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OZĘŚG URZĘDOWA
Lwowski c. k. wyższy sąd krajow y z a ­

mianował p rak tykan ta  sadowego B ron is ław a 
L e w i c k i e g o  bezp ła tnym  ansknltau tem .

W Nizborgu nowym w powiecie Hu- 
siatyńskim sprawdzono wybuch księgosuszu. 
Z tego powodu ustanowiono podług §. 27 usta­
wy z r. 1868,22'5 kilometrowy o k rŁ  zarazy, 
do którego wcielono następujące miejscowości 
z powiatu II u s i a t y ń s k i e g o :  Nizborg 
nowy, Nizborg stary, Samohiskoecej(Łiezkow- 
ee, Trybach -wc-e, tiorodnica, Rakowkąt, Po- 
stołówka, Obłopówka, Chorostków, Howiłów 
wielki, Howiłów mały, Mszaniec, Geremiłów, 
Karasżynce, Wierzchowce, Kluwince, Celejów, 
Mierzehowce, Owisła, Olcbowczyk, Husiatyn, 
Suchodół, Bednarówka i Trojanówka. Sido­
rów, Szydłowce, Zielona, Kociubióczyki, Wa­
syl kó w. Krzywenkie, Czarnokońce wielkie, 
Czarnokońce małe, Cząrnokoniec.ka wola, 
Hrynkowce, Probużna, Żabince, Tłustenkie, 
Hadynkowce, Kotówka i Toklówka, Ury- 
szkowce, Kopyczyńee, Majdan, Tudorów, Ja- 
błonów, Suehostaw, Koeiubińce, Krogulec, 
Wasylkowce, Czabarówka; z powiatu B k 
ł ą c k i e g o :  Grzymałów, Bucjki, Leżanów- 
ka, Zielona, Pajówka, Krasne, Sadzawki, Tou- 
ste, Borki, Nowosiółka. łłjflztowee, Ścian­
ka, Dubkowce, Soroka, Kozina, Biłka, Ka- 
haró-.dka, Wolica, Kręciło w, Wychowatyńce; z 
powiatu T r e m b o w e l s k i e g o :  Bodzanów, 
Skomorosze, Młyniska, Janów, Dereniówka, 
Kobyłowłoki, Iwanówka, Hleszczawa; z po­
wiatu C z o r t k o w s  k i e g o :  Skorodyńco, 
Biała, .Ozortków, Ozortków stary, Crrryń, 
Szwajkowce, Szmankowce, Szmani owczy ki, 
Kolędziany, Dawidkowce. Również zabrania 
się odbywania targów na bydło w Husiaty- 
nie, Probużnie. Kopyczyń ach, Ohorostkowie, 
Grzymałowie, Toustem, Budzanowie i Ozort- 
kowH Co się podaje do powszechnej wia­
domości z nadmienieniem^ że- wedle rozpo­
rządzenia minister,yulnego z dnia 30 marca 
r. V  1. 4438 ogłoszonego okólnikiem tutej­
szym z dnia 2 kwietnia r. b. do I. J7.081, 
z wyż wymienionych powiatów, aż do zupeł­
nego ustania zarazy, niewolno sprowadzać 
bydła opasowego na targ poniedziałkowe we 
W iedniu.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 2 maja 1879.
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SPADKOBIERCY KiSSYERA
O P O W IA D A N IE  G A R B U S K A

prze ił

A u t o r a  - K ł o p o t ó w  S t a r e g o  K o m e n d a n t a ”

W dniu 19 marca wstałem bardzo rano. 
Rył tc dzień imienin stryja kassyera, mojego 
opiekuna i dobroczyńcy. Oczyściwszy skrupu­
latnie wytarty mój świąteczny surducik, wy­
dobyłem ze skrzynki arkusz grubego papieru, 
na którym moją ręką wyrysowany był wspa­
niały kosz z kwiatami, jaskrawo pomalowany, 
a pod nim wypisane samo powinszowanie z 
drukowanym w półkolu tytułem: „Najukochań­
szy stryju!” Pam iętam , półkole to nieszeze- 
gólniej mi się udało, i jedno s wydrukowało 
się na opak, ale zato sama oracya prozą, pod 
względem sensu nie zostawiała nic do życze­
nia. Było tam wszystko co tylko zapamiętać 
mogłem z powinszowali nieboszczyka ojca wo­
źnego z komissyi skarbu, które on dla swo­
ich panów urzędników na imieniny konoypo- 
wał; a zatem fortuna, pomyślność, korona, 
lata Matuzalowe, brak goryczy i jeszcze moje 
własne dodatki, z porady Berka arendarza 
powciskane. Jednem słow em , i ten kosz z 
kwiatami, i te esy floresy naokoło „najuko­
chańszego stryja” i inoj podpis z oryginal­
nym zakrętasem nadzwyczaj mi się, podo­
bały.

Powycierawszy skórką od ehleba reszt­
ki ołówka między kwiatami, i powtarzając 
sobie setny raz moją oracyę, doczekałem się 
hakoniec chrząkania stryja w sąsiednim po­

Od 25 do 30 kwietnia r. b. ustał ksitu 
gosusz w Radgoszezy w pow Dąbrowskim; 
w Mazujgick, Górni, w pow. Kolbuszowskim; 
w Kosocictich w pow. Wielickim i w zakła­
dzie kontumaeyjnym w Husiatyuie. Wybuchł 
zaś w Nizborgu nowym w pow. Husiatyń- 
skim. Oprócz tej miejscowości panowała za­
raza na dniu 30 z. m. jeszcze w Dąbrowicy 
w powJDąbrowskim i w lwanówce w pow. 
Skałackim.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie d. 8 maja 1879.

Odnośnie do okólników tutejszych z d. 
23 marca i 21 kwietnia r. b. do 1. 13958 
i 19494 względem zakazu przywozu i prze­
wozu siana i słomy z Austryi do Prus po­
daje się do wiadomości, iż według rozporzą­
dzenia z dnia 22 kwietnia r. b. siano i s ło ­
ma, użyte jako materyał służący do opako­
wania, nie podlegają temu zakazowi, mają być 
atoli zniszczone w miejscu przeznaczenia to­
warów w nich opakowanych. Według (ego 
samego rozporządzenia nie woluo wprowa­
dzać do Prus jaj opakowanych w sianie lub 
słomie.

Z e. k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 3 maja 1879.

Lwów, 8 m -ja .

Przed kilku laty chyba bujna 
fantayya m ogłaby była przedstawić 
stosunki parlamentarne i polityczne 
Niem iec w takiej formie, w jakiej one 
dziś na jaw ie się przedstawiają. Cen­
trum popiera ks. Bismarcka, Wiiidt- 
horst pojawia się ua salonach recep­
cyjnych kanclerza i jest tam przyjmo­
w ań* z ostentacyjną uprzejmością. 
Delbruck prowadzi otwartą wojnę z 
swoim długoletnim  szefem, mistrzem i 
kolegą, m ów cy ze stronnictwa naro- 
dowo-liberalnego bez ogródek zarzu­
cają twórcy ustaw y antisocyalistycznej, 
że reformą podatków w yśw iadcza zna­
komitą przysługę socyalizm ow i, je-

koju. Wątpię, czy kiedyś na ostatecznym są­
dzie będę więcej dygotał ze strachu jak wten­
czas, gdy przyrrmskawszy szczotką umaczaną 
w wodzie sterczący mi nad czołem kosmyk 
czupryny, ostrożnie poruszyłem klamką.

— A kto tam? — zapytał stryj wśród 
kaszlu.

— Ja , proszę stryja.
— Berku otwórzno! — usłyszałem głos 

kassyera, i zaraz potem ciężkie stąpanie aren­
darza i zgrzyt w zamku.

Jak i kiedy potykając się wciąż na dy­
waniku, znalazłem się przy łożu stryja, tego 
już nie pamiętam; wiem tylko, że drżąc i 
czerwieniąc się nieustannie! gwałtem wycią­
gnąłem mu rękę z pod kołdry, a ucałowaw­
szy ją z afektem , zacząłem recytować moją 
oracyę tak prędko, że sam siebie zrozumieć 
nie mogłem.

Przy drugich drzwiach naprzeciw mnie, 
w świętalnym chałacie, z rękami za pas za- 
łożonemi i miną tryumfalnie uśmiechniętą, 
stał Berek, niemłody już arendarz z kono- 
piasta brodą, i kiwał głową, przestępując z 
nogi na n°gę, i ruszał wargami, niby powta­
rzając moją oracyę.

Pamiętam , było w tern powinszowaniu 
wyrażenie o jutrzence, które z porady Berka 
wsadziłem. Kiedy więc doszedłem do mego, 
recytując: „Niech każda jutrzenka rano wscho­
dzącego słońca, będzie dla ciebie prorokiem 
nowego szczęścia”.... otwierają się nagle drzwi 
z drugiej strony, i wpada zarumieniona od 
gniewu ciotka Pelagia, siostra stryjeczna ka­
sy era , a zarazem gospodyni dworska.

Oo to jest?  — pyta, zatrzymując 
się na środku pokoju, gdy Berek wszelkiemi 
sposoby daje jej znaki, aby milczała.

— Niech każda jutrzenka rano wscho­
dzącego słońca... — zaczynam znowu.

dnem słow em  dzieją się w  parlam en­
cie niem ieckim  rzeczy, o których po­
litykom berlińskim nie śniło się do 
niedawna.

Oo się wykłnje z tego chaosu w 
najbliższej przyszłością -Łatwiej prze­
pow iedzieć, do czego doprowadzi tak 
kapryśna w swoim  przebiegu walka 
stronnictw- francuskich aniżeli posta­
wić horoskop dalszemu rozwojowi sto­
sunków  niemiackich. Teraz nie ma 
już nic niem ożliwego w  B erlin ie, te­
raz jest tam chaos, z którego w szystko  
pow stać może. Przyszłość zaw isła  od 
ukrytych planów kanclerza i od przy­
padku, który w całej dotychczasowej 
karyorze ks. Bismarcka tak się oka­
zyw ał dlań łaskawym . M ówimy o ukry­
tych planach, bo niepodobna uw ierzyć, 
żeby wszystko skończyło się na roz­
w iązaniu kwestyi, czy N iem cy mają 
pozostać w  dotychczasow ych stosun­
kach ekonom icznych i handlowych, 
czy też szukać zbawienia w  przew a­
dze podatków- bezpośrednich, nad po­
średniemu i w  ścieśnieniu w oh tego 
handlu. Potężny geniusz kanclerza nie 
zamyka się w7 tak stosunkowo ciasnem  
kole reform: jak niegdyś z niew innego  
związku północno - niem ieckiego wyg 
tworzylo się zjednoczenie N iem iec, tak 
i z dzisiejszej walki o sprawy cłow o- 
fcandlowe i podatkowe w yniknąć m cga  
skutki wielkiej doniosłości.

Z m owy ks. Bismarcka przebija, 
już na,wret dążność polityczna, dla któ­
rej cała walka dzisiejsza ma być nie­
jako tylko punktem w7yjścia i podsta­
wą. Ks. Bism arck chce, aby państwo 
niem ieckie nie było finansowo zale- 
żnem od państw związkowych, aby 
stanęło całkiem  sam odzielnie i zamiast 

; przyjm ować ofiary od państw związ- 
I kowycb, św iadczyło im dobrodziejstwa, 
i Zjednoczenie N iem iec ma tedy zrobić 
! postęp znakomity, jeden krok naprzód 
i ku wielkiem u c e lo w i, który w7 roku

i  1871 stał niezawodnie kanclerzow2 
przed oczyma, ale nie m ógł być osią­
gnięty przez wzgląd na p a ń s t w  zw ią­
zkowe. 'Państwa te bowiem  przyczy­
n iły  się do pokonania Francyi, po­
n iosły wielkie ofiary dla jedności na­
rodowej, w ięc niepodobna było trakto­
w ać ich tak, jak gdyby by ły  nieprzy­
jacielem pokonanym.

Jestto rzecz godna uw agi, że w ła ­
śnie teraz, gdy ks. Bism arck objawił 
otwarcie tę dążność polityczną, stanę­
ło po jogo stronie centrum  parlam en­
tu. w którem z ultramontanizmem je ­
dnoczy się partykularyzm państw  
zw iązkowych. Czemże fakt ten da sie 
w ytłom aczyó, jeżeli nie przypuszcze­
niem, że n iem ieccy partykularyści u- 
znali sw ą niem oc, że dali za w ygra­
ną i chcą przynajmniej na polu spraw  

: w yznaniow ych ocalić to, co się da o- 
calić w7 chwili tak dogodnej do tego, 
jak obecna? Zanim Windthorst w szedł 
w formalny alians z ks. Bism arckiem  
i pojawił się na jego salonach recep­
cyjnych, uregulow ał przedtem w7 u- 
rzedzie kanclerskim stosunki majatko-C o V
we królowej hanowerskim! i ", ogóle 
dynasty! hanow erskiej, której wiernie  
służył niegdyś jako m inister śp. króla 
Jerzego, a potem jako śm iały  i n ie ­
zmordowany obrońca w7 parlamencie 
/aem ieek im .

Na dw óch rzeczach ks. Bismarck  
stanowczo się przera-chował: na so­
cja lizm ie i partykularyzmie niem iec­
kim. Socyalizm  wydaw7ał mu się dłu­
go niew inną ag itacją  i dopiero w te­
dy, gdy w głosow aniu powszechnein  
prawie krociami w yrastać zaczęła licz­
ba głosów  oddawanych socja listycz­
nym  kandydatom, dopiero wtedy, gdy  
socjalizm  w ydal królobójeów, zm ienił 
kanclerz swoje zapatrywanie i zaraz 
przerzucił się na przeciw ne stanow i­
sko. Natom iast partykularyzm niem ie­
cki w ydaw ał sie ks. Bism arckowi

— Oo to za głupstwa o jutrzence? — 
przerywa głośniej, przystępując do łóżka i 
składając swoje życzenia panu Józefowi. —

' Strzelił też konceptem....
—• No, dobrze, bardzo dobrze — od­

zywa się stryj, mniej zważając na panią Pe­
lagię , a przyciągnąwszy mię za rękę do sie­
bie, serdecznie ucałował w głowę.

•— Któż ci to zrobił? — mówi dalej, 
rozwijając mój arkusz i przypatrując się wspa­
niałej malaturze owego kosza, z którego je­
den żółto-czerwony tulipan wystrzelił na sam 
brzeg papieru.

— Ja sam, proszę stryja....
— Bój się B oga, to z ciebie tęgi ma­

larz ! Zobaczno Pelasiu, jakie to ładne. A kie­
dy żeś to robił?

— Rankami i wieczorami, kiedy stry- 
jaszek spał — odpowiadam, ośmielony tro­
chę dobrocią kassyera,

— A dlatego też i tyle świec wycho­
dzi ! — wtrąca pani Pelagia. — Ma brat ta­
jemnicę, o którąśmy się wczoraj sprzeczali!

— Z przeproszeniem pani — odzywa 
się B erek, admirujący także malaturę ■— on 
nie brał na to świecy ze dworu. Na co jemu?

O t, widzisz go, jaki adwokat z Ber­
ka. Więc pociemku bazgrał?

— Na co on miał psuć sobie oczów, 
kiedy ja jemu dał dwie aż stearynowe, co 
idzie cztery na funt, Ale nie żałuję, jak mi 
Bóg miły, skoro on tak pięknie pomalował 
tycb kwiatów i tak jaśnie pana kassyera ura­
dował.... Niech mu będzie na zdrowie....

Pani Pelagia zagryzła w argi, spojrzała 
na mnie oczami bazyliszka, a przypomniaw­
szy sobie, że potrzeba dać służbie wódki jako 
w dzień imienin kassyera, wyniosłą się z po­
koju.

Stryj ca tą oracyę głośno przeczytał, ar­
kusz starannie w trąbkę zw inął, wstążeczka 
napowrót przewiązał, a położywszy go na 
stoliczku obok łóżka, rzekł do mnie :

— Dobry z ciebie chłopiec, mój Wa- 
wrzusiu. Ty jeden najlepiej o mnie pamię­
tasz , choć ja podobno nie bardzo o tobie. 
A tylu mam innych, którzyby powinni dziś
0 mnie pamiętać. .. prawda Berku? Dziękuję 
ci tedy mój mały, idź , masz dzisiaj święto,
1 kochaj mię zawsze!...

To mówiąc, kiedym się schylił, aby go 
raz jeszcze w rękę pocałować, objął moją 
głowę i wzajemnie na czole mojein złożył 
pocałunek.

L jdwie że próg przestąpiłem uradowa­
ny, jakby mię kto na sto koni wsadził, gdy 
oczekująca na mnie ciotka Pelagia obsypała 
mię naraz gradem wymyślali:

— A ty garbusie, a jezuito, a ty ła-
komcze, a niedźwiadku itp  Patrzcie go.
chce się wcisnąć do łaski kassyera, hę ? Po­
czekaj, dam ja ci jutrzenkę!

— Proszę cioci, cóż w tern złego ? Ja 
zawsze nieboszczykowi ojcu winszowałem na 
imieniny i myślałem....

— Cóż ty myślałeś? — przerywa mi 
z irytacją, bębniąc palcem po głowie — że 
slryj kassyer to taki woźny i głupiec, jakim 
był twój ojciec, co cię niedołęgo 'bez grosza 
zostawił? Widzisz go, chce "mu się coś od 
stryja wyiumanić.... Figę dostaniesz! Zoba­
czysz , moi mu nie takie przyszła powinszo­
wanie z Warszawy.... Nabazgrał koszyk niby 
ceber na serwatkę i m yśli, że co ładnego....

Może zanadto rozwlekle opowiedziałem 
czytelnikom to zdarzenie, ale że ono wpły­
nęło bardzo na polepszenie mojego lo su , u- 
ważałęm przeto, że wypadało od niego za­
cząć niniejszą historyę.
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zawsze silniejszym  i niebezpieczniej­
szym, aniżeli był w  rzeczyw istości. 
Kiedy przed kilku laty w  Bawaryi 
partykularyści uzyskali w iększość w 
sejmie i oparli się śm iało w szechm o­
cnem u liberalizmowi, ks. Bismarck w  
jednej z licznych m ów sw oich bardzo 
ubolew ał nad tein, że od r. 1871 dąż­
ność partykolarystyczna zamiast upa­
dać, wzrasta ciągle. Ks. Bismarck  
m ów ił to z przekonania, bo w ów czas 
w e F rancyi nie ucich ły  by ły  jeszcze  
marzenia odw etowe, w ięc nie byłby  
ich pew nie podsycał urojoną obawą.

KOEESPOIDEICYE
P a r y ż ,  o maja.

(B ) Wczorajsze wieczorne dzienniki 
jakby za danem hasłem dowodziły w arty­
kułach wstępnych rozumowanych, ze jeżeliby 
izba deputowanych zatwierdziła wybór Blan- 
qui’ego w Bordeaux, gabinet zdecydowany 
jest rozwiązać ją  na nowo, tak jak poowem 
sławnem wotum 368 opozycjonistów; naj­
bardziej umiarkowane — nie co do opinji 
republikańskich ale co do pretensji 'do n ie ­
omylności swoich proroctw—-dodają: albo po­
da się do dymisyi.

Bez wątpienia gabinet w całej tej 
sprawia nie okazał tyle stanowczości jak na­
leżało spodziewać się i życzyć, nie sądzimy 
jednak, żeby ten brak energicznej decyzyi 
.musiał' pociągnąć za sobą tak ważne następ­
stwa.

Zatwierdzenie wyboru Bianqui’ego by­
łoby smutnym faktem pod wszelkiemi wzglę­
dami. Byłoby to niesłychanie niemoralnern, 
gdyby większość Izby dała przykład pogwał­
cenia prawa. Blanqui bowiem był i jest nie- 
wybieralnym na mocy istniejącego prawa. 
Ale przypuściwszy nieprawdopodobne zapo­
mnienie się w tym razie ze strony Izby, 
byłoby to ze strony rządu nadawaniem oso­
bistości Blanfiuiego śmiesznie przesadzonego 
znaczenia, zebr dla niego na kilka miesięcy 
wprawiać w zakłócenie wyborcze całą F ran ­
c y !  która nigdy więcej niż w tej chwili 
nie potrzebowała zupełnej spokojności.

Dodajmy, że przypuszezpiiie to jest 
zupełnie nieuzasadnione; unieważnienie wy­
boru Blanqui’ego nie ulega wątpliwości, 
i dzienniki, które zdają się przeczuwać prze­
silenie parlamentarne, a właściwiej mówiąc 
gabinetów ^  inne zupełnie mają do tego po­
wody.

Gabinet spotyka się rzeczywiście z in ­
nego rodzaju trudnościami. Wczoraj prze­
ważna większość Izb handlowych oświadczy­
ła się stanowczo przeciw" traktatom handlo­
wym, które gabinet zamierza przedłożyć 
Izbie do zatwierdzenia; dziś równie znaczna 
większośę Rad generalnych departamentowych 
zaprotestowała przeciw projektom praw pana 
J. Ferry.

Rząd, stosujący się do życzeń kraju, 
gabinet, chcący urzeczywistnić w praktyce 
dewizę republiki, która jest rządem większo­

ści, pospieszyłby zadość uczynić widokom 
Izb handlowych i decyzyom rad jeneralnych.

Większość Izb handlowych reprezentu­
je większość przemysłowców i stanu han­
dlowego we Francyi. Rady generalne znowu 
reprezentują najzupełniej powszechne głoso­
wanie, widocznie zatem jeżeli pierwsze pro­
testują przeciw projektom pana Tirard, to 
dla tego, że te projekta są szkodliwemi dla 
handlu i przemysłu Francyi, a jeżeli drugie 
powstają przeciw projektom p. Ferry, to dla 
ifipo, że te projekta obrażają ich wyborców, 
to jest większość narodu w tern, co im jest 
najdroższe, to jest w ich sumieniu.

Na oświadczenie delegacyi Izb handlo­
wych, żądające protekcyi dla produkcji kra­
jowej, p. Tirard odpowiedział, że jest sta­
nowczo stronnikiem zasad wolno-bandlowych,
i. że gdyby Izby oświadczyły się za systemem 
protekcyi, poda się do demisyi, a z nim 
prawdopodobnie i reszta ministrów.

W kwestyi antireligijnego wychowania 
p. Ferry nietylko przy każdej sposobności 
usiłuje popierać swoje projekta, ale i wszel­
kie przedsiębierze środki, aby zapobiedz ob­
jawianiu się przeciwnych opinii, bądź dro­
gą petyeyi, bądź przez odezwy duchowień­
stwa. Dziś, kiedy urzędowa Agence I la m s  
ogłosiła, że z pomiędzy rad jeneralnych, któ­
re zajmowały się tą kwestyą, tylko 13 o- 
świadczyło się za projektami p. Ferry, 31 
przeciw nim, 7 wprost przeszło do porząd­
ku dziennego a 5 wotowało kwestyę uprze­
dnią, to jest, czy mają roztrząsać tę sprawę 
lub jej wcale nie dotykać, dziś, mówimy, 
wobec takiej większości, która wyraźnie o- 
świadi.zyła, że chce zachować swobodę wy­
chowywania swoich dzieci, tak jak sama uzna 
za stosowne, cóż powinien odpowiedzieć rząd, 
co powinny uczynić Izby? Jeżeli republika 
jest rządem powszechnego głosowania i wy­
konawcą głosu większości narodu, dość jest 
postawić to pytanie, żeby mieć na nie jedy­
ną, nie powiemy możliwą, ale jedyną zgodną 
z prawem odpowiedź.

Ozy jednak taką dadzą nam Izby i ga­
binet — zobaczymy.

Nowy zupełnie system został inaugu­
rowany w Algieryi. Od roku 1830, w któ­
rym rozpoczął się podbój tej kolonii, do ro­
ku 1845 miała ona rząd wyłącznie wojsko 
wy. W  tej».epo>-e uorganizowano terrytoryum 
cywilne i odtąd Algierya była podzieloną na 
dwie części, z których jedna miała admini- 
slracyę cywilną, druga wojskową. Obecnie 
cała Algierya poddaną została pod zarząd 
cywilny. Nowy gubernator p. Albert Grecy 

prDiiijUiiućyi wydanej przy objęciu urzę-. 
dowania oświadcza, że wszelka władza w tej 
kolonii należy odtąd do rządu cywilnego, któ 
ry sam tylko będzie miał prawo wydawać 
rozkazy dla wszystkich terytoryów Algieryi.

Bardzo to pięknie wygląda i brzmi, ale 
nie należy zapominać, że kolonia francuska 
w Afryce md jeszcze dotąd sąsiadów nieza­
wisłych i nie bardzo przyjaznych Francuzom; 
należy jeszcze być przygotowanym na zbroj­
ne zajścia z niepodległymi Beduinami, a nie­
jeden przykład z czasów armii loarskiej w 
łatach 1870 i 1871 w smutnych rezultatach 
pokazał, czego się można spodziewać, kiedy 
dyktatura cywilna ma prawo wydawać roz­
kazy jenerałom dowodzącym siłą zbrojną, 
jak mają manewrować i kiedy przyjmować 
bitwę lub się cofać.

Rada państwa.
*t* W i t  d c ć -  6 maja. (Korespon. G a­

zety Licowshiej.) Izba poselska zajmowała się 
dziś epilogiem do rozpraw budżetowych, t. j. 
obradami nad długim szeregiem rezolucyj, 
które wniosła komisya budżetowa bądź od 
siebie, bądź w załatwieniu sformułowanych 
podczas rozpraw budżetowych życzeń roz­
licznych mówców. Jak ciekawe są obrady 
takie, wyobrazi sobie czytelnik ztąd, że pre­
zes Izby co chwilę liczył obecnych w sali 
posłów, nie dowierzając, czy jest komplet 
niezbędny do uchwał. A po tych obradach 
nastąpiły ciekawsze jeszcze — jeśli znów 
mnoga rozmaitość stanowi moment cieka­
wości — obrady nad petycjami. W interesie 
samych czytelników i cennego miejsca w 
Gazecie pominę bez porównania większą 
część tego, do czego dzisiaj „nawzywano się 
rządu“ i co „odstąpiono rządowi" do zbada­
nia, lub ocenienia z rozmaitem stopniowa­
niem przycisku na ważność sprawy. Podam 
tylko ważniejsze rzeczy, szczególniej te, które 
w jakikolwiek sposób obchodzą Galicję.

Zagaił posiedzenie prezes R e c h b a u e r  
o godź. 11 min. 30.

P. H a l l e r  bierze urlop na tydzień.
P. Sc h i  e r  wnosi interpelacyę do mi­

nistra sprawiedliwości: jakie przeszkody za­
chodzą w użyciu budynku kolegium Piarów 
w Budziejowicaeh na gimnazyuin niemiec­
kie? — p. R o s e r  zaś interpelacyę do mi­
nistra h and lu : co myśli przedsięwziąć dla 
zabezpieczenia austryackich znaków fabry­
cznych w myśl traktatu handlowego z Ru­
munią wobec nowej o takich źo znakach usta­
wy rumuńskiej, która zapewnia znakom za­
granicznym bezpieczeństwo tylko w razie 
wczesnego podania ich do spisu?

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Uchwalono między innemi rezolucje 
następujące :

„Wzywa się rząd, aby jaknajspieszniej 
poddał rewizyi ustawę o stemplowaniu miar 
na zasadach praktyczniejszych".

„Wzywa się rząd , aby jaknajrychlej 
poddał rewizyi ustawę o zwolnieniu od opłat 
pocztowych w duchu ograniczenia tych zwol­
nień i aby wniósł nowy projekt".

„Izba poselska surowo gani nieuwzglę­
dnienie rezolucyj swych, uchwalanych od 
r. 1872 corocznie względem uregulowania 
stosunku prawnego między skarbem 
a galicjjskim i bukowińskim funduszom in 
demnizacyjnym".

Rezolucji p. M i e r o s z o w s k ie g o , 
wzywającej rząd do porozumienia się z Na­
miestnictwem co do ułożenia programu ra- 
cyonalnej regulacyi rzek galicyjski-h, nadała 
komisya budżetowa następującą krótszą i 
więcej ogólną formę: „Wzywa się rząd: 1) 
aby połączył w jedno wszystkie regulacje 
rzek; 2) aby starał się o jednolity i racyonalny 
system w robotach regulacyjnych ; 3) aby
ile możności unikał rozdrabniania funduszów; 
4) aby szkodom z powodzi, wydarzającym 
się w Galieyi, szczególniejszą poświęcił uwa­
gę". —  Zamiast tego punktu 4 wnosi p. 
W e is s ,  aby popowiedziano : „aby niezbęd­
nym przy wydarzających się powodziach rozpo-

Ale też i czas powiedzieć, kto ja je ­
stem. Niedługa to sprawa. Najprzód co do 
powierzchowności już każdy się domyśla, że 
jestem garb a ty ; podobno dziecięciem będąc, 
upadłem ze schodów pierwszego piętra i coś 
mi w krzyżach pękło. Skutkiem tego uróść nie 
mogłem i zawsze jestem mizerny, choć zdro­
wia mi nie brakuje.... Ojciec, dawny żołnierz, 
rodzony brat nieboszczki pani kassyerowej, 
szlachcic cząstkowy z Zalesia, był woźuym 
w biórze komissyi skarbu w Warszawie. Ma­
tki prawie nie pamiętam, a ojciec przed ro­
kiem umarł na suchoty. Zaszkodziła mu ro­
bota atram entu, dla szczupłej bowiem płacy 
jaką pobierał za swoją służbę, zajmował się 
taką fabrykacją. Po całych nocach prepero- 
wał różne ingredyeneye, cedził, gotował, 
przelew ał, a mimo to jak u m arł, panowie 
urzędnicy złożyli się na pogrzeb, i dowie­
dziawszy się zkąd ojciec pochodził, odesłali 
mię z drugim woźnym do Zalesia, do rodzo­
nej siostry mej matki.

Ciotka- przyjęła siostrzeńca bardzo nie­
chętn ie; był to drogi rok U kartofle się 
szlachcie nie urodziły, a w domu kilkoro dzie­
ci, fortunka niewielka i choć mąż ciotki, pan 
Ignacy handlował wieprzami, to z tego han­
dlu nie było wiele, raz że mu się nie wio­
dło, a po drugie, że lubił zaglądać do kieli­
szka. Wzięła mię — bo cóż było robić, za­
wsze to krewniak i sierota. Czułem, ja do­
brze, iż nie byłem jej na rękę. jak to mó­
w ią, bo garbaty i za delikatny do robót w 
polu , wałęsałem się tylko koło domu i dar­
mo strawę jadłem. Za.'.'sprzedane ruchomości 
po nieboszczyku ojcu zebrało się coś dwie­
ście zło tych, które pan Ignacy włożył do 
handlu , ale i te nie poszły na rękę, i kiedy 
zupełnie stopniały, ja zostałem na czystej 
łasce

— Widzisz Wawrzusiu — powiedział mi i 
raz pan wuj — przypuściłem cię do spółki, |

; miałeś już dwanaście złotych zarobku.... trze- , 
| ba trafu , że padło mi dwie sztuki pozawczo- j 
i raj i straciłeś wszystko.... |

Skoro straciłem, pomyślałem, więc trze­
ba się wziąć do pracy, i choć moje siły nie 
były potemu , chodziłem koło bydła , jeździ­
łem do lasu saneczkami po drzewo, w lecie 
grabiłem siano, czasem pomagałem pędzić 
wieprze z miasteczka, słowem starałem się 
być ile można użytecznym. Tak przeszła je­
dna zima i lato, bracia szlachta wiedząc o 
t'.feh pieniądzach , któreśmy na współce stra­
cili . litowała się nademną , i nieraz słysza­
łem jak sąsiadki, pokłóciwszy się z ciotką, 
wymyślały jej, że okradła biedną sierotę.

Pewnego dnia przed Bożem Narodze­
niem, ciotka, rozkazawszy synowi swemu, 
aby mi oddał stary mundur woźnego po mo­
im ojcu, w którym ten hultaj caluteńki rok 
paradował, ubrała mnie w niego i popro­
wadziła z sobą do Zielonki. Przeziębły, bru­
dny, rozczochrany, niby (juasimodo staną­
łem sobie w dworskiej kuchni przy drzwiach, 
gdy ciotka poszła do pokoju i coś tam długo 
z wysoką panią radziła, i w rękę ją cało­
wała, aż nareszcie "wyprowadziła do kuchni.

—  To ten? — spytała pani Pelagja 
oglądając mię od stóp do głów —  Ależ to 
sama nędza!

— Pocałujże panią ciotkę w rękę, ty 
niemrawo jak iś ! — przemówiła pani Zale- 
sicka, popychając mię za plecy. — Straszny 
grubianin... No czegóż się tak kulisz?

— Ależ moja kochana, co my z nim 
zrobimy?

— Zlituj się moja imość! Toż wam 
łatwiej przy wielkim dworze. Nie jest on 
„gardy" do żadnego jadła, a my i tego nie

możemy. Toć to po rodzonym bracie nie­
boszczki kassyerowej... Mój jeszcze gorzej te­
raz pije, w chałupie ciasno, bo mamy jedną 
tylko izbę, a tu krowina się ocieliła, i trza 
było wziąć ja z cielęciem, żeby to nie zmar­
zło...

— lla, powiem kassyerowi...
— Moja złocista imość, jak imość ze­

chce, to będzie dobrze... — mówiła Zale- 
sicka, rozpłakawszy się naprawnłę — zawszeć 
to krewniak...

— To też tych krewniaków Bóg wie 
niezkąd mamy już póty, a wszystko się gar­
nie do kassyera, jakby on jeszcze miał kassę 
gubernialną. Co tu dużo gadać, chciałam mu 
sprawić tuzin koszul nowych, to powiada, 
nie mam Pelasiu, nie mam na to. pocze­
kajmy...

— Zawsze to proszę imości, nim tłu ­
sty schudnie, chudego na cmentarz wyniosą — 
odrzekła Zalesicka. — I tak od kassyera nic 
nie mamy, więc niech nas też imość choć 
w tern poratuje.

— A coż ty umiesz Wawrzyniec? po­
dobno ci Wawrzyniec na imię? — spytała 
Pelagja.

— Umiem czytać i pisać...
— Co nam po tej mądrości na wsi — 

bąknie, skrzywiwszy nosem Pelagia.
— I do wszelkiej roboty jest chętny — 

dodaje Zalesicka — drzewa urąbie, koło 
bydła umie chodzić, i do sochy chwytał się 
na jesieni...

— Hm, taki cherlak gdzie jemu do 
sochy, zobaczę... Ale oto i pan kassyer idzie 
z gorzelni.

(Ciąg dalaiy nastąpi.)

rządzeniom szczególniejszą poświęcał uwagę".
: P. G r o c h o l s k i  żąda, aby w razie uchwa- 
! lenia wniosku Weissa ostał się jeszcze punkt 
i 4 wniosku komisji jako szczegółowo uwzglę­
d n ia jący  Galicję. — W glosowaniu przyję­

to rezolucję wedle wniosku komisji z po ­
prawką W eissa; wniosek Grocholskiego n- 
padł.

Rezolucję p. Cz e r k a  w 3 ki  e go, wzy­
wają rząd do postarania się sposobem admi­
nistracyjnym, w razie konieczności zaś legis- 
lacyjnym, o wynagradzanie katechetów po 
szkołach ludowych z funduszu religijnego 
tam, gdzie na to niema innych funduszów, 
połączyła komisya z rezolucją p. Kronawet- 
tera i nadała obu formę następującą :%AVzy 
wa się rząd, aby jeszcze w r. 1879 wniósł 
do Izby projekty zażądane w rezolucji z d. 
10 października 1875, mianowicie: projekt 
załatwiający kwestyę, o ile ko-zta katolickiej 
nauki religii po szkołach ludowych i śred ­
nich mają być opłacane z funduszów religij­
nych; dalej projekt zawierający zasady admi­
nistracji i używania funduszów religijnych: 
nakoniec projekt zapowiedziany ustawą z d.
7 Maja r. 1874 eo do ukonstytuowania i re- 
prezentacyi gmin kościelnych". — W tej for­
mie rezoiucye uchwalono.

Rezolucję p. H a u s n  e ra ,  wzywającą 
rząd do wczesnego utworzenia wydziału le­
karskiego przy uniwersytecie lwowskim, od­
stąpiono komisyi edukacyjnej.

Rezolucję p. W o l s k i e g o ,  wzywającą 
rząd do wniesienia projektu o zmianie §. 493 
procedury karnej w tym duchu, by postępo­
wanie objektywne w sprawach drukowych 
pozostało tylko tam, gdzie samemu autorowi 
nie można wytoczyć procesu, uchwalono bez 
zmiany.

Z szeregu petycyj najważniejsza odno­
si się do zreorganizowania wydziału teolo­
gicznego przy uniwersytecie Jagiellońskim. — 
P. W e i g e 1 na poparcie potycyi przytacza, 
że od r. 1848 wydział ten znajduje się w 
stanie dezorganizacji, często miewając dwu 
tylko profesorów, źle uposażonych a jednak 
zniewolonych wykładać po piąć przedmiotów. 
Skutkiem dezorganizacyi wydział nie może 
udzielać stopnia doktora. Obecnie, gdy stały 
biskup dla Krakowa już mianowany, sprawa 
ta również powinna wejść na inne tory. 
Mówca zaleca rządowi porozumieć się z no­
wym biskupem i zająć się sprawą z całą 
gorliwością. — Bo przemówieniu tym u- 
ckwalono odstąpić petycję rządowi do do ­
kładnego zbadania w duchu przychylnym 
(zur etng henden Wurdigung).

Koniec posiedzt-nia godzinie 2giop ■ 
min. 50 — Następne w czwartek.

W i e d e i i 6  maja. (Kor. Gaz. L w .) 
K o m i s y a  e d u k a c y j n a  Izby poselskiej na 
posiedzeniu odbytem wczorajszego wieczora 
skończyła narady nad wnioskiem o za ł .  że­
ni  u a k a d e m i j  m e d y c z n y c h  dla zara­
dzenia brakowi lekarzy.

Pierwszy zabrał wczoraj głos wniosko­
dawca i zarazem sprawozdawca ks. P f l u g l  
i usiłował zbić- wszystkie zarzuty przeciw 
swemu projektowi, dowodząc ich potrzeby i 
stosownośei. Jeżeli powiedziano, że nie od­
powiadałyby dzisiejszym wymaganiom z sta­
nowiska naukowego, mówca odpowiada na 
to, że sztuka lekarska jest umiejętnością prze­
ważnie empiryczną, która więcej wymaga 
wprawy i zręczności, niż głębokich wiado­
mości teoretycznych. Zresztą chodzi w tej 
sprawie o kwestyę w wysokim stopniu pra­
ktyczną. Ludaość wiejska coraz więcej wi­
dzi się pozbawioną pomocy lekarskiej nawet 
w wypadkach gwałtownych, a z powodu 
braku lekarzy nie można dokonywać nawet 
oględzin na zmarłych. Wyznaczenie stypen- 
dyów dla młodzieży, aby mogła udawać się 
na dalekie uniwersytety, bynajmniej nie za­
radziłoby złemu. Pomijając już okoliczność, 
że wysokość takich stypendów nie mogłaby 
tak dalece być posumęti, aby zaspokoić wszy­
stkie potrzeby młodzieńca w stolicy, nie wy­
starczyłaby na żaden sposób liczba lekarzy 
wyuczonych za pomocą stypendyów. Co wię­
cej, lekarze tacy nie zjednaliby sobie zaufa­
nia ludności takiego, jakiem cieszyli się da­
wni chirurdzy (felczerowie), którzy, zamie­
szkawszy w pewnej okolicy, zrastali się z nią 
i przekazywali dzieciom w dziedzictwie swo­
ją praktykę. Ustanowienie dyplomowanych 
lekarzy powiatowych także nie zaradziłoby 
złemu, zwłaszcza w Górnej Austryi, gdzie 
nie ma zwartych miejscowości, lecz rozrzu­
cone osady. Mówca mniema, że projekto­
wane przezeń akademie nie pozostawiałyby 
nic do życzenia co do usposabiania przyszłych 
lekarzy do ich zawodu. Dowodzi tego 
były zakład chirurgiczny w Salcburgu. 
W  żadnym fakultecie nie było tej ści­
słości, pilności i porządku, jak w Salzburgu; 
wychodzili z niego lekarze zażywający po­
wszechnego uznania. Mówca nie godzi się na 
zdanie, że tego rodzaju lekarze byli lub są 
ignorantami; zna wielu, którym bez wahania 
gotów powierzyć swe życie. Zarzucano, że 
M arze po ukończeniu tych akademij byliby 
zbyt młodzi; że, wstępując do niej po ukoń­
czonej szóstej klasie gimnazyalnej, nie mie­
liby dostatecznego wykształcenia ogólnego;



nakoniea że zaproponowany kurs 3-letni te­
oretyczny byłby za krótki. Zdaniem mówcy 
wszystkie te zarzuty nie są, uzasadnione. Po 
ukończeniu (5-kksowej szkoły ludowej liczy 
uczeń lat 12— 13, pobywszy następnie lat 6 
w gimnazyum, byłby w 18— 19tym roku 
przyjmowany do akademii medycznej; a po­
nieważ tu prócz 3-letnisgo kursu teoretycz­
nego powinienby odbyć jeszcze kurs prakty­
czny przez rok jeden, przeto po ukcliczonych 
w ten sposób naukach nie byłby o wicie 
młodszy od kolegów, którzy kończą, fakultet 
medyczny. Oo do ogólnego wykształcenia, 
chodzi w niem pewnie nie tyle o pewne 
wiadomości, ile raczej o ćwiczenie umysłu, 
czego przez lat sześć nabyć może podostat- 
kiein. Trochę mniej czy więcej matematyki 
lub historyi, to dla lekarza rzecz obojętna. 
Nie zaszkodzi, choć w samej akademii także 
nie będzie miał sposobności nauczyć się che­
mii lub botaniki tak gruntownie jak uczeń 
uniwersytecki. Koszta utworzenia takiej aka­
demii v? Saleburgu, gdzie był dawniej uni­
wersytet, a po zwinięciu zakładu chirurgicz­
nego pozostały wszystkie zbiory naukowe, 
nie przechodziłyby ?".000 zł. Zresztą, zgadza 
się mówca na wywody p. Czerkawskiego co 
dc nieodzownej potrzeby wydziału lekarskie­
go wc Lwowie i oświadcza, że przyjmuje jego 
wniosek za swój i za nim będzie głosował.

Ozł. koto. p. B o e  r  popiera pierwszą 
cześć wniosku p, Czerkawskiego, aby przy­
stąpiono do pomnożenia fakultetów medycz­
nych. nie godząc się na drugą, aby, gdzie 
nie możnaby założyć fakultetu, założono 
specjalną szkołę dla lekarzy drugorzędnych. 
Mówca wnosi tedy, aby rezolucję p. Czer­
kawskiego przyjąć w tej formie: „Wzywa 
się rząd, aby na przyszłej sesyi Rady pań­
stwa iv n i ó s ł  p r o j e k t  o z a r a d z ę  
n i u b r a k o w i  l e k a r z y  b a d  ź p r  z e  z 
r e o r g a n i z a c j ę  s ł u ż b y  s a n i t  a r- 
n e j , b a d ź p r z e z  u t w o r z e n i  e n o- 
w y c b f a k u l t e t ó w  m e d y c z n y  c h. “

Ozł. kom. p H a l  l w i c h  uważa za 
rzecz niewątpliwą, ze po wsiach braknie le­
karzy; mniema, ze wypadałoby wyrazie rzą­
dowi naganę lub co najmniej ubolewanie, iż 
dotychczas nie wystąpił z właściwym pro­
jektem. Mówca nie godzi się na projekt 
Ptliisla, ale i projekt Czerkawskiego nie zu­
pełnie mu dogadza, bo skład specjalnych 
szkół medycznych nie jest mu jeszcze dość 
jasny. Oświadcza się za wnioskiem Beera.

Kom. rząd. p. dr L a n g e r  podaje 
niektóre daty statystyczne dla wyjaśnienia 
sprawv. Podług nich od czasu zwinięcia za­
kładów chirurgicznych aż do r. 1874 liczba 
doktorów medycyny, która wynosiła przed­
tem w Przedlitawii 3285 wzrosła do 4013; 
liczba chirurgów z 8718 spadla na 8291 
Przyznaje, że liczby te nio mogą zadowolić, 
ale * proponowane akademie były by tylko 
ch" iłowym pal i a ty we m, nie zaradziłyby do­
statecznie potrzebie. Następnie przytacza 
niektóre przykłady niezręczności felczerów. 
Nie przeczy, że fakultet medyczny we Lwo­
wie wedle 'wywodów p Czerkawskiego mógł­
by doczekać się z czasem odpowiedniej frek­
wencji. chociaż uderza, go mała stosunkowo 
liczba uczniów w Krakowie

Ozł. kom. p. D i n s 11 ośw iadcza, że 
będzie głosował tylko za drugą częścią wnio­
sku O. Czerkawskiego, mniemając, iż tw ier­
dzenia o nieuctwie lekarzy drugorzędnych są 
przesadne

Ozł. bom. p. Ha a s © mniema, ze aka­
demie medyczne byłyby nietyle paliatywem, 
ile raczej surogatem, niebezpiecznym jednak 
o tyle, że- popierałyby nieuctwo. Brakowi le­
karzy zaradzi się tylko przez utworzenie
płatnych posad.

Ozł kom. p. S ii s s Edward, zwracając 
się przeciw p. Beerowi, pojmuje możność 
założenia wydziału lekarskiego tylko w Lwo­
wie, ale nie w Ołomuńcu i Saleburgu, a 
może i w7 Lubianie jeszcze. Fakultet w In ­
szy ruku nie zaradza potrzebie; zdaniem 
mówcy zaradziłyby jej tylko szkoły specyal- 
ne dla lekarzy drugorzędnych, czyli średnie 
akademie medyczne.

Ozł. komisji p. O z e rk  a w s k i utrzy­
muje, że samo tworzenie płatnych posad le ­
karskich, jak chce p. Haase, bynajmniej nie 
zaradziłoby brakowi lekarzy. Cóż pomoże 
tworzyć posady, jeśli nie będzie kandydatów, 
którzy by o nie się ubiegali? Młody lekarz 
po ukończeniu nauk osiedli się raczej w7 wię- 
kszem mieście, zamiast zagrzebać się w za­
kątku wiejskim, zgubnym dla jego wiedzy, a 
częstokroć niedąjąeym iuu dostatecznego u- 
trzymnnia. Inna jest rzecz, gdy zmusi go do 
tego konkurencyn, gdy będzie więcej lekarzy. 
Dla tego głównym środkiem ku zapobieżeniu 
złemu jest jedynie pomnożenie zbyt szczu­
płej liczby lekarzy, co znowu stać się może 
tylko przez pomnożenie zakładów lekarskich. 
Za najodpowiedniejsze zaś uważa mówca bez- 
warunkowO: fakultety medyczne. Ztąd to w 
pierwszej części wniosku swojego wraca do 
rezolucji uchwalonej w tym duchu w r. 
1870 przez Izbę. Dziwi się, że ta część 
wniosku jego spotyka się tu i owdzie z opo 
zycyą. Wszakże stosunki nie zmieniły się 
pewnie od owego czasu lak, iżby uchwalona 
wówczas rezolucya stała się zbyteczną.

% f e ib  8 u

Oo do wydziału lekarskiego we Lwowie,
mówca z wdzięcznością przyjmuje oświadcze­
nie wielu kolegów, którzy uznali jego po­
trzebo i słuszność naszych pod tym wzglę- 
dsm żądań. Mówca spodziewa się, że głoso­
wanie będzie tego powszechnego, jak się zda­
je, ■ rzekon.mia wyrazem. Uniwersytet bez 
wydziału lekarskiego jest właściwie kalectwem 
albo niedorzecznością. -Jeżeli bowiem w uni­
wersytecie mają kształcić się przyrodnicy w 
całem tego wyrazu znaczeniu, musi to wy­
dać się rzeczą niepodobną, skoro nie znajdą 
w nim sposobności, poznać także patologiczną 
stronę organizmu. Brak fakultetu medyczne­
go we Lwowie jest przyczyną w idu rażących 
niewłaściwości. Nietylko katedry przyrodnicze 
' połączono z niemi zbiory i zakłady są po­
zbawiono tej części uczniów, którą stanowi-, 
liby medycy, lecz nadto kurs farmaceutów 
nic ma właściwego punktu oparcia, którym 
w innych ua i wersy etach jest wydział le­
karski. Akademie medyczne wypadłoby zało­
żyć tylko tam, gdzie fakultety nie dałyby się 
zaprowadzić. Akademie takie nie są niedo­
rzecznością Jeden z mówców nadmienił, że 
organizacja takiego zakładu nie jest mu dość 
jasną. Oezywiśc e, plan szczegółowy mógłby 
być opracowany tylko przez ludzi zawodu. 
W ogólności jednak mówca pragnąłby, aby 
akademia medyczna czyli szkoła dla lekarzy 
drugorzędnych, jaką on ma na myśli, miała 
charakter wyższego zakładu naukowego. 
Różniłaby się od fakultetu medycznego tera, 
że w miejsce tak zwanej wolności nauki, 
czynnej i biernej wstąpiłby ścisły system 
wykładów podzielonych na kursa roczne a 
obejmujący główne ni torye nauki z pomi­
nięciem specjalnych, które tylko nauka po 
uniwersytetach rnoż* obejmować.

Ozł. kom. p. B e e r  tłómaczy różnicę, 
jaka zachodzi między wywodami p. Ozerka-w- 
sfciego a p. Sflssa. P. Ozerkawski nie życzy 
sobie akademii medycznej we Lwowie, lecz 
wydziału lekarskiego przy uniwersytecie, i w 
tern ma słuszność; co do innych miast, nie 
sprzeciwia się zaprowadzeniu akademii me­
dycznych, tam mianowicie, gdzie reprezen­
tanci sobie ich życzą. P. Suss natomiast prze­
mawia bezwarunkowo za akademiami, któ­
re zdaniem mówcy byłyby niestosowną 
kreacją.

W głosowaniu u p a d ł a  d r u g a  c z ę ś ć  
w n i o s k u  p. C z e r k a w s k i e g o ,  a p r z y ­
j ę t o  c z ę ś ć  p i e r w s z ą  w7 formie zmodyfi­
kowanej przez pana Beera, jak ją  wyżej po­
daliśmy.

Poezem p. S u s s  wniósł, aby uznano 
za załatwioną w ten sposób rezolucję posła 
Hjgusnera o założeniu fakultetu medycznego 
we Lwowie.

Ozł. kom. p. O z e r k a w s k i  sprzeciwia 
się temu pomieszaniu dwu spraw, zwłaszcza, 
że rezolucya Huusnera jako sprawa szczegó­
łowa nie była osobno rozbierana, a rezolu­
cya co dopiero uchwalona nie stanowi nic 
dodatniego dla Lwowa.

Ozł. kom. p. B e e r  wnosi, aby już dzi­
siaj rozstrzygnięto o rezolucyi Hausnera; a 
gdy wniosek ten przyjęto, tłómaczy, że wnio­
sek jego był stawiony właśnie ze względu 
na widoczną dążność p. Czerkawskiego do 
zapewnienia uniwersytetowi lwowskiemu fa­
kultetu medycznego. Zdaje się mówcy, że li­
ch walona co dopiero rez lueya czyni zadość 
temu życzeniu, zwłaszcza, jeśli sprawozdanie 
komisji uczyni także wzmiankę stosowną o 
rezolucyi Hausnera. Można przeto uważać 
rezolucyę Hausnera za załatwioną, a to tern 
więcej, ile że nie miałaby tv Izbie widoków 
powodzenia, gdyby osobne o niej wniesiono 
sprawozdanie.'

W głosowaniu uznano rezolucyę Haus­
nera za załatwioną.

fCłłos rossyjsUi o Cesarzu Franciszku 
Józefie.)

Petersburski Gołos, któremu monarchia 
habsburska, podobnie jak wielu innym orga­
nom prasy rossyjskiej, jest solą w oku, zmu­
szony jest jednak oddać hołd monarsze, 
który .potrafił sobie zniewolić serca wszy­
stkich ludów berłu Jego podwładnych. Bio­
rąc assumpt z ostatnich uroczystości wie­
deńskich, Gołos tak się wyraża o Najj. ce­
sarzu Ausfryi: „Nie ulega wątpliwości, że 
cesarz Franciszek Józef poważany jest i ko­
chany przez wszystkich bez wyjątku, kocha­
ny głęboko i serdecznie. Miłość ta i to po­
ważanie należą mu się najzupełniej, nietylko 
jako cesarzowi, jako głowie najstarożytniej- 
szej dynasty! w Europie, której ludy A astryi 
od dawna nauczyły się podlegać, ale nadto 
jako człowiekowi uczciwemu, dobremu, ludz­
kiemu i prawemu, który stojąc na czele 
państwa, nigdy na złe nie użył swej wła­
dzy, który umie pojmować zarówno potrzeby 
pojedynczych swych poddanych jak całych 
podlegających władzy jego ludów, który za­
wsze "umiał zap minąć, przebaczać i krzewić 
szczęście tam, gdzie wielu jego przodków 
używałoby przymusu. Z wyjątkiem nieszczę­
snego Abdul-Hamida, nie ma w Europie
aja l  m

panującego, któryby tyle przecierpiał boleści, 
strat, krzywd, co Franciszek Józef. Od pier­
wszych kroków na eiernistem polu głowy 
państwa aż do lat ostatnich, całe jego pa­
nowanie było, rzec można, nieprzerwaneui 1 
pasmem niepowodzeń. Jednak nie upadł na 
duchu ani -na chwilę. Przeciwnie umiał wy­
ciągnąć z tych nieszczęść pożytek dla svro 
ich ludów, umiał każdy z nieb zadowolić 
i mniej więcej uszczęśliwić. Po utracie pro- 
wincyj włoskich, nadał państwu konstytucję; 
po wyrzuceniu Austryi ze związku nierniec- 

.kiego, nadał swym ludom rozleglejsze prawa 
narodowe, które cesarz Franciszek Jozef 
zawsze uznawał i które rozwija do ostatka, 
jeżeli Bóg życie jego przedłuży. Raz tylko 
podczas jego panowania pogwałcono dane 
przez koronę obietnice, użyto mocy i krwa­
wej repressyi po zaburzeniach z 1848 roku, 
głównie przeciw Węgrom. Wówczas jednak 
był on jeszcze młodzieńcem, a rządził ledwo 
tytularnie, bo działali za niego jego doradcy. 
Od czasu zaś jak ujął ster we własne r.ee  
i sam działa, ani razu, ani na kiok nie 
zboczył z obranej drogi. Gdyby chciał, 
mógłby nie dziesięć razy pogwałcić konsty­
tucję; krążą nawet, pogłoski, że go do tego 
namawiano; on jednak pozostał wierny j 
swym zasadom. Gorliwy katolik, nigdy je- . 
dnak nie ulegał wpływom ultramontąńskim. 
tolerował obojętność religijną swych podda­
nych, bo szanował wolność ich sumie .ia. 
O wolności osobistej zbytecznie nawet by ło­
by mówić; dziś w Austryi jest oua prawie 
bezwarunkową. Przeróżne awantury i de­
m onstracje uliczne są tam bardzo lekko k a ­
rane. Za tę wierność jego dla zasad, za tę 
jego bezwarunkową uczciwość w szanowaniu 
praw i wolności, wszyscy jego poddani, wiel 
ey i mali, dumni arystokraci i ubodzy wy­
robnicy, bez różnicy narodowości z całej 
duszy przywiązani są do cesarza Franciszka 
Józefa. 8porv narodowe między różnemi lu­
dami monarchii staczają się zawzięcie, nie­
jeden lud ogląda się na swoich braci żyją 
cycb za granicami monarchii, ale osobistość 
cesarza pozostaje dlii wszystkich głęboko 
poważaną i kochaną. Taką też pozostanie 
postać jego w dziejach, w których Franci 
szek Józef austryacko-węgierski zajmie miej­
sce pomiędzy najpiękniejszemi i nąjszlache- 
tniejszemi postaciami.“

(Stossya i traklat berliński).
Wiedeński korespondent Tester Lloyda 

w ten sposób komentuje wiadomość, że mię­
dzynarodowa komisja graniczna jednomyśl­
nie oznaczyła ranielską trasę graniczną: Je ­
dną z najważniejszych dyplomatycznych kwe- 
styj spornych w ostatnich dniach było py­
tanie, czy międzynarodowa komisja, uo kt ó­
rej należało oznaczenie granic Wschodniej 
Rumelii tak od strony pozostałego jeszcze 
przy Turcyi terytoryum jak i od strony Buł- 
garyi, ma decydować jednomyślnością czy 
też tylko większością, głosów. Anglia i Au- 
strya-Węgry oświadczyły się za tern ostat- 
niern, podczas gdy Rossya robiła różnicę po­
między uchwałami w kwestyach zasadniczych 
a uchwałami w kwestyach szczegółowych. 
Pierwsze miały być rozstrzygane jednomyśl­
nością. Dyplomacja spierała się o to i z pew­
nością nie byłaby jeszcze dotąd załatwiła tej 
sprawy, gdyby komisja, sama nie była zna­
lazła sposobu jej rozwiązania. Komisja po­
rozumiała się bardzo prędko o wszystkie 
zasado, na których ma się oprzeć oznaczenie 
granic rumelskicli. Wprawdzie trasy samej 
n e oznaczyła jeszcze kom isja; jest to zre­
sztą praca, której nie można dokonać jednym 
zamachem i to jeszcze przy zielonym stoliku; 
ale określiła zasady dla, swoich dalszych prac 
a określiła je w drodze jednomyślnych u- 
chwał. Obecnie ma już komisja przed sobą 
tylko prace szczegółowe a do tych według 
zdania Rossyi wystarcza większość głosów. 
Kwesty a zatem, czy komisja graniczna ma. 
rozstrzygać jednomyślnie, czy też większością 
głosów, jest więc tym sposobem rozwiązana; 
i dla wschodnio-rumelskiej komisji zdaje się 
ona już także nie istnieć.

Inny korespondent tego samego dziennika 
pisze w kwesty! okupacji: „Kilka dni więcej 
lub mniej, nio ma znaczenia, a szkoda, j.k ą  
zrządzili już Rossy a nie podczas swojego blisko 
dwuletniego pobytu na półwyspie bałk.-ńskim 
jest tak wielką, iż przez przedłużenie oku 
paeyi o kilka tygodni nie może być tak 
znacznie powiększoną. Ale że Rossya w swo­
jem obecnem tak ponurem położeniu ma je ­
szcze odwagę tak mało baczyć na przyjęte 
wobec Europy zobowiązanie i że Europa tak 
łatwo na to zezwala., to dowodzi, że zuchwa­
łość Rossvi a niedołęstwo Europy idą z so­
bą zupełnie w parze." Otrzymaliśmy w ostat­
nim czasie z Wiednia zapewnienie, że gabi­
nety austryacko - węgierski i angielski także 
w kwesty i ewakuacji utrzymywały zgodnie, 
iż z początkiem maja powinna ustać okupacja 
rossyjska, a le  i n n e  m o c a r s t w a  n i e  by ­
ł y  " t ak i ego  s a m e g o  z d a n i a  i sądziły, 
że podług traktatu berlińskiego okupacja 
rossyjska potrzebuje ustać całkowicie dopie­
ro z dniem 3 sierpnia, a, ponieważ wobec 
tego do autentycznej interpretacji dojść 
nie można, więc rząd rossyjski trzyma się

oczywiście tego tłumaczenia, które mu jest 
bardziej na rękę. Każde z mocarstw lęka się 
z powodu kwesyj tego rodzaju sprowadzać 
konflikty europejskie, tymczasem Rossya, któ­
ra ma najwięcej powodów do unikania kon­
fliktów. gdyż wszystkich sił zbrojnych po- 
trrebuje do strzeżenia własnego narodu, wy­
zyskuje tę okoliczność. Miejmy jednak na­
dzieję, że ta cierpliwość i pobłażliwość skoń­
czyła się wreszcie i że słowa lorda Silisbu- 
ry'ego: „Dla sprawy pokoju dość już po­
święciliśmy; nie możemy już więcej ustępo- 
wać“, staną się prawdą".

(F ran c ja  a kwestya egipska i grecka )
Z Paryża pisze 3 b. m. sprawozdawca 

Tolit. Gorresp.-. Kwesty a egipska jest jeszcze 
ciągle na porządku dziennym. Komunikat 
gabinetów w Londynie i Paryżu, chociaż nie 
identyczny, ale zawsze zgodny w ogólnej 
treści, musi w tej chwili znajdować się już 
w rękach wicekróla. W tym dokumencie, a 
raczej dokumentach, przypominają wymienio­
ne gabinety wicekrólowi jego zobowiązania, i 
żądają od niego, ażeby bez względu na oso­
bistość. przyjął jednego Anglika i jednego 
Francuza jako ministrów. Zresztą pozosta­
wiają mu gabinety do woli odwołanie swo- 

' ieb europejskich ministrów bez zezwolenia 
F rancji i Anglii. To jednak nie znaczy, aby 

i bez narażenia się na nieprzyjemność można 
co 8 dni albo co miesiąc zmieniać ministrów7, 
E s t  modus in  rebus. W końcu zastrzega so­
bie Anglia wraz z F rancją , że śledzić bę­
dzie uważnie wszystkie manewry wicekróla. 
Oględne postępowanie F ran c ji nie zadawal- 
nia opinii publicznej, która życzyła sobie, a- 
żeby F ran c ja  wystąpiła z większą energią 
wobec wicekróla. Opinia zaczyna zżymać się 
na takie porozumienie z Anglią, w skutek 
którego F rancja schodzi niejako na drugi 
pian i zarzuca gabinetowi Waddingtona, że 
czuwa nierównie więcej nad interesami an­
g ielskim i ni/, francuzbiemi. F rancja  chcia­
łaby zapobiedz zupełnej ruinie Egiptu, pod­
czas gdy Anglia chce interweniować dopie- 

, ro po katastrofie. Przed wysłaniem jednej i 
drugiej noty dyplomatycznej, zapewnił się 
niezawodnie tak iząd francuski, jak i rząd 
angielski, że Porta nie będzie popierać Is- 
maiła baszy 'B re ja  >a>.. Ito potrzebuje te­
raz pomocy angielskich i francuskich finan­
sistów, nie należy wiec obawiać się, aby wy­
stąpiła przeciw F rancji i Anglii. Ale nie 
można przewidzieć, co się dzieje za kulisa­
mi w Stambule i w Kairze. Panowie Wilson 
i Blignieres wracają do Europy w skutek 
porozumienia angielsko-francuskiego. Faktem 
jest, że nie mogli utrzymać się na swych 
stanowiskach. Na razie czekają obydwa ga­
binety na odpowiedź wicekróla. Tymczasem 
otrzyma Waddington od Blignieres rozmaite 
wyjaśnienia.

Sfery dóbr; ■ poinformowane są zado­
wolone z nowego zwrotu w sprawie greckiej. 
Chociaż okólnik Waddingtona do mocarstw 
jest silnie akcentowany i równa się formal­
nemu pośrednictwu, mimo to, przyjęcie, ja ­
kiego doznał, każe spodziewać się rychłego 
i pomyślnego rozwiązania. Mówią coś o po­
rozumieniu mocarstw, nie wspominając je ­
dnak, w jakim kierunku miałoby nastąpić to 
porozumienie, Gabinet Beaconsfielda podnosił 
ciągle jakieś trudności a Włochy od chwili 
ustąpienia Ca.iroli’ego i Corti’ego nie sprzy­
jają jakoś pretensjom greckim. Tyle tylko 
jest pewnem, że mocarstwa mają ochotę roz­
wiązać tę kwesty ę, ale nie wiadomo jeszcze, 
czy to rozwiązanie nastąpi w drodze konfe­
rencji ambasadorów w Stambule, czy też w 
drodze rokowań pomiędzy pojedyńezemi ga­
binetami. Depesza telegraficzna z Londynu 
donosi, że Waddington zaproponował konfe­
rencję. i że kilka innych mocarstw zgodziło 
się na nią. Ale depesza ta mówi nieprawdę, 
bo według wszelkiego prawdopodobieństwa 
przyjętą zostanie propozycja Anglii, ażeby 
rokowania toczyły się pomiędzy gabinetami. 
Najpierw mają mocarstwa domagać się od 
Porty, ażeby przyjęła trasę wytkniętą przez 
kongres berliński a następnie odniosą się rów­
nocześnie do Aten i Stambułu, ażeby nakło­
nić obie strony do bezpośredniego porozu­
mienia. Widzimy, że w tych obszernych ra­
mach jest dość miejsca do rozmaitych mo- 
dyfikacyj. “

(Z parlamentu angielskiego.)
Na posiedzeniu Izby niższej parlamentu 

angielskiego dnia 3 b.rn. zapytał Robert P e e l ,  
czy rząd. "który przed kilku laty w interesie 
ludności poczynił kroki celem złagodzenia 
okrucieństw popełnionych przez rząd neapo- 
litański, zamierza obecnie uczynić to samo 
z powodu prześladowań rozpoczętych przez 
rząd rossyjski.

Kanclerz skarbu odpowiedział na to py­
tanie: Rząd Jej królewskiej Mości nie otrzy­
mał dotychczas żadnych doniesień o prze­
śladowaniach zarządzonych rzekomo przez 
rząd rossyjski, a mięszanie się do wewnętrz­
nych^ spraw rossyiskicb nio dałoby się po­
godzić z obowiązkami rządu. Interpelant 
wspomniał o krokach rządu angielskiego w 
sprawie prześladowań w Neapolu i o parnię-



tnych pamfletach Gladstona, które znalazły 
wówczas wielkie i zasłużone uznanie. Jeżeli 
jestem dobrze poinformowany, rozesłał wte­
dy rząd zagraniczny te pamflety do wszyst­
kich angielskich reprezentantów zagranicz­
nych z wyjątkiem reprezentanta w Neapolu, 
ale zdaje mi się, że nie sprawiły one pożą­
danego wrażenia na dworze w Neapolu, cho­
ciaż później wywołały nawet ohcyalną ko- 
respondeDcyę. Później robiono znowu przed­
stawienia na podstawie protokołów paryskie­
go traktatu z r. 1856 za pośrednictwem r e ­
prezentantów Anglii i Francyi a gdy i te 
przedstawienia nie odniosły pożądanego skut­
ku, odwołały Anglia i Francy a z N e ‘.polu 
swych reprezentantów. Mówca nie sądzi, aże­
by ówczesne doświadczenia były tego rodza­
ju, iżby należało powtórzyć kroki podobne, 
chociażby nawet rząd był w posiadaniu tak 
drogocennych, na osobliwych doświadcze­
niach i spostrzeżeniach opartych pamfletów, 
jakie posiadał wówczas ze strony wysokich 
urzędników.

Major 0 ’G o r m a n  (Irlandczyk) porów­
nywa zachowanie się rządu Jej królewskiej 
Mości wobec rządów zagranicznych z postę­
powaniem młodych patrycy uszów rzymskich, 
gdy byli nieco podchmieleni. Rząd insulto- 
wał i zdeptał nogami Afganów i Zulusów. 
(Przewodniczący wzywa mówce do porządku 
mówca cofa wyraz ,,insultował“). Rząd po­
deptał nogami owe ludy. Jest on oszołomio­
ny pieniędzmi kontrybuentów podatkowych i 
stworzył nowego króla w osobie sir Bartle- 
F rere’a I. Ale podobnie jak owi młodzi 
Ezymianie, boją się ministrowie Edyla. Ich 
Edylem jest cesarz rossyjski. Bali się oni 
dotknąć cara rossyjskiego, bo ma za sobą 
milion żołnierzy swoich i milion żołnierzy 
niemieckich. (Hałas, w ołania : „do porząd­
ku11'). Rząd miał odwagę oskarżać króla ne- 
apolitańskiego, p zwolił ochotnikom przecha­
dzać się po ulicach Liverpolu, miał odwagę 
nakazać swojemu admirałowi, ażeby pozwo- 
zwolił Garib/.ldemu przeprawić się przez cie­
śninę Messyńską, ale wszystko to stało się 
dlatego, że król neapolitański był słabym 
monarchą. Ale teraz, kiedy domagamy się 
od ministrów, ażeby w interesie ludzkim 
wystąpili przeciw ukazowi cara, odpowiada­
ją  ci ministrowie, że nie mogą mieszać się 
do spraw obcych. Car rossyjski jest silniej­
szy, jest Edylem...

K R O I I K A
* M o J i f i s w ^ ta .  Wczoraj w południe 

skonfiskowała c. k. dyrekcja policyi numer 9 
czasopisma Praca za przekroczenie §. 13 ustawy 
prasowej.

* W y d z i a ł o w e  p o s i e d i s e m e  ga­
licyjskiego towarzystwa ochrony zwierząt od 
będzie się w sobotę, dnia 10 b. m. w biurze 
prezesa towarzystwa barona Romaszkana, przy 
ulicy Jaglelońskiej.

— P r o g o m  koncertu dzisiejszego pp. 
Stanisława Barcewicza, solisty skrzypka, oraz 
Aleksandra Michałowskiego, fortepianisty, .jest 
następujący: 1. Chopina Allegro dc concert, 
wykona p. Michałowski. 2. Brucha, Koncert 
g-moll, Introdukcja, Andante, Finale, wy­
kona p. Barcewicz. 3. Śpiew'. 4. Scarlattiego 
Pastorale i Bach-Saint-Saensa Bourre, wyko­
na p. Michałowski. 5. Schumanna Pieśń wie­
czorną. Żeleńskiego Romans i Brahmsa Taniec 
węgierski, wykona p. Barcewicz. 6. Liszta E- 
tude i Campanellę, -wykona p. Michałowski.
7. Śpiew. 8. Bazziniego L a  ronde de luttins , 
wykona p. Barcewicz. Początek z uderzeniem 
godziny pół do 8mej wieczór.

* Znaleziono wczoraj na ulicy Ka­
zimierzowskiej pugilares z kwotą 3 zł. 13 ot., 
który odebrać można w c. k. dyrekcyi po­
licyi.

— L o l e r j  a B e l s k a .  Dla wiadomo­
ści tych osób, któro miały bilety na loteryę na 
dokończenie budow'y szkoły w Bełzie, ogłaszamy, 
że następne osoby wygrały 5 fantów: 1. Ze­
garek, wygrała p. Róża Zuckormann, uczennica 
klasy III szkoły wydziałowej w Stanisławowie.
2. Pierścionek, p. Michalina Gregorowicz, uczen­
nica instytutu W. lloroszkicwiczowej w o Lwo­
wie. 3. Broszę, p. Drewniak, urzędnik przy 
kolei żelaznej we Lwowie. 4. Granatki i szpinki, 
Mary a Senkowska, uczennica III klasy szkoły 
wydziałowej w Tarnopolu. 5. 12 łyżeczek z 
chińskiego srebra w ozdobnem puzderku JW. 
hrabina Koziebrodzka, która ten fant na powrót 
oddała do użycia go w urządzającej się obecnie 
na ten sam cel i w ten sam sposób lotoryi, z 
tą różnicą, że nic 5 ale 50 fantów będzie wy- 
losowanycb. Biletów po 10 centów dostać mo­
żna w zakładzie św. Heleny, ulica Sakra- 
mentek.

— Ifa  jubileusz, 800 letniej roczni­
cy śmierci św. Stanisława Szczepanowskiego, 
uroczyście obchodzony w kościele 00. Paulinów 
na Skałce w Krakowie, mnóstwo zjechało tam 
osób z Galicyi i Poznańskiego. Nadzwyczajny 
pociąg z pielgrzymami, który wczoraj po połu­
dniu przyjechał do Krakowa, przywiózł 2650 
osób. Ruch w tern mieście od dwóch dni ogro­
mny-

t  3 5 m a r l i  w ostatnich dniach: w K ra­
kowie weteran z roku 1831, kawaler krzyża 
Yirtuti mdii. Józef Ordęga, przeżywszy lat 77 ; 
w Dublinie przywódca irlandzkiego stronnictwa 

, Home-Rule, J .  Butt.
—  lis ląśę  W alii, następca tronu 

angielskiego, jak donosi D. News ma się udać 
na wystawę powszechną do Melbourne w Au 
stralii. Pierwszy to raz angielski książę krwi

, zwiedzi najmłodszy kontynent.
— B y ł y  m i u i s t e r  dr. Unger, jak 

, donosi wiedeńskie czasopismo Jur. Blditer. w
przyszłym kursie zimowym będzie miał w uni­
wersytecie wiedeńskim jako profesor honorowy 
odczyty o prawie publicznem.

—  W i s ł a  w ostatnic-h dniach z powrodu 
ulewnych deszczów znowu zaczęła gwałtownie 
przybierać. Niziny w okolicach Warszawy za-

; grożone były w niedzielę powodzią. Dnia tego 
stan wód tej rzeki przy żelaznym moście w 
Warszawie wynosił 12 stóp nad poziom nor- 

; malny. Niebezpieczeństwo było wielkie, ponie- 
| waż z nastaniem pogody topnieć też zaczęły 

ostatnie śniegi w górach.
—  W ypraw ®  po larna. Jak  do­

nosi londyńskie czasopismo Aihcnanim . kapi­
tan A. Markbam w tych dniach na pokładzie 
statku Ysbjorn wypłynął na morze Lodowate, 
gdzie przepędzi całe lato na dokonywaniu spo­
strzeżeń naukowych. Kapitan zamierza przede- 
wszystkiem zbadać fizyczne własności lodu po­
między Spitzbergen a Nowaja Zemlia i dotrzeć 
aż do wybrzeży odkrytej przez austryacką wy­
prawę polarną Wayprechta i Payera krainy 
Franciszka Józefa, ażeby się przekonać, jakie 
widoki powodzenia miałaby wielka wyprawa 
podbiegunowa podjęta w tę stronę.

—  K o m i t e t  r e w o l u c y j n y  ros­
syjski , według petersburskiego korespondenta 
Koln. Ztg. wyparł się wszelkiej łączności z 
zamachem na życie cara, i jego sprawcą Soło- 
wiewem. W  organie swoim, tajnym dzienniku 
Ziem ia i swoboda, rzeczony komitet składa 
obszerne oświadczenie w tym przedmiocie po­
wiadając, że Sołowiew należy do radykalniej­
szego stronnictwa, o którego istnieniu komitet 
dotychczas nie miał nawet wiadomości. „P u ­
bliczność rossyjska —  powiada dalej wymienio­
ne pismo — wie przecie, jakie są zapatrywania 
komitetu rewolucyjnego co do zbrodni królobó.j- 
stwa. Z wiciu stron obecnie dochodzą nas wie 
ści, iż Rossya wkrótce będzie uszczęśliwiona 
konstytucją; my jednak tego nie pragniemy 
wcale. I  eóżbyśmy bowiem wśród dzisiejszych 
stosunków poczęli z konstytucyą! Dopóki kraj 
nie. wie, eo sprawiedliwość, na nic nie przyda 
mu się konstytucyą. Dajcie nam sprawiedliwość 
bez jycłftwagi wpływu osobistego, a będziemy 
zadowoleni! Tymczasem jednak nasz rydwan 
potoczy się dalej i dawny nasz pregfam będzie 
utrzymany, ten program, który b rzm i: Śmierć 
kamaryli dworskiej 1 Śmierć wszystkim zbrodni­
czym urzędnikom!" W końcu, wracając jeszcze 
raz do sprawy Sołowiewa, Ziemia i swoboda 
przestrzega ifffd. że przez agentów swoich ko­
mitet czuwa nad śledztwem w sprawie królo- 
bójczego zamachu i odbiera od nich dokładne 
sprawozdania, biada więc tym, mianowicie leka­
rzom (doktorowi Batolinowi) gdyby za pomocą 
jakich sztuczek chcieli wymódz na oskarżonym 
kompromitującą zeznania!

—  O  t t c j e m n i e z e n i  s r a j ś e i u  do­
noszą dzienniki wiedeńskie. R.ssyjski generał 
książę Rudolf Kantakuleno starzec od wielo 
lat złamany cierpieniem a nawet w skutek ataku 
apoplektycznego sparaliżowany, znikł w tych 
dniach nagle z Drezna, gdzie od dłuszego cza­
su przebywał. Według zeznania świadków 
książę d. 30 kwietnia z polecenia bliższych mu 
osób sprowadzony został w gwałtowny sposób 
z Drezna do Wiednia, zkąd miano wytrans- 
portować go do Rossyi. Osoby rzeczone bowiem 
według zachodzących poszlak, mają zamiar sę­
dziwego księcia, którego dochody już w sposób 
nieprawny są zasystowane, ogłosić za obłą­
kanego i umieścić w szpitalu. Faktem jest, że 
książę1 Rudolf Kantakuzeno d. 1 b. m. pocią­
giem pospiesznym w towarzystwie służącego 
przyjechał z Drezna do Wiednia, a w parę go­
dzin później również pociągiem pospiesznym 
odjechał do Krakowa; dotąd jednak ijuo zdołano 
sprawdzić, ozy podróż tę odbywał dobrdlfolnie 
lub w sposób poniowolny. O tym wypadku kil­
ku zamieszkałych w Dreźnie przyjaciół księcia 
uwiadomiło dyrekcyę policyi w Wiedniu z 
prośbą o dochodzenie istoty faktu.

—  K a p r y s y  p o w i e t r z a .  Z po­
granicza węgiersko-kroackiego oraz z Krainy 
dochodzą doniesienia o nowych zamieciach śnie­
żnych. I  tak depesza z Judenburga dnia 4 b. m. 
powiada: Od wczoraj pada tu śnieg bez prze­
stanku. Mamy formalną drugą zimę. Na dachach 
śn>g  leży warstwą pół stopy g ru b ą .— Z Wiel­
kiej Kaniszy donoszą dnia i j  b. m . : Wczoraj 
wieczór po zamieci śnieżnej nawiedziła okolicę 
naszą nawalua burza połączona z przerwaniem 
chmury, w skutek czego rzeka Mur wystąpiła 
z brzegów, i zalała dość znaczny obszar. B u­
rza zrządziła dotkliwe spustoszenia, zniszczyła 
między innemi most Mura-Keresztur. W Styryi 
z powodu wylewu rzek były w ostatnich dniach 
liczne przerwy w komunikacji kolejowej i tele­
graficznej W Górnej Styryi spadły ogromne 
śniegi, których rozciecz zwiększyć może niebez­
pieczeństwa powodzi.

— N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  spot- 
j kał w tych dniach w Berlinie deputowanego 
i niemieckiego p. Haanen. Przejechany został na

ulicy przez dorożkę t a ,  że nieprzytomnego, ze 
| złamanem żebrem zaniesiono do mieszkania.

— f i o g a ę z  l o n d y j k s k i  p. Holioway. 
który ze sprzedaży sławnych pigułek swego wy­
nalazku dorobił się prawdziwie książęcej for­
tuny, wznosi obecnie pod Windsorem swym ko­
sztem olbrzymie przytulisko dla rekonwaleseen-

: tów, które kosztować będzie 2 miliony zł. oraz 
większym jeszcze kosztem zakłada wyższy insty- 

•tut naukowy dla panien.
—  S p a d e k  p o  b a n k i e r z e  wie 

dońskim baronie Sina został nareszcie uporząd­
kowany. Stan czynny majątku br. Siny wynosił 
36,614 325 zł., długi na nim ciężące 15,581.344

j z ł , czysty majątek zatem, popadający Spad- 
j kobiercom przeszło 21 milionów zł. Opłaty 
| spadkowe wyniosą około 800.000 zł.

— P i ę k n y  u p o u n n e k  złożony bę- 
i dzie nowopowstałemu w Rzymie muzeum Ko- 
j pernikowemn. Jak donoszą Kłosy, grono za­

możniejszych Izraelitów w Warszawie, pragnąc
| wykazać swoją solidarność z ogólnem dążeniem 
1 ku uczczeniu wielkiego naszego ziomka, złożyło 

pomiędzy sobą fundusz potrzebny na zakupienie 
obrazu Aleksandra Lessera, przedstawiający 

j „Ostatnie chwile Kopernika" i postanowiło o- 
; tiarować go wspomnionemu muzeum.

-— J5 n r? .«  c y k l o n o w a , według 
I doniesień, jakie w tych dniach doszły fran- 
| cuskiego ministra marynarki straszliwie w 
. dniach 20 i 21 marca spustoszyła francuską 
i wyspę Reunion. W kolonii francuskiej znalazło 
j śmierć pod gruzami obalouych domów 35 osób, 

a wielka liczba poniosła skaleczenia. Mnóstwo 
budynków publicznych i prywatnych legło w 

j gruzach lub doznało uszkodzenia. Wzburzone 
morze wtargnęło w głąb wyspy i dokonało spu- 

i stoszenia. Muzeum publiczne, biblioteka i labo- 
i ratoryum zesłały zalane, pola i drogi w wielu 
1 miejscach zniszczone są ze szczętem. Znaczne 

zapasy płodów rolniczych zabrała woda. Ucier- 
, piały zwłaszcza plantacye kawy i wanili,
' równie jak trzciny cukrowej.' Czwarta lub na- 
l wet trzecia część zbiorów z plantacyj tych 

przepadła. W osadzie St. Denis dziewięć osób 
: utraciło życie, a kilka rodzin znikło bez śladu.
: Ile ofiar porwała ta katastrofa z pośród kra- 
j joweów, trudno sprawdzić. Na morzu także 

zdarzyły się liczne wypadki rozbicia się 
statków, jakkolwiek żeglarze nader niskim sta­
nem barometru uprzedzeni byli o nadciągającej 
strasznej burzy.

GOSFOBARSTWOI MNUEL

* T a r g  l w o w s k i  (Sprana/danie 
tygodniowe izby handlowej za czas od 26 kwiet. 
do 3 maja.) Wszystkie ceny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 6.50 do 8*50 złr. Żyto 4.50 
do 5.— złr. Jęczmień 4 50 do 5'50 złr. Owies 
4-25 do 4.75 złr. Hreczka 4’30 do 4-75 złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 4*60 do 5•25 złr. 
Kukurudza nowa 4-25 do 4-75 zL jji-..-,o 
— ■— do — •— zł. Groch do goto •••••urn 6.2A 
do 7'— złr. Groch pastewny 4.— do 4‘50 
zfr. Soczewica — •— do złr. Fasola
7.— do 8.75 złr. Bobik 4-7> do o — 
złr. Wyka 8*75 do 4 '— z|V. Koaiczrna- 
najprzedniejsza 18'— do 40-— złr.. przednia
-  •••— do — •■— złr., arolnf •  -•— do — —■
złr., poślednia — do — •— złr. Tymotka 
— •—- do — •— złr. Anyż rossyjski —•— do 
— - jtłr. Anyż płaski 38'— do 45•— złr. 
kminek 30'— do 33v— złr. Rzepak zimowy 
U .— do 12.50 złr. Rzepak letni 1075 do 
1125 złr. Rzepik zimowy — •— d o — •— złr. 
Rzepik letni — .— do — •— złr. Laiauka 
8*— do 10*50 złr. Nasienie lniany 11*— do 
11*50 złr. Nasienie konopne 8-25 do 8*50 złr 
Chmiel — .— do — •— złr. Spirytus gotowy 
25 86 do 26 '— złr.

W i e d e A ,  8 maja ( Telegr. Gazety 
Janowskiej.) Na wczorajszy targ kon- 
turnscyjny spędzono 231 sztuk bydła. 
Przy m ałym  popycie płacono 43 —  
49 zł.

OSTATNIA POCZTA
Polttische Correspondenz donosi, że w 

pierwszym kwartale 1879 ro!u? wpłynęło 
w podatkach stałych §55,000 zł., co w 
porównaniu z wpływami takiemiż w roku 
zeszłym, wynoszącemi 21,508,000 zł. czyni 
więcej o 847,000 zł. Podatki niestałe w 
pierwszym kwart. r. b. wynosiły 41,401,000 
zł. wobec zeszłorocznych w tymże kwartale 
38,219,000 zł. a przeto zł. 3.1S2.000 więcej. 
W obu przeto rodzajach podatków, czysty 
przychód 1 pierwszego kwartału r. b. przy­
niósł 4,029,000 zł więcej, niż w tymże 
okresie r. 1878.

Hr. S z u  w a ł ó w  przybył o b. m. do 
Londynu. Kilkudniowy pobyt tego dyploma­
ty w Paryżu i konferencje jego ? p. Wad- 
dingtonem przekonały go, jak słychać, że 
Rossya. w swej polityce oryentalnęj nie mo­
że liczyć na poparcie Francyi. P. Wadding- 
ton miał wyraźnie dać do zrozumienia ros- 
syjskiemu dyplomacie, że rząd francuski zde­
cydowany jest w kwestyi wschodniej iść rę­
ka w rękę z rządami angielskim i austrya- 
cfiim. W sam dzień przyjazdu h r Szuwało- 
wa do Londynu, markiz Salisbury miał mo­
wę w Izbie lordów, w której streściwszy dc 
tyehczasowe sukcesy wspólnej polityki mo­
carstw, wyraził pewność, że reszta postano­
wień traktatu berlińskiego będzie wykonaną. 
Mowa, ta opiewa w obszerniejszem streszcze­
niu telegrafieznero: Książe Bulgaryi jest już 
wybrany. Mocarstwa zgodziły się na wybór. 
Konstytucja została uchwalona a komisja 
zabiera się do oznaczenia granic. Zdemolo­
wanie fortec nie zrobiło jeszcze wielkich po­
stępów, a sprawa ta zasługuje na uwagę mo­
carstw. W wschodniej Rumelii dokonuje sio 
odgraniczenie. Aleko basza za zgodą mo­
carstw został mianowany gubernatorom tej 
prowincji. Statut dla wschodniej Rumelii po­
trzebuje jeszcze ratyfikacji sułtana. Artykuł 
22 traktatu berlińskiego zjrslrzega. iż Ewa­
kuacja musi się rozpocząć 3 maja i skoń(j*y 
się do 3 sierpnia, tak, iż po upływie tego 
terminu na południe i na za-bód od Bałka- 
nu nie Badzie już wojsk rossyjskieh. Salis­
bury mniema:, że ewakuacja już się rozpo­
częła.. Konstytucja, kreteńssa uległa rewizji 
w duchu bardzo liberalnym; w górach pa­
nowały wprawdzie rozruchy, ale mówca są­
dzi, że obecnie rozpoczęła sie tam już era 
spokoju. N iebyło czara na wypracowanie po­
dobnych konstytucyj także dla innych czę­
ści europejskiej Turcji. Stosownie do 24 ar­
tykułu traktatu berlińskiego przedłożyła już 
F ran c ja  propozycje medyaeyi w kwesty i 
greckiej; o ile mówcy wiadomo, mocarstwa 
zgodziły się na te propozycje. Salisbury 
wspomina następnie o uregulowaniu kwesty i 
Bośni:, Hercegowiny i Nowego Bazaru. Czar­
nogóra otrzymała przyznane jej terytoryum. 
Niezależność Serbii została uznaną. Mówca 
spodziewa się, że Rumunia da wkrótce za­
pewnienia'wiernego i najzupełniejszego prze­
prowadzenia traktatu berlińskiego co się ty­
czy kwestyi religijnej, tak, że uznanie jej 
niezależności wkrótce bidzie mogło nastąpić. 
W Azyi pociągnięto już granicę, która sto­
sownie do układu pomiędzy Rossya i Turcją 
miała być pociągniętą; południowa granica 
stosownie do układu pomiędzy Rossya i An­
glią będzie wytkniętą w obecności komisa­
rza brytyjskiego. Co s if5tyczy reform w A- 
zyi, wysłano komisję dla, zbadania lokalnych 
interesów; ale w gruncie rzeczy nie można 
się pod tym względem spodziewać wielkich 
rzeczy, dopóki nie polepszą się finanse Por­
ty. Rząd zaś nie nie słyjgał o tern, aby 
pod tym względem istniał zamiar obejścia 
traktatu.

Rozprawy nad taryfą cłową w p a r l a ­
m e n c i e  n i e m i e c k i  m trwają dalej i wy­
wołują coraz większe roznamiętnienie. W po­
niedziałek Eugeniusz R i c h t e r  wystąpił 
gwałtownie przeciw ks. Bismarckowi, oskar­
żając go o niebezpieczne agitatorstwo i ba­
łamuceni 1 klas niższych obietnicami, których 
dotrzymać nie będzie można. Ciekawsze u 
stępy toj mowy .jutro podamy. We wtorek 
B e n n i g se n, jeden z najznakomitszych człon­
ków s&onnietwa narodowo-liberalnego, oświad­
czył się z małemi modyfikacjami za progra­
mem ekonomicznym kanclerza. Mowa ta 
sprawiła ogromne wrażenie, wiadomo bo­
wiem że prawie połowa tego stronnictwa 
idzie za zdaniem Bennigsena, a jeżeli tylko 
część narodowo-liberalnych głosować będzie 
razem z prawicą i centrum za nową taryfą, 
to zwycięstwo ks. Bismarcka będzie zapew­
nione.

Z Ti mowy donoszą 5 b. m. Bułgarzy 
wschodniej Rumelii żądają, aby Aleko basza 
porzucił swoje tureckie, nazwisko i tytuł ba­
szy, aby powrócił do nazwiska swego Vogo- 
rides i aby nie nosił fezu, lecz europejskie 
nakrycie głowy.

Czasowi donoszą z p r  o w i n c y j z a- 
b r a n y c h , iż propaganda socyalistyczna 
przynosić tam zaczyna praktyczne owoce. 
W dziewięciu miejscowościach w Berdy- 
czowskim powiecie szlachta czynszowa za­
brać miała nazajutrz po świętach większym 
właścicielom pola zasiane i przywłaszczy ła­
je sobie przemocą. W  Chodorkowie u oby­
watela p. Lewandowskiego włościanie za­
brali polo zasadzone burakami , rozorali je i 
zasiali jarzyną. We wszystkich tych wypad­
kach udano się do generał - gubernatora 
Gzertkowa z żądaniem pomocy i opieki prze­
ciw gwałtowi; lecz on miał oświadczyć, że 
nie ma dostatecznych sił, aby wszczynać 
spory z chłopami i odebrać im to, co sobie 
przywłaszczyli, i odesłał poszkodowanych na 
drogę sądową, a to już po ogłoszeniu stanu 
wyjątkowego i nadaniu mu rozległyj władzy.



W  Władysławin w powiecie Kamienie­
ckim, kilku chłopów przyszło do starosty 
(to samo co H tty s )  i zbili go, robiąc mu 
wymówki, że nie odbiera dzierżawcom ziemi 
i nie rozdaje jej pomiędzy włościan. Mirowi 
pośrednik, to jest sędzia, który jak wiadomo, 
jest zwykle najgorętszym wyznawcą socyali - 
zmu. orzekł, że chłopi byli pijani, a staro 
ste zrzucił z urzędu.

Z różnych stron donoszą, że policya 
rossyjska w ostatnich, czasach więcej miała 
szczęścia w swych poszukiwaniach za rewo­
lucjonistami , gdy jednak rząd rossyiski trzy 
ma śledztwo w najgłębszej tajemnicy, więc 
są  to tylko pogłoski, którym nie m ożna wierzyć. 
Słychać, że w ślad za straceniem. Dubrowina, 
nastąpi cały szereg egzekucyj. Skrócone po­
stępowanie, które zastosowano do tego prze­
stępcy, polega na tem , że proces w razie po­
trzeby przeprowadza się bez przesłuchania 
świadków a zażalenie nieważności załatwione 
być musi w ciągu 24 godzin przez genorał- 
gubernatora. Gen. Gurko wydał z powodu 
stracenia Dubrowina rozkaz dzienny, w któ­
rym powiada między innem i: „Wypadek ten 
(czyn Dubrowina) dowodzi jasno, że szaleń­
cy ci (nihiliści) starają zbliżyć się do armii, 
aby wciągnąć ją do udziału w zbrodniczych 
swych, przedsięwzięciach. Świętym obowiąz­
kiem armii jest, strzf dz bezpieczeństwa pań­
stwa , a cel ten tem łatwiej może być osią­
gniętym , im ściślejszą będzie k a r n o ś ć  w 
armii panująca".

G e n e r a ł  T ii r r  wystosował do Ga- 
ribaidego telegram, w którym przywołuje mu 
w pamięć rok 1860, kiedy to Garibaldi z 
okrzykiem wojennym. „Italia eon Vittore 
Emanuele11 wiódł ochotników do M arsall 
Gen. Tiirr dodnosi dalej przywiązanie króla 
W iktora Emanuela do Włoch i mówi: „Dzi­
siejszy król wyrósł wśród walk o zj dnocze- 
nie Italii. Wszyscy ministrowie włoscy od 
Cavoura aż do Zanardellego mieli swobodę 
akcyi . aby osiągnąć cel patryotyczny. Tiirr 
prosi Oaribaldego usilnie, aby niecierpliwym 
nieroztropnym przypomniał hasło z r. 1860: 
„W iktor Emanuel jednoczy nas, nie przed­
siębierzmy nic takiego, coby nas rozdwoić 
mogło11. „Całe życie Twoje, tak kończy Tiirr 
swa odezwę, było poświęcone jedności i wiel ­
kości W łoch ; przeszkadzaj więc złamaniu 
paktu plebiscytowego, który łączy dom sa­
baudzki z włoskim narodem. Oto życzenie, 
które Ci przynoszę w 19 rocznicę wyprawy 
tysiąca, której byłeś gwiazdą przewodnią11.

'H Ł im

W i e d e ź k ,  7 maja. K om isya bu­
dżetowa przyjęła następującą rezolucyę  
Scharschm ida: Izba deputowanych w y­
raża ubolewanie z powodu szkody  
skarbowi państwa kontraktem o d o ­
s t a w ę  d r z e w a  z l a s ó w  n i e p o ł o -  
m i c k i c h  wyrządzonej, a zarazem o- 
czekiwanie, że rząd skutecznie zapo­

biegnie ponowieniu się podobnych w y ­
padków.

Pol. Cor. donosi z Konstanty.no- 
! p o la : R o s s y a n i e r o z p o c z ę l i  e- 
j w a k u a c y ę  w s c h o d n i e j  R u m e -  
i l i i .  Przygotow ania do ew akuacyi Buł- 
1 garyi także się rozpoczęły. Rozwiąza­
no ju t rossyjskie bataliony instrukuyj- 
ne, ustanowione dla w yćw iczenia mili- 
cyi bułgarskiej.

Wczoraj G r e c y  u r z ą d z i l i  de -  
m o n s t r a c y ę  przed pałacem  amba­
sady franco P ie j.

T r y e s t ,  7 maja. Na posiedze­
niu rady miejskiej oznajmił reprezen­
tant rządu, że Najjaśn. Pan n i e  z a  
t w i e r d z i  I w y b o r u  p o d e s t y  An- 
gelcgo. Przew odniczący odroczył no­
w y wybór do następnego posiedzenia.

P e t e r s b u r g ,  7 maja. Agence 
russe donosi: L i s t  c a r a  i jego pro- 
klarnacya do Rumeliotów spraw iły w y­
śmienite wrażenie na sułtanie, który 
polecił Obruezewowi ośw iadczyć ko­
m isji europejskiej w  F ilipopolu , że 
nie zam yśla robić użytku z praw za­
strzeżonych mu traktatem berlińskim. 
N iem cy,’ Austrya, Francya i Anglia  
zgodziły się na wybór ks. Battenberga.

P e t e r s b u r g ,  7 maja. Ks. Ł a- 
b a n o w  udaje się do L iw ad y i, gdzie 
oczekiwać będzie nadzwyczajnego po­
sła  sułtana.

Lord D u f e r i n opuścił w  sobotę 
Petersburg i powróci w  czerw cu, gdy  
car przybędzie z Liwadyi.

] L © iid y ii ,  7 maja. W piśm ie do 
dzienników m a r k i z  S a l i s  b u r y  o- 
ś w i a d c z a ,  że nie pow iedział w osta­
tniej m owie, jakoby Rossyariie po 3 
sierpnia nie mogli znajdować się na 
południu i zachodzie Biilkanu. Markiz 
Salisbury powiedział, że Rossyanie nie 
mogą po tym terminie znajdrewaó się 
na południu i zachodzie Prutu.

ckiego wT delegacyach w  formalnym  
kierunku przez zmiany sposobu .w y­
boru przedlitawskiej delegaeyi, a w  
m erytorycznym  kierunku przez zm ia­
nę stosunku austrya ckiej delegaeyi do 
węgierskiej. W kw estyach ekonom icz­
nych oświadcza się program za roz­
szerzeniem pola zbytu dla austrya- 
ckiego handlu i za uw zględnieniem  
potrzeb kredytowych w  drodze no­
w ych instytucyj. Dla rolnictwa żąda 
program energicznego i pilnego po­
parcia. Dwie frakeye, Herbsta i Kop- 
pa-Sturma podpiszą razem program  
wyborczy.

W i e d e ń ,  8 maja. (Tel. p r .)  
W edług TagUattn o k u  p a c y  a s a n -  
d ż a k u  n o w o b a z a r s k i e g o  przez 
wojska austryackie nie tak prędko 
będzie dokonana, a to z powodu woj­
skowej natury. Przed lipcem  nie może 
odbyć się marsz ku Priboj, Prepolje i 
Taszlicy.

Temuż pismu telegrafują z Ber­
lina, yĄ W. K s. M i k o ł a j  (b y ły  na- 

j czelny wódz armii rossyjskiej podczas 
i ostatniej kampanji) otrzym ał rozkaz 
1 od Gara, aby " z a m i e s z k a ł  w  W l  
j r o n e ż u .  W. Książę odjechał już do 
! tego miasta.

W i e d e ń ,  8 maja. (Tel. p r .)  W e­
dług wiarygodnych źródeł porozum ie­
nie między C z e c h a m i  a s t r o n ­
n i c t w e m  w i e r n o k o n s t y t u c  y j- 
n e m  uważać należy niemal za rzecz 
dokonaną. Po zamknięciu Rady pań­
stw a odbyć się ma wspólna konferen 
cya obu par tyj, na której 
stanie sformułowana.

(Tel. p r .)

W J p d e ń ,  8 maja. (Tel. p r .)  
U g o d a  z C z e c h a m i  stanowi tu 
dziś główmy temat politycznego zaję­
cia. Neue fr. Presse i Frcmdenbl. w y ­
rażają się jak najżyezliwiej o rokowa­
niach z Czechami. (Ohaoz telegram  
z Pragi.)

Tagblatt ogłasza projekt programu 
nowej a u s t r y a c k i o j  p a r t y  i r e ­
f o r m  o w ej. Program  żąda zm iany  
ordynacyi wyborczej Rady państwa, 
pomnożenia liczby deputowanych z 
miast, i ograniczenia stosunku kuryj 
w iększych posiadłości. Dalej żąda pro- 

wzm ocnienia w7płyvvn austrya-gram

ugoda zo-

F r a g a , 0-m aja
litile podaje szczegóły o konferencji 
Ś |i e g  e r a  z H e r b s t e m .  R ieger zło­
żył podczas uroczystości wiedeńskich  
wizyty hr. Taaffe i dr. Herbstowi. 
Herbst przyjął go bardzo serdecznie i 
ośw iadczył, że nie ma upoważnienia  
do stanowczych przyrzeczeń, poczem  
zaproponował konferencyę obu stron- 
n ie t# , a dr. Rieger przyjął te propo­
zy cję . Odbyć się ma osobna rada mi­
nistrów pod przedwmdnLtwem Najj. 
Pana, na której ma być określony u- 
stęp m ow y tronowej, odnoszący się 
do porozumienia z Czechami.

P s t r y  i ,  8 maja. Biura lew icy  
senatu ośw iadczyły się jednogłośnie  
za p r z e n i e s i e n i e m  I z b  z W e r ­
s a l u  do Paryża i proponują um ieścić  
senat w  palami Tuilleryjskim.

Bepubligue Frcmęaise d on osi, że 
sekeya rady stanu uznała prawie jed­
nogłośn ie , że b i s k u p  z A i x  dopu­
śc ił się nadużycia sw ego urzędu przez

wydanie inkrym inowanego listu pa­
sterskiego. BepubUgue mniem.;, że p le ­
narne zgromadzenie rady stanu, które 

I odbędzie się 15 m aja. zatwierdzi tę 
uchw ale.o

Telegrafowany kurs wiedeński.
W le d e A , '7 g o  maja 1879, godzina 2 

min, 22. Losy kredytowe 178-50. Węg. akeye 
kredyt. 240-50. Akcye angio-austr. 115 —, 
Akeye banku Union 77-25, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 236'50, Akcye kolei północnej 
222 50, Akcye kolei południowej 78-—. Akcye 
kolei Alfóld 12875, Akcye kolei Elżbiety 
179 75, Akcye kolei Lwow-Czemiow. 132 50, 
Akcye koiei węg. północno-wschodniej — , 
Akcye kolei Rudolfa — , Akcye kolei Al­
brechta —•—, Węg. oblig. państw, wzlocie 
72.75, Galie, oblig. inderun. 89’50, Losy 
z r. 1864 161'75. Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej — Akcye banku obrotowego — •— 
Losy tureckie 20-50, Akcye kolei węg.-galic. 
—.— , Akcye kolei państwowej 266'—, Ak­
cye banku związkowego 119-25, Rubel papie­
rowy r i 2 - 3;4, Wiedeńskie losy 115-— . W ę­
gierskie losy 103'—, Mark. niemiecki 57-65. 
Węgierska ren ta93 07. U sposob . rezerwowane.

W i e d e ń  , dnia 7 maja. godzina 5 
minut, 50. Akcye kredytowe 26 MO, An-
glo-Austr. — . Unionsbank •------ , Kolej
Karola Ludwika 236 —, południowa — , 
Renta pap. 66*62, Rubel papierowy — —, 
Gal. listy zastawne 9 3 —, Gal. listy inde- 
mnizacyjne — •— , Mark niem. — Gal.  
bank rustykalny 95-—, Losy z r. 1860 —-—, 
Napoleonsdor 9*37— . Usposob. silne.

W i e d e ń ,  dnia 8 maja, godz. 10 
minut 38. Akcye kredytowe 262 —, Anglo- 
austr. 115*50. Akcye banku Union 77*50, Ko­
lej Kar. Lud w. —•—, Południowa — , 
Napoleonsdor 9-3672, Rubel papierowy 17 3, 
Renta pap. — •—, Galie, bank bip. — —, 
Gai. oblig. iudemn. —.— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — .—, Losy z r. l$ 6 0  —•— 
Usposobienie bardzo silne.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

Zaproszenie do przedpłaty
Przedpłata na „Gazetę Lwowską,, 

w ynosi za II ćwierćrocze w miejscu  
3 zł., pocztą 4 zł.; za m iesiąc kw ie­
cień w  m iejsca 1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenuineraiorowie cało- i półro­
czni (którzy prenumerują od 1 sty­
cznia do końca grudnia, lub od 1 sty­
cznia do końca czerw ca) otrzymują 
„Przewodnik naukow y i literacki11 do­
datek m iesięczny do „Gazety L w ow ­
skiej11 bezpłatnie; ćwierćroczni zaś i 
m iesięczni za dopłatą: pierw si 75 ct.. 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero­
w any osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

Lwów, dnis. 7 maja 1879.
płaeą żądają

1. A l i t y  O /.a sztukę. g
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.§" 
Kol. Iwo w. ezar.-jas „200 zł.as. 
Banku Kip. gałie. 200 zł: w. a. § 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a ." ’

21. Listy « a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5°/0 w. a.

- !  p f - . -„ „ o pr. okresowe
Banku kip. galie. 6 pr. w. a. § 
Listy dłużne g. Z. kr wł. 6 pr. w.

8 .  Listy d ł n i n ©  za 100 zł. *
Ogóin. roln, kred. Zakład dla Gal- p.

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat 5  
|Sifv. kr. ni. 6 pr. w. a. w 15 iat g 

„ „ „ 6  pr. w. k w 30 łat ,s

4 .  © M ig i  za 100 zł.
Indemniz. gaiic. 5 proc. m. k. . 
Oblig. Komunalne gał. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pros, w. a, . 
Pożyczki kr. z r . 1373 po 6 pre. w. a.

5 , J j ® w  Miastu Krakowa
„ „ Stanisławowa .

6 .  3 f© ii® ty ,
Dukat holenderski , . . .  .
t iukat c e s a r s k i...............................
Napoleondor . . . .
i fłimpery&ł . . . . .
Kui.oł >oesjjs*L srebrny .

j. papierowy .
: <ł0 marek u lŁ e c k ie k  ■ . . 
S re b ro ..................... .....  . . .

w . . . .

walutą austr.
■/.Ir. et. złr. et.

234 50 237 -
131 25 134 -
263 - 266 —
224 — 228 -

88 - 89 -
81 75 82 75
88 - 89 -
93 - 93 90

25 94 25

90 25 Cl 30

89 - 90 -

90 - 91 -
92 25 93 75

18 25 
25 -

19 25 
26 75

5 40 5 51
5 46 5 56
9 30 9 40
9 52 9 62
1 53 1 65
1 1 2 - 1 1 4 -

57 - 57 80
99 50 100 50
99 25 100 25

płacą żądają

65.95 66.10
65.95 6,;. L0

Sk  u  a* s  g i e i « i y  w i e d e ń s k i e j

dnia 5 maja 1879.

1. JDłing państwa.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m a j - ł i s to p a d ...............................
l u ty - s ie r p ie ń ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipieo . . .  . . .  66.45 66.6j
kwieeień-paździaruiL. . . . .  66.55 66.7t‘

Losy z roku 185Ł po 250 zł. . . . 115.— 115.50
„ „ 1860 po 500 złr. 5 pr. i 23.— 123 50
„ „ 1880 po 100 złr. 5 pr. 129— 129.50
„ „ '864 (zprem ią) po 100 zł. 161.70 102.10
„ „ 1864 „ po 50 „ 159.— i 00 —

Kenty Como po 42 lir. austr. . 38 50 29.—
Li*ty zastaw, domen państw, po 120

zł. 5 proc..........................................  143. -  143.50
Austr. asyg. 3karb. zwrotne 1881 5 pr. 100.— 100.50
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. '77.70 77.85

35, O u l i g a e y e  indemn. 5 pr. za —.— —.—

Czech . - , . . . 1 0 2 .-  J 03.—
Bukowiny . . .  , , 85.25 85.75
Galieyi . . . . . .  . 89.50 90.—
Niższej Austryi . . . .  104.75 — .—
Siedmiogrodu . . . . .  80 — 80.50
W ęgitr .....................  8 8 . -  86 50

3 ,  A k c y e ,

Bank Anglo-aust.200zł. emit zł. 120 1)2 75 113.—
Insi; kred. dla handlu po 160 zł. . 257.— 257.20
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. 770.— 780.—
G a l.  banku hip. po 200 z łf  . . . —.— — .—
Gal.bank d. han. iprz. a 300 zł. wpł. 40pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. —.— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . , .—
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze 
Austr Tow. żoftlngi par. po 500 zł. mk. 569.—
Kol Cesarzow."Elżbiety po 200 zł. mk. Ia0.—
Kol. Preszów-Tsrn. (w.c.)a 200 zł. w sr. —.—
'Północna kolej po 1000 zł. . , 2222.—
KG, Kar. Ludwika po 200 zł. ro k. 385.50

Łwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. JKol. w ęgfgal. a 200 zł. w srebrze

płaeą żądają, 
131.75 132.25 
368.25 268 75 

78.75 79.25 
95.— 95.25

5 .  L i s t y  K S is t a i r a o  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

G alica i Bukowiny w 151. 6pr.
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr.

w 201.7 pr. 
w 3 6 1 .5 h .p r.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. .
po 5 proct. .

„ po 5 proet. w 
37 latach zwrotne

9 0 . -
114.75

92.—
96.50
9 4 . -
80.75
88.25

Gal. banku hipot. po 6 proet- 
Gal. zakł. kred. włość, po 6 proet. . 
Tow kr.mi.ejs. Iw. w 15 1. wyl. po 6 pr.

„ „ w 30 1. wyl. po 6 pr .
Banku narodowego po 5 proet. . . 
Węg. Tow. ziem. po 5’/, proet

„ „ oo 5 proet. . .

88 '15
9 3 .-
94.—

98.50
89.50

91.—
115.25
9 3 . -
97.50

88.75

88.75
9 4 . -
9 5 . -

9 9 . -

Keglevieha po 10 zł. m. k..................
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palflego po 40 zł. m. k. . . .  
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k.....................
St. Genais po 40 zł. m. k ...................
Pożyczkain. Stanisławowa po20 zł. wa. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ 50 zł. m. k. .
WaJdsieina po zO zł. m. k. , . 
Windisebgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą
16.—
8.7-5

38.25 
35 -  
17.10
47.25 
88 25
25.25 

120.50
61 . —  

33. 5 
33 75

żądaja
17.—
19.25
38.75 
36.50 
17.40 
4 8 . -
38.75
25.75 

121 . -

63 —
33.75
34.25

W e te e S e  (na 3 miesiące)-
Augsburg za 100 zł. w. p, n. . . —
Berlin za 100 mark w. p. n —
Frankfurt za 100 mark p .................  —.— _ j _
Hamburg za iOO mark w, p. u. . . _  _
Londyn za 10 ft. szt. '  . 116.90 11715
Paryż za 100 fr. . . . .  . 46.40 4645

K a rS 'Z ło ta .

®. © fe l ig a c y ©  z prawem pierwszeństwa (za-1.00 zł.)
'6.80Kol. Albrechta a 300 zł. 5p_roe. w, a. 

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w as.)
a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 

Kol. pół. po J 00 zł. m. k.
„ no 100 zł. w. a. . . .

Kol. szal. Kar. Lud. p<> 300 zł. 5 pr.
’’ l i  emisyin n

:: : ; Lwów -Czer.-JasJjłli. eruis. a 300

76.30

71.-50
104.—
98.50

1 0 3 .-
101—
100.25

Kol---------
zł. 5 proc. w srebrze z r.

z r,
i * t.

% r.
j Węg. g a f kol. a 200 zł. 5 proc. 

571.'.- '
.180.50

.1865
1867
1868 
1872 
w sr.

83.25
35.75 
77.50
73.75 
71.80

72—
104.50 

  _
103.50

100 75

83. ro
86.25 
78— :
74.25 ' 
72 20 '

Bukat cesarski mon.
pełnej w&gi 

Korona . . . .  
20-frankówks, . .
Rossyjski iasperyał 
Talar związkowy • 
Sribro .

5.54. -
5.54.

9.35,—
9.60—

5.56—
5.55—

9.3450
9.61—

2230.-
236.-

7. Lmsy.
Inst. kr. dla,han. iprz. po 100 zł. w. a. 172.50 173.50 
Glarego po 40 zł. m. k. . . . 87.50 38—
Tow, ie^I. par. na Dunaiu po 100 sł.w. a 105—  J 05.25

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe!,
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 7 maja 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ n w srebrze
Renta w z ł o c i e ...........................
Losy pożyczki z roku Ł860 . . '
Akeye banku ausiro-węgierskkgo 

» „ kredytowego . lM H  41
Londyn .
Srebro . . ’
R a p o le o n d o r ....................................
Bukat cesarski men. . . .
100 marek niemieckich . . .



1878.
„ Z n i ż a n e

Angielski
i powszechnie 

jako w yborny  uznany

Grodzieeki
Portland-ChikkT
otrzymuje w Galicy i wprost z fabryki 

w yłącznie i poleca

we Lwowie. (1146)

iKar‘i • ' ŃĄ < ■

CM yjw iia ll d »  Lwowa.
dnia 8 maja 1879.

Hotel George‘a 
Pp. J. lir. Wiśniewska z Krystynopola. 

W. Bogdański z Żurawicy. M. Czerniakowski z 
Lisiczyniec. A. Tyzenliaus z Bludnik.

Hotel Angielski.
Pp. E. lir. Starzeński z Mogielnicy. F. 

Strial z Krakowa, J. Czerniakowski z Kipiaezki. 
Gr. Postruski ze Starego miasta. J. Sumawski 
z Wołynia. A. Wasilewski z Wolicy baryto­
wej. S. Czermiński z Horodyszeza.

Kete! Langa.
Pp. E. Kiinig z Wiednia. J. Pilz z Wie­

dnia. J. Suchanek z Wiednia. J. Michel z Schlu- 
kenau. A Michałowski z Warszawy

( Hotel Lazarusa.
Pp. Dr. A. Karl z Podhajce. F. Brand- 

j stater ze Sambora. M. Ehrlieh z Janowa. J. 
j Eisenberg z Warszawy. A, Brenholz z Czort- 
j kowa. J. Pilzer z Tarnowa, 
j Odjechali ac Ł vova .

Pp. S. hr. Fredro do Podlisek. S. Hara­
simowicz do Krakowa. K. Ożarowski do Strze- 
milcza. K. Petrowicz do Wołostkowa. W. Przy- 
bysławski do Gzortkowic. K. Zenowicz do Kra­
kowa. __________________________

W  y k a z
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym 

Lwowskim w dniu 7 maja 1879 pięciu liczb. 
52 40 60 12 44 

Następne ciągnienia przypadają w dniu 
21 maja i 4 czerwca 1879.

Z e. Ił. u rzędu lotery jnego.
Spostrzeżenia su eteorologiczne.

z dnia 8 maja 1879 o godz 7 rano. 
Barometr 729.70mm. Psychrometr suchy +  0.7°C. 

Psychrometr wilgotny +  8.1°0. Prężność pary (j.5m. 
Wilgoć Zachmurzenie 1 Wiatr S2 Ozon 7.

Temperatura powietrza -f- 8.60B.
Barometr idzie w górę.

I “© e lą g l k o le jo w e .  
S’ rzye ls .odzą  d® L w o w a .

S2 K r a k o w a  :  o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 27, 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min 
8 przed południem pociąg mięszany).

Z  P o d w o l o e n y s l t : (na dworzec w Podzam­
czu) : o godzinie 8 minut 2 rano (pociąg
osobowy) ; o godzinie "5 min. 8 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Z e  S ttM iis Iaw ab w a  : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór,

Z  l* o d w o l© c a y s l£ : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 48 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz, 3 min, 33 rano 
(pociąg osobowy): o godz. 3 min. 89 po­
południu (pociąg mięszany) .

3£ C s e n a i o w i e c : o godzinie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny) , o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 2 minut 50 po południu (pociąg 
mięszany).

© d e la o d z ą  xn  L w o w a .
12© M i*»k:® w a : o godzinie lls te j min. 5 

przed północą (pociąg pospieszny) ; o godz. 
4 min. 88 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 4 minut 89 po południu (pociąg 
mięszany).

D o  P o d w o lo c a ty s f c  : (z głównego dwor­
ca) : o godzinie 5 min. 87 rano (pospiesz­
ny) ; o godzinie 10 min. 44 wieczór (po­
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

Do C z o r n i o a r i e c  :  o godz. 6 min. 45 ra­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min. 
25 wieczór (pociąg mięszany); o godzinie 

12 min. 30 z południa (pociąg mięszany) .

r a n J L S t m M
' 4 % /-

(3178 1—3) © H i t * .
31. 11953. SSotrt f. !. SejirfSgertdjt 

tcirb befamtt gegeben, e§ toerbe ju r ©tttbrtn* 
gung bet gorberuttg bc§ Srmnel Heitler, bon 
75 fi. f. 9i. ©. bte ge il6ietljuttg ber bent 
Wasyl Bogdan gdjorigrn Jteaiiidt £ . 91. 147 
in Lucza betuilligt, nttb btejc gulóietymig in 
bret Serm iurn u. 5. 31 2Kat, 30 Suni unb 
14 Sluguft 1879, jcbeSmat um 10 Ufjr 
mittagś corgenontmen.

ŚDieSijTtationg&cbutgmffe, ber jPfanbungź* 
unb fottnen fjicrgeric£>t§ eittge*
jei)en werben.

Peezeniżyn b. 13 Sejember 1878.
(3186) @ b i  r t.

„Slfliferitt M arla  T li resla" SItfL 
jt(atse lit &ev f» L TJieresianifdjcit Wla* 

&CIIUC tu W ic a .

3 1 . 6597. Sn ber f. ?. Theresianifdjert 
Slfabentie in Wien fommen fur bas nddjftf 
©tubienjaljr jtnei „Saiferin Maria Tberes?a“ 
©tiftylitye in ©rlcbigung, tnojn abeltge Sun= 
gltngc fat!)oIifcf)er jMtgiort, rucicE)? ba§ 8te 
£eben§jal)t bereits erradjf, unb ba§ 12 nocf) 
nidjt uberfcfjritteu Ijaocit, jerufett finb.

2 )ie ©efucfje finb mit ber 9cad)Weifung 
itber ben Slbel, mit bem iEaujfcfjein?, Snm 
pfung§= nttb ÓMunbfiettSjeugniffc, banu mit 
ben ©djuljeugniffnt au§ bert Iefctett jmei ®e= 
meftern jn  belegen.

@ie fjaben 91amen, Sfjaraftet unb 2Bol)u= 
ort ber ©Iterrt be§ ©anbibaten, bei SSertoaiften 
bie 9lad)Weifmtg biefe§ Rmftanbcg, bte 2?er= 
bienfte bc» 33ater§ ober ber fam ilie u&erljaupt 
ba3 ©infommen unb bie Sdennogenśnerbditnif? 
fe ber ©Itern unb ber ©anbibaten, bte 3 a^l 
ber nerforgten unb unberforgten ©efĄwtfter, 
fo Wie bie allfaDigen ©etiitffe be§ ©anbiba­
ten ober feiner ®eftf)Wiftir auS offentlidun 
Śaffen ober ©tiftungen, mit ben eśnfcfjlćtgtgeh 
fdjriftlidien 93elegeit jn  entljalten. Slttd) ift bie 
©rflarung abjuge&en, ba^ unb eon wem fur 
bie ©anbibaten bie jaijrltdje 9tc&enau§lagen 
in bem au§ ber @tiftung§botation uiĄt be *  
bedten Uleftbetrage eon beilćiufig 160 bt« 170 
fi werben beftritten werben.

®ie @efud)e finb an ba§ 9Kinifterium 
be§ Snnern ju  fttjlifiren unb langften§ bi§ 
31 2Kat I. 3  bei jener polittfdjen SattbeŚbe* 
I)orbe fiujubringen, itt beren SSerwaltunggge* 
biettje ber SSrwerber fcinen SSoIjufi^ Ijat.

®efud)e eon j^erfonen, Weldje unter 
9JtiIitdr-®erid)t§barfeit fteben, fittb im SBege 
ber S)orgefe^ten SDtiIitar=6 ommanben au bie 
betreffenbe po(iti)d)e £anbeśbd)orbe jn  rid)ten;

JL f. 9J(inijterium be3 Snnern 
Wien ant 29 Styrii 1879.

(2899 1—3) l i  d  >■ 4; L
L. 4081. 0. k. k. Sąd obwodowy w

Tarnowie podaje do wiadomości M. I). Stle-
gliizn, że wykonaną dlań nehwełę tsbuLrnią 
z dnia 11 kwietnia 1879 1. 4081 w sprawie 
Michała i Lieby Leji Gottliehów w przed­
miocie wykreślenia adnotacji odmownej u- 
chwttły Dom. 18 pag, 363 n. 70 en. ze sta­
nu biernego realności pod i. 58 w Tarnowie 
w mieście z powodu niewiadomego miejsca 
pobytu zamianowanemu kuratorowi adwoka- 
Dr, Febusowi Salamonowi doręczono.

Tarnów dnia 11 kwietnia 1879.
(3181 1— 3) E  d  y  fe t ,

 ̂L. 9096. Dnia 9 czerwca 6 lipca i dnia 
11 sierpnia 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w Sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności gruntowej w

Mikłaszowie pod I. 73 położonej do Huśta 
Kałmuka należącej a ciała, tabularnego nie- 
stanowią-ej na rzecz Jakóba Herscha Fede- 
ra pio 120 złr. w. a. z pn.

Cena szacunkowa 940 złr.
Poręczne 94 złr. w. a.
Resztę warunków w registraturze.

08 k. Sąd powiatowy
Wi rniki dnia 24 stycznia 1879.

(3168 1  8) M d  j  cc fi.
L. 27. C. k. Sąd powiatowy w Starej-

soli wiadomo czyni iż w dniach 6 czerwca
4 lipce, i 5 sierpnia 1879 każdym razem o 
godzinie 10 zrana odbędzie się o tam w są­
dzie tutejszym przymusowa sprzedaż realności 
!. k. 1 j 130 w Starejsoli ciała tabularnego 
niestanowiącąj dłużnika Michała Orłowicza 
wła:n;-j na rzecz Israela Glass wsprawie te­
goż pto 25 zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 80 zł.
Wadyum 10 zł. w. a.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w tutejszej registraturże.
Starasól 81 marca 1879.

(2918 1—3) E d  j  k  to
L. 758, W  dniach 5 czerwca 7 lipca

i 7 sderpnbi 1879 o 10 godzinie rano prze­
prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 
realuoś i pod 1. k. 68 w Wadowicach górnych 
położona ciała tabularnego nieatanowiąea 
Piotra i, W i który i Migów własna celem za­
spokojenia wierzytelności Berła Silbermana 
w kwocie 130 złr. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 342 zł. 50 
et. w. a.

Wadyum 34 zł. 25 et.
Protokół zastawniczego opisania tudzież 

oszacowania i warunki licytacyjne można 
przeglądnąć w registratuze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy
Radomyśl dnia J.9 marca 1879.

(3907 1—8) fifthwfeaańśigemjte.
L. 7401. C. k. sąd powiatowy w Ko- 

pyezyńcach uwiadamia, że na zaspokojenie 
sumy 400 złr. w. a. z przyn., przez Pawła 
Zaborskiego wywalczonej, przymusowa sprze­
daż realności pod I. k. 102 sub. rep. 35 w 
Majdanie położonej ciała tabularnego nie sta­
nowiącej Macieja Postępskiego własnej jest 
dozwoloną. Przeznaczając do czynu sprzeda­
ży trzy ter mina a mianowicie na dzień 19 
czerwca, 17 lipca i. 21 sierpnia 1879 która 
rdbądrie się w sądzie tutejszym każdym ra­
zem o godzinie 10 rano, z tern dołożeniem 
że owa realność przy pierwszym i drugim 
terminie tylko za cenę szacunkową lub wy­
żej takowej, zaś przy trzecim i niżej ceny 
szacunkowej za gotówkę sprzedaną będzie.

Cenę wywoławczą stanowi kwota 1000
a. w. — Wadyum wynosi 100 złr.

Bbższe warunki licytacyjne można 
przejrzeń w tusądowej registraturze.

O ozem się chęć kupienia mających za­
wiadamia.

Kopyczyńee daia 20 marca 1879.
(3188 1 - 3 ) ’ E d y k t ,

L. 21012 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie, zawiadamia niniejszem niewiadomego z 
miejsca pobytu p. Seweryna Augustynowicza 
że przeciw niemu na prośbę Towarzystwa 
zaliczkowego rolnica go we Lw ow ie. jako 
wystawicielowi i żyrantowi wekslu dtto. 
Lwów 11 lipca 1878 na 1000 złr. opiewa­
jącego, wydano sądowy nakaz zapłaty pod 
dniem 22 marca 1879 L 12505 z wezwaniem 
ażeby powyższą sumę wekslową 1000 złr. do 
rąk skarżącego towarzystwa w 3 dniaedr z a ­
płacił lub w tymże czasie zarzuty wniósł,

tudzież, że dla niewiadomego z pobytu pana 
Seweryna Augustynowicza ustanowiono ■— 
kuratorem Dra. Romanowskiego, % substytu­
c ją  adw. Dra. Lubińskiego.

Lwów dnia 3 maja 1879.
(3171 1— 8) © b w ie s z c a e s a ie .

L. 5192 Ok. Sąd obwodowy w Tarno­
wie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że dla P. Wandy z Fichauserów Ha- 
bichtowej, jako na umyśle chorej, tejże m ał­
żonek P. Wilhelm Habieht, w Krzyżu zamie­
szkały kuratorem został ustanowiony.

Tarnów dnia 11 kwietnia 1879"
(3160 1—3) L. 15346

K o n k u r s .
Celem obsadzenia miejsca dozorcy staj­

ni salinarnej przy c. k. zarządzie salinarnym 
w Wieliczce z płacą miesięczną 26 złr. 10 
et. ct„ na pomieszkanie 43 złr. rocznie lub 
pomieszkanie skarbowe w naturze, oraz sy- 
stemizowany deputat soli.

Ubiegający się o to miejsce mają po­
dania zaopatrzone w dowody znajomości 
czytania, pisania i rachunków, dozoru koni, 
oraz władania językiem polskim przedłożyć 
najdalej do końca maja r. b. do ek. zarządu 
salinarnego w Wieliczce.

0. k. krajowa Dyrekcja skarbu
Lwów dnia 24 kwietnia 1879.

(3168 1— 3) L. 6475.
K  o  u  k  u  r  s .

Przy sądzie powiatowym w Tyczynie 
opróżnioną została posada woźaego z roczną 
płacą 250 złr. dodatkiem akiyw&iuym 25°j0 
umundurowaniem i prawem postąpienia 
na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach ko ­
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo­
gącą posacę woźnego w myśl rozporządze­
nia Ministerstwa obrony krajowej z 12 lip- 
ca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone wnosić nale­
ży w czterech tygodniach od dnia 12 maja 
1879 do Prezydyum sądu obwodowego w 
Rzeszowie.

0. k. sąd krajowy wyższy
Kraków 29 kwietnia 1879.

(3173 1— 8) E  d  y  Ił fi.
L. 742. C. k. sąd powiatowy w Bueza- 

czn ogłasza, że w dniach 16 czerwca 1879, 
16 lipca 1879 i 20 sierpnia 1879 o godzinie 
10tej rano sprzedawaną będzie na dwu pierw­
szych terminach tylko za lub wyżej, na 
trzecim i niżej ceny szacunkowej realność 
Jana i Anny Kużdrowskieh własna pod 1. 
124 w Nagorzomce położona, nietabulowna, 
na zaspokojenie pretensji banku włościań­
skiego w kwocie 500 złr. w. a. z pn.

Gena wywołania 900 złr. w. a. wadyum 
90 złr. w. a., reszta warunków do przejrze­
nia w registraturze.

Buczacz 31 marca 1879.
(3175 1— 8) I d y  k  t .

L. 19852 0. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że eelem zaspokojenia sumy 
200 złr. z pn. Galicyjskiemu zakładowi kre­
dytowemu ziemskiemu od Jacka Palucha na­
leżącej się, odbędzie się w dniach 9 czerwca, 
10 lipca i 11 sierpnia 1879, zawsze o go­
dzinie 10 rano, w gmachu sądowym publi­
czna licytacya gospodarstwa gruntowego pod 
1. 124 w Ciężkowicach położonego, dłużnika 
Jacentego Palucha własnego.

Genę wywołania stanowi kwota 650 
złr. wadyum wynosi 65 złr.

Na obydwu pierwszych terminach po­

siadłość poniżej ceny szacunkowej nie będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
akt zastawniczego opisania można przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

Kuratorem dla tych wierzycieli, którzy- 
by w międzyczasie prawa zastawu lab inne 
do rzeczonego gospodarstwa nabyli, jako też 
dla wszystkich tych. którymby niniejsza re - 
zclucya z jakichbądź powodów nie mogła 
być doręczoną, ustanowiono tutejszego adwo­
kata dr. Myszkowskiego.

Chrzanów daia 27 lutego 1879.
(2915 1— 3) m  «a y  fe to

L. 2572/77. 1923/79. 0. k. sąd powL-
Łowy w O berty nie podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie Antoniego Teodor0- 
wicza przeciw Iwanowi Skrypezuk, celem 
śetągnienia wywalczonej kwoty 21 złr. wraz 
z odsetkami 6 proc. od 27 czerwca 1875 
bieżąeemi, kosztami sporu 6 ałr. 3 1/t et. 
egzekucyi 1 złr. 61 % , 8 złr. 40 */a <Tt. 1 złr. 
61 cl. 5 złr. 9 et. już przyznąneini i obecnie 
w kwocie 8 złr. 83 et. w. a. przyznającemi 
się, połowa realności pod nr. kon. 190 w 
Żuków''• n łożonej, w księgach gruntowych 
niezapisanej, na daiu 3 czerwca 1879 i ‘siu 
3 lipca 1879 o godz. -9 z rana powyżej lub 
za cenę szacunkową, a na dniu 4 sierpnia 
1879 o godz. 9 z raaa poniżej ceny -zacun- 
kowej sprzedaną będzie.

Kupić chęć mających wzywa się, ab f 
się dniu licytacji w tutejszym sądzie ja ­
wili, gdzie warunki licytacji przejrzeć mogą.

Obertya dnia 28 kwietnia 1879.
(2872 1— 8) # b  w ie # M » e ii te .

b. 1807. 0. k. sąd. obwodowy w Tar­
nowie zawiadamia niniejszem spadkobierców 
a względnie' prawo nabywców Autoni?gj 
Stradotaskiego z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych, że na rzecz masy Antoniego 
Siradomskiego kwota 7797 złr. 59 ct. w.|'a. 
z masy krydalaej Stanisława ks. Lubomir­
skiego pochodząca, już to w skryptach dłu­
żnych, już to _ w gotówce w depozycie sądo­
wym zalega, i wzywa tychże, by przy wy­
kazaniu praw swoich odpowiednie kroki, ce­
lem podniesienia tego funduszu poczynili.

Tarnów dnia 27 marca 1879.
(2898 1— 8) E  i i  y  k  t .

L. 5491. G. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, że Witold hr. 
Łubieński przeciw Maciejowi Zasowskiemu 
o exlabnUcyę, jako przedawn onej preaotacyi 
dom. 104- pag. 16 n. 48 or;. w sianie bier­
nym dóbr Zassów z przyległ. Przerytybór, 
Dąbie Mokro 1 odnośnych no zasadzie kon­
traktu z dnia 26 września 1807 i kwittt z 
dnia 24 listopada 1807 uskutecznionej uwol­
nienia od pańszczyzny skargę wytoczył 
wskutek, której postęoowanfe pisemne zarzą- 
dzonem zostało z zakreśleniem terminu do 
wniesienia obrony do dni 90.

Gdy pobyt zapozwanego wiadomym nie 
jest, zamianował c. k. sąd obwodowy kura­
torem tegoż, adwokata dr. Feliksa Jarockiego, 
z substytucją adwokata dr. Febnsa Salomo­
na z którym spór według przepisów ustawy 
sądowej przeprowadzony zostanie.

Pozwanego zaś będzie rzeczą dostarczyć 
kuratorowi potrzebnej ioformacyi, lub też 
zgłosić się do sądu i zastępcę prawnego so­
bie obrać, gdyż za skutki zaniedbania sam 
będzie odpowiedzialnym.

Tarnów dnia 11 kwietnia 1879.



(2791 3—3) E d y k Ł
L. 2185. C. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie podaje do ogólnej wiadomości, że w 
celu zaspokojenia wierzytelności Mechla Bo- 
sena w kwotach 100 żł. z pn. odbędzie się 
przymusowa publiezDa sprzedaż 6/i 6 części 
realności Nr. 136 w Złoczowie położonej, jak 
Dom. IX pag. 87 i 89 haer. 8 i 11 Mariem 
Kaczek własnych, w dwóch terminach a to 
dnia 24 czerwca i dnia 29 lipea 1879, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w sądzie tutejszym za cenę wartość szacun­
kową 412 zł. 50 ct. w. a. dosięgającą lub 
przewyższającą.

Wadyum na kwotę 40 zł. w. a. ozna- 
ezonem zostało, dalsze zaś warunki i akt 
detaksaeyi w registraturze tutejszej przegląd­
nąć można.

Dla tych, kiórymby uchwała licytaćyś 
tę dozwalajcea, lub dalsze uchwały hcytaeyi 
łub ekstrykacyi dotyczące wcześnie lub wca­
le nie zostały doręczone, albo którzy by po 
wydania ekstraktu do tabuli weszli, ustano­
wiono na kuratora adwokata Dra. Wesołows- 
kiogo, ze zastępstwem przez adwokata Dra. 
Heynego.

Złoczów dnia 8 marca 1879.
(2881 3— 8) E  d  y  k  l i

L. 570. O. k. Sąd powiatowy w Łące 
ogłasza nmiejszein że celem zaspokojenia 
wierzytelności Zuzanny Piała w kwocie 50 
zł. z pn. przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności pod 1. k. 178st./i 61.no. i 161st./178no. 
w Bilinie wielkiej położonych Klemensa Bi­
lińskiego Tarasowicza własnych na dniu 23 
czerwca 1879 o 10 godzinie rano w tutej­
szym sądzie się odbędzie.

Za cenę wywoławczą tych realności u 
stanowiona cena szacunkowa 160 zł. jako 
wadyum 16 złr. a. w.

Beszta warunków i akta znajdują się w 
tusadowej registraturze do przejrzenia.

Łąka 28 lutego 1879.
(3108 3—3) E  d  y  fe i .

L. 1570. Dnia 9 maja 30 maja i 27 
czerwca 1879 każdym razem o 10 rano od­
będzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 417/499 w Podkamieniu położonej 
Beiiy Giinsberg vel Ginsberg wedle wykazu 
hip. 1. 146 własnej celem zaspokojenia su­
my i 13 zł. 40 ct. 118 zł. 40 ct. i 1591 zł. 
8 ct. na rzecz c. k. uprz. Zakładu galic. skc. 
banku hipotecznego we Lwowie.

Cenę wywołania stanowi 5789 zł. a. w.
Wadyum wynosi 529 zł. a. w.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w registraturze sądowej.
0  tej licytacji zawiadamia się tych wie­

rzycieli kiórzyby 7 listopada 1878 prawo hi­
poteki na sprzedać się mającej realności u- 
zyskali lub którym by niniejsza uchwała wca­
le lub wcześnie doręczoną być nie mogła, 
niniejszym edyktem przez ustanowionego ku­
ratora pana Daniela Halperna.

Zarazem gdyby ta realność w powyż­
szych terminach za cenę wywołania lub wy­
żej tej ceny sprzedaną nie została, natenczas 
dla ułożenia ułatwiających warunków wyzna­
cza się termin sądowy na dzień 4 lipea 1879 
o 10 godzinie rano, z tern oznajmieniem iż 
nie stawający ca terminie wierzyciele hipo­
teczni jako do większości głosów starających 
przystępujący uważani będą.

O. k. sąd powiatowy
Załoźce 31 marca 1879.

(3098 3— 3) K  d  y  k  t .
L. 13329. W Jarosławsitim sądzie po­

wiatowym odbędzie się 20 czerwca 25 lipca 
29 sierpnia 1879 c 10 godzinie rano przy­
musowa licytacja nietabularnej realności pod
I. k. 338 w Jarosławiu, masy spadkowej 
Macieja Zielińskiego czyli Zielesiaka własnej 
na zaspokojenie wierzytelności Jana Ostafina 
136 zł. 50 ct.

Cena szacunkowa i wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Sprzedaż przy trzecim terminie poni­

żej ceny.
Reszta warunków i akt o szacowania w 

sądzie do przejrzenia.
Jarosław 30 grudnia 1878.

(3094 3— 3) E d y fe t.
L. 2780. 0. k. Sąd powiatowy w Bo- 

ryni uwiadamia, że na prośbę c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w spra­
wie przeciw Andrzejowi Kucyk o zapłacenie 
sumy 150 zł. w. a odbędzie się licytacja 
realności pod 1. k. 46/47 w Hnyle położone; 
w dniu 26 maja o godzinie 9 rano pod wa­
runkami edyktem z dnia 7 października 1877
1. 4042 już ogłoszouemi z tą zmianą, iż na 
tym terminie realność ta nawet niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy
Borynia 20 sierpnia 1878.

(3095 3— 3) E  d  y  k  ł .
L. 2781. O. k. Sąd powiatowy w Bo- 

ryni uwiadamia, że na prośbę c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w spra­
wie przeciw spadkobiercom śp. Meehla Neu­
mana o zapłacenie sumy 150 zł. w. a. z p. 
n. odbędzie się licytaeya reaiuości w Tu- 
reczkaeh niżnych pod 1. k. 59/47 położonej 
w dniu 26go maja 1879 o godzinie 9 rano 
pod warunkami edyktem z dnia 23 lutego

f h m t a  Ł w o w a k s  1 0 6  s

1878 1. 4705 ogłoszoaemi z tą zmianą że
na terminie tym ta realność nawet niżej ce­
ny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Borynia 20 sierpnia 1878.
(8107 3—3) E  d  j  Ł  4.

L. 1668. C. k. Sąd powiatowy w Wie­
liczce podaje do wiadomości że w terminach
d. 5 czerwca 7 lipca i 6 sierpnia 1879 w sądzie 
tutejszym odbędzie się przymusowa licytaeya : 
realności 1. 218 w Wieliczce małżonków
Ohrystanów własna.

Cena’wywołania wynosi 7469 zł. 34 ct.
Wadyum 750 zł.
Warunki licytacyjne są w tutejszosądo- 

wem archiwum do przejrzenia.
O. k. sąd powiatowy

Wieliczka dnia 24 marca 1879.
(3097 3 - 8 )  i.: ii y  fe U

L. 9856. G. k. sąd powiatowy w Jaro­
sławiu ogłasza, iż uchwałą z 15 listopada 
1876 1. 8583 dozwolono adnotację w stanie 
czynnym realności pod 1. k. 104 w mieście 
Jarosławiu położonej a mianowicie przy po­
zycji 17 dom. now. t. 1 pag. 170 tudzież 
w stanie biernym 7/8 części tejże realności 
wedle dom. now. t. 1 pag. 164, 166 es. 12, 
13, 14 Serii Rożen bach, Meilechowi Bozen- 
bach i Kresehe Rozeabach własnych, iżBeile 
Zine Tannenbauia przeciw Buzie Rozenbach 
i innym pozew pod dniem 25 września 1876
1. 8581, o oddanie V8 części tej realności w 
fizyczne posiadanie z pn. wniosła i że usta­
nowiono dla nieznanych z życia i miejsca 
pobytu Serii Rozeabach, Kresehe Bozenb&eh 
i Leona Rozenboch kuratora w osobie Jaro­
sławskiego adwokata doktora Gottlieba.

Wzywa się interesowanych kur&ndów, 
aby do ustanowionego kuratora się zgłosili i j 
temuż informację udzielili, lub innego za­
stępcę tutejszemu sądowi wskazali.

Jarosław 7 października 1878.
(3096 3—3) Obwieszczenie.

L. 783. W skutek przyzwalającej uchwa­
ły tarnopolskiego c. k. sądu obwodowego, 
z dnia 24 lutego 1879 1. 3040, uznaje się 
Michała Kaczora, włościana z Liczkowiec za 
marnotrawcę, nadając mu Hryńka Woźnego 
za kuratora.

G. k. sąd powiatowy
Husiatyn d. 20 marca 1879.

(3089 3— 3) K o n k u r s .
L. 1 '39/prez. Na posadę dyetaryusza 

przy sądzie obwodowym Tarnowskim z 
miesięczną płacą 30 do 35 złr.

Kom petenci posiadający piękne i po­
prawne pism.) tudzież biegłość w manipula­
cji wnieść mają podania w dniach 14 od 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej 

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego
Tarnówr dnia 2 maja 1879.

(3106 3—3) O k w lc s a s c a e i i le .
L. 6474. O. k. sąd powiatowy w Turee 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie samy 150 złr. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. konsk. 
120 subrep. 118 w Wołczem położonej, dłu­
żnika Haata Wólczańskiego Kałyniaka wła­
snej, w tutejszym e. k. sądzie w drodze pu­
blicznej licytacji na rzecz c. k. uprzyw. za­
kładu kredytowego włościańskiego dnia 28 
maja 1879, 30 czerwca 1879, 31 lipca 1879, 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tera przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko 
za cenę wywołania 300 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

G. k. sąd powiatowy
Turka dnia 22 stycznia 1879.

(8105 3—3) Obwieszczenie.
L. 6473. G. k. sąd powiatowy w T ur­

ee podaje niniejszem do publicznej wiadomo­
ści, że na zaspokojenie resztującej sumy 163 
złr. 14 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. konsk. 120 subrep. 118 w 
Wołczem położonej, dłużnika Erynia W ól­
czańskiego Kałyniaka własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacji 
na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia 28 maja 1879, 30 czerw­
ca 1879, 3 i lipca 1879, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem z tem przedsię­
wziętą zostanie, je na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 400 złr. w. a. lub wyżej tejże, znś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków' tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Turka dnia 22 stycznia 1879.

(3116 3— 3) 3fi dl y  ł t  t .
L. 5147. G. k. sąd powiatowywUh.no- 

wie podaje niniejszem do wiadomości, żo 
dozwolił w celu zaspokojenia sumy wekslo­
wej 112 złr. w. a. z pn. na rzecz Eliasza 
Schatzkiera przymusową sprzedaż realności 
pod 1. kons. 9 a repart. 132 w Józefinie

8  m m  1 8 7 9 ,

położonej przedmiotu ksiąg hipotecznych nie 
stanowiącej.

Licytacja publiczna tej rodności odbę­
dzie się w zabudowaniu sądowem duia 26 
aiąja 1879, dnia 26 czerwca 1879, i dnia 
26 lipca 1879, każdym razem o godzinie 
lOtej z rasa, i to na pierwszym terminie 
będzie- ta realność tylko wyżej ceny wywo­
łania lub za takową a na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 2200 złr. wadyum wynosi 220 złr. w.
a. i ma być złożone w gotówce, lub w pa­
pierach bezpieczeństwo papilarne posiadają­
cych.

Kuratorem dla nieznanych sądowi wie­
rzycieli ustanowiono p. Stanisława Kraussa.

Resztę warunków licytacyjnych i akta 
tej sprawy przeglądnąć można w kancel&ryi 
tutejszego sądu.

Uhiió v dnia 19 listopada 1878.
(3100 3— 3) E  d  jr fe t .

L. 6951. Sokolski ". k. sąd powiatowy 
uznaje Freidę Hafner ze Sokala, umysłowo 
chorą, kuratorem ustanowiono Seliga Hafae- 
ra ze Sokala.

Sokal 21 czerwca 1878.
(2987 3 — 3) %&!*** swvr.!C*»if4S«b>»

L. 8034. C. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 100 złr. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod Ik. 23 w Ozołhanaeh położonej, dłużni­
ka Iwana Hiasiaka własnej, w tutejszym c. 
k. sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz c. k. uprz. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego

dnia 17 iipca 
dni a 19 sierpnia 1879 
dnia 23 września 

każdym rasem o godzinie 9 drzed południem 
z Km przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 600 złr. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 °/0 ceny szacunko­
wej.

Re-ztę warunków tudzież akt opisania i 
oszacowani > realności przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Bolechów 20 września 1878.

(2914 3— 3) SB «$ y  3s t ,
L. 1549. Gs. sąd powiatowy w Ryma­

nowie powołuje nieobecnego Piotra Nadzia- 
k», aby w przeciągu jednego roku do spad­
ku po zmarłym w Wróbliku szlacheckim na 
dniu 5 maj* i 877 Teodorze Nadzislcr. się 
zgłosił — w przeciwnym albowiem razie 
postępowanie spadkowe z ustanowionym dla 
niego kuratorem Mikołajem Nadziakiem prze­
prowadzone będzie.

Rymanów 24 marca 1879.
(3061 3—3) E  d y fc t.

L. 7473. Ok. wyższy sąd krajowy po­
daje niniejszem w myśl §. 20 ustawy z dn. 
25 lipca 1871 1. 96 Di. u. p. do publicznej 
wi domośei, że w celu utworzenia nowego 
ciała tabularnego dla realności dotąd w ża­
dnej księdze gruntowej uiewpisanej przez 
ek. sąd powiatowy w Bóforee przedłożony 
został projekt wpisu, wedle którego Mechia 
i Scheindal Ohamajdesów za spólcych wła­
ścicieli realności pod lk. 640 aow./8 star. T.
II. pag. 543 a. 1 haer' w Bóbrce wpisano.

Wpis powyższy od d. 1 czerwca 1879 
uważanym będzie jako część integralna 
księgi gruntowej dla gminy Bobrka i od te­
go dnia mogą na powyższą realność nowe 
prawa własności, zastawu lub też inne pra­
wa hipoteczne tylko przez wpisaaie do księ­
gi gruntowej być nabyte, ograniczone, na 
innych przeniesione lub zniesione.

W celu sprawdzenia tego wpisu który 
w e. k. sądzie w Bóbrce przejrzanym być 
może, wzywa się wszystkich tych, którzy aa 
podstawie nabytego przed uskutecznieniem 
wpisu jakiego bądź prawa zmiany co do 
własności lub posiadania względem powyż­
szej realności domagać się pragną, niemniej 
tych, którzy przed uskutecznieniem wpisu 
na powyższej realności lub części tejże — 
prawa zastawu, służebności lub też inne do 
wpisania w księgi hipoteczne zdolne prawa 
nabyli, o ile prawa te, jako dotyczące da­
wnego posiadania do księgi grantowej wpi­
sane być winny a obecnie w pj sanem i nie 
zostały, ażeby swe pretensje w c. k. sądzie 
powiatowym w Bóbrce do 1 września tem 
pewniej zgłosili, inaczej bowiem takowe w 
obec trzecich osób, którzy na podstawie no­
wego n i ezak w es ty ono w anego wpisu prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą, za zga­
słe uważać się będzie.

Okoliczność, że zgłosić się mająca pre­
tensja na poprzedniem sądowem rozporzą­
dzeniu polega, i z takowego jest widoczna 
tudzież że względem takowej wniesioną już 
została prośba osobna do sądu, nieuwalnia 
bynajmniej od ob>wiązku zgłoszenia onejże 
jako też przywrócenie zaniedbanego terminu 
edykialnego do pierwotnego stanu, lub prze­
dłużenie onegoż dla pojedyńcisych osób nie 
jest dopuszczalnym.

Lwów dnia 22 kwietnia 1879.

(3113 3 -3 )  L. 952.
Ogłoszenie licytacyi.

Dnia 5 czerwca, 17 lipca i 33 lipca 
1879, każdym razem o godzinie 10 ra n o , a 
to na dwóch pierwszych terinina-h powyżej 
ceny szacunkowej 160 złr. na trzecim zaś i 
poniżej tejże sprzedanym będzie kawałek 
gruntu w roli Pa w licowej w M stowie poło­
żony, Wiktoryi Bisagowej własnej, celem za­
spokojenia pretensji Wincentego Woźnego 
w kwocie 60 złr. vz. a. z pn.

Warunki licytacyi, protokół zajęcia i o- 
szacowania wołno tutaj przejrzeć iub odpisać.

O. k. sąd powiatowy.
Maków 26 marca 1879.

((3112 3— 3) E d  y  te t.
L. 6. C. k. sąd powiatowy w Kulach 

J ogłasza że w dniach 6 czerwca, 4 lipca i 8 
j sierpnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
j rano, odbędzie się egzekucyjna publiczna li- 
: cytacya realności w Rybnie pod 1. k. 12 po- 
i łożonej, ciała tabularnego nie tworzącej do 
i Iwana H&rasymluka należącej, na zaspokoję- 
j nie pretensji. Seiiga Tillingera 49 złr. a. w.
‘ z pn. a to przy pierwszym i drugim termi- 
| nie tylko za cenę szacunkową 70 złr. w. a.

lub wyżej, przy trzecim zaś terminie i niżej 
| tejże za jakabądż cenę.
• Oena wywołania 70 złr.

Wadyum 7 złr.
Protokół zastawniczego opisania i o- 

| szacowania, tudzież resztę warunków lieyta- 
\ cyjaych, można przejrzeć w registraturze.

Kuty 25 marca 1879.
I (2789 3 - 3 )  $  i) i  f t

3- 6100. ©om Samborer {. f. JSretfge* 
iridjte tnirb befcmttt gemadjt, e§ fet Iiber bal 

ęjefammte ino tntnter befinblidje bemeglidje
• ro wie iiber bal in ben Sanbetn, fur roeldje 

bie Goncurlorbnitng bom 25 Sejember 1868 
gilt gelegene unbemegUcf)c SScrmogeu bel Elias

. Bsppaport (£i|enljattbler in Borysław ber (Sott* 
: citrl eroffnet worben. 3 u r  Seitung beśfelben 

Werben ber !. f. ©ejirfSridjter Eduard Bauch 
in Drohobycz, a ll einftweiliger Sftaffanerwal* 
ter ber ?lbu. TDr. Gelehrter in Drohobycz 
beftimmt.

SIEe btejenigeit, weldje gegen biefe Eon* 
curlmaffe einen ŚlnfpruĄ a ll ©oucurlgtaabi* 

j ger et^eben woUen, fjabert itjre gorberungen 
| felbft wenn ein Jlfdjtśftreit bariiber an^angig 
I fein foUte, innertialb 60jig Sagen bon ber 

Sunbmadjung biejel ©bittel an, bet biejem 
f. f. łffireilgeridjite ober bet betn f !. S e jir tl-  

; gerid)te in Drohobycz nad) iBorjćfjrift ber 
; Soncurlorbnung ju r SSermeibung ber in ber= 
ś frlben angebroijten Sladjtfjeifc ju r Slnmelbung,
/ unb in ber Ijicju auf ben 3 (Juli 1879, um 
i 9 llfjr beftimmten 2agfal)tt bor betn Son* 
i turliommifear in Drohobycz ju r Stąuibtntng 

unb jRanglbeftimmung ju  bringen, weld)e 
Sagja^rt jugleiĄ a ll Sergleidiltagfafjrt be* 
ftiinmt wtrb.

t S)en bet ber affgemetnen Sagja^rt er*
; jdjeinenben angemelbeten ©laubigern ftetjt bal 
i iRfd)t ju, burd) freie 2Bal)f an bie ©telle bel 
i SKaffaberwalterl, ietnel ©telloertreterl, ber 

9KItglieber bel ©tdubigerauljĄufeel, welĄe 
! bil babin im Slmte Waren, anbere IjSerfonen 
1 itjrel S3ertreue.nl cntgilttg ju  berufen.

S3otlauftg wirb ju r SSeftdttigung bel 
j bom ©eridjte ibeftcllten ober Srnennung etnel 
[ anberen 9Rafjaberwalterl ober ©tefibertreterl 
\ bcljelben unb SBaljt einel ©lanbigcrauejdjuiel 
j bie Siagfabrt auf ben 6 2Xai 1879 Słormit*
\ tagl 9 itf)r bci betn Soncurlcommiffar anbe*
; raitmt, ju  wcldjer bie ©Idubiger unter ©ei*
! bringung ber ju r ©efdjeinigung tbrer Stnfprii*
\ ebe bicnlid)?n ©clege ju  erjdjetuen eingelaben 
i werben, jjugleid) wirb ben ©Idttbigern, weldje 
\ ttidfjt in Sambor ober im ©prengef bel ©e- 
. jir!lgericf)te§ Drohobycz Wobnen, errinnert, 

Daj) fie nad) §. 111 einen in Sambor ober 
i Drohobycz wo^n^aften 3bftelfunglbebottmad)»
■ tigten naf)ntf)aft ju  niaĄen fiaben, wibrigenl 
iiber SIntrag bel Soncurlcommijjarl auf ifjre 

J ©efafjr unb Śiofien ein Surator fur fie beftefit 
Werbrn wittbe. S)ie weiteren ©eroffentlidjun* 
gen im Saufe btefel Soncurlberfafjrcnl Wer* 
ben burd) bal Slmtlblatt ber „Gazeta Lwow- 
ska“ befaitnt gegeben Werben.

Sambor b. 20 Slprit 1879.
(2765 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 2857. 0. k. sąd obw-odowy w Ko- 
, łomyi podaje do powszechnej wiadomości, że
• Dawid Kriess wytoczył pod dniem 22 mar­
li ca 1879 1. 2857 przeciw spadkobiercom Ja- 
| na Eurzweila pozew o uznanie za właścieie- 
\ la. przypadającej na tegoż ostatniego i ca je ­

go dzieci części legatu 30000 duk. przez Ru •
I dolfa Kurzweila im zapisanego, który to po­

zew równocześnie do pisemnego postępowa­
nia został zadekretowanym

Gdy miejsce pobytu jednego z współ- 
pozwanych to jest Karola Kurzweila nie jsst 
wiadomem, zawiadamia się go o tem z tem 
wezwaniem, aby ustanowionemu dla niego

I
 równocześnie ua jego koszt i niebezpieczeń­
stwo kurat. adw. Dr. Maramoroszowi potrzeb­
nych środków dowodowych udzielił, lub też 
innego zashpeę sobie zamianował, gdyż w 

| przeciwnym razie wynikłe z tąd skutki sam 
j sobie będzie musiał przypisać, 
t Kołomyja dnia 27 marca 1879.



8
(8148 2— 8) E d f k l .

L. 148. 0. k. Sąd powiatowy w Czort- 
kowie zawiadamia niniejszem, że na dniu 18 
maja 1879 i na dniu 4 czerwca 1879 zaw­
sze o godzinie 10 rano w tutejszosądowem 
zabudowaniu przedsięweźmie publiczną sprze­
daż realności pod 1. 888 w Ozortkowie poło­
żonej Ludwiki Palowskiej i Maryi Pasów- 
skiei zamężnej Osieckiej własnej ul. D. T. 
II I  pag. 87 u. s. b. haor. na rzecz e. k. 
uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie w celu wydobycia sum.

a) 85 zł. 5 et. a. w. z procentami po
6 prc. od dnia 23 paźeziernikai 1875

b) 85 zł. 5 ct. a. w z procentami po 
6 prc. od dnia 22 kwietnia 1878.

c) kwoty 85 zł. 5 ct. a. w. z procen­
tami od dnia 22 października 1876.

d) kwoty 725 zł. 82 ct. a. w. z 7 prc. 
odsetkami od dnia 22 kwietnia 1877 po od­
trąceniu zapłaconej kwoty 50 złr. a. w. i 
kosztami sądewemi 21 zł. 89 ct i 17 złr. 
52 ct. a. w. z tern dołożeniem że na tych 
dwóch terminach realność ta tylko za. lub 
wej ceny kupna sprzedaną zostanie.

Wartość tej stanowi suma 8500 złr.
a. w. przy zaciągnięciu pożyczki przyjęta.

Wadyum zaś wynosi 850 zł. a. w.
Gdyby realność nu tych dwóch term i­

nach sprzedaną nie została natenczas termin 
do ułożenia warunków ułatwiaj, cyeh wy­
znaczonym będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, jakoteż 
ekstrakt tabularny w tusądowej registrati: r/o 
przejrzeć można.

Ozortków 1 lutego 1879.
(3161 2—3) O g lo s a s e u le .

L. 7126. Podaje się do publicznej wia­
domości, iż burtowaa sprzedaż tytoniu w 
Kalwaryi w Krakowskim powiecie skarbo­
wym, z którą połączona jest drobna wyprze­
daż stempli od 5 zł. na dół obsadzona bę­
dzie w drodze publicznej konkureuey przez 
wniesienie pisemnych ofert.

Wartość wysprzedanyoh w roku 1878 
mterysłów wynosi w tytoniu 20654 zł. 18 ct.

w stemplach 2436 zł. 85 ct.
Cfferty pisemne przy których ma być 

załączone wadyum w kwocie 50 złr. podane 
być" mają najpóźniej do ?0 im ja 1879 Sgiej 
godziny popołudniu d ■ o. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Krakowie na ręce JSa- 
czelnika tejże.

Nadający najkorzystniejszą Offertę obo­
wiązany będzie objąć hurtownie najdalej w 
przeciągu 4eh tygodni od otrzymaaia rezo- 
laeyi zawiadamiającej o przyjęciu a m iano­
wicie na dniu 1 lipna 1879.

Bliższych waru oków zasięgnąć można 
w c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu jakoteż 
w wszystkich c. Jr. Nadzorów Straży skar­
bowej Krakowskiego powiatu skarbowego.

O. k. powiatowa Dyrekcja skarbu
Kraków 29 kwietnia 1879.

(3154 2— 3) £  d  y  h  *.
L. 1907. Ces. król. Sąd powiatowy w 

Szczereu uwiadamia że celom zaspokojenia 
dwócb rat po 28 złr. 35 ct. i reszty kapita­
łu 397 złr. 77 et. przez c. k. uprzyw. gaik. 
akc. back hipoteczny we Lwowie przeciw 
Srulowi Rettig wywalczonego przedsięweźmie 
w tueądowej kaneelaryi w dniach 11 czeiw- 
■ a 11 lipce i 28 sierpnia 1879 każdokrotnie 
o podzinie 10 przedpołudniem przymusową 
przetrrgową sprzedaż realności dłużnika pod
1. 124 w Szczereu w Starostwie Lwowskie tu 
położonej ciało tabularne stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta 1000 złr.

Zakład wynosi 100 złr.
W terminach powyższych sprzedaż na­

stąpi nie niżej ceny wywołania a gdy be ta­
kowej nieuzyskano ustanawia się do ułożenia 
warunków ułatwiających termin na 28 sier­
pnia 1879 o godzinie 3 popołudniu.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ­
rzy by prawo hipoteki na powyższej realności 
po 24 stycznia S879 uzyskali ustanawia się 
p. Mikołaja Machowskiego z Szezerea kura­
torem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć możua w tusądowej 
registiaturze.

Szczerzee 10 kwietnia 1879.
(3151 2—3) MB «ł J  Se «.

L. 1523. C. k. Sąd powiatowy Mielni­
ca zawiadamia, że w sprawie Wasyla Subko­
wskiego przeciw Filipowi Jarem a pto 36 zł. 
na dniu 10 czerwca 8 lipea i 5 sierpnia 1879 
realność dłużnika 1. k. 127 w Germakówce 
ciała tabularnego nie staoowiąca przy trze­
cim terminie nawet niżej ceny szacunkowej 
w kwocie 405 zł. sprzedaną zostanie.

Akt zastawniczego opisania i oszaco­
wania tudzież warunki licytacji leżą w re- 
gistra turze.

Mielniea 3 marca 1879.
(3023 2— 3) E  d  y  k  f .

L 543. W dniu 3 czerwca i 8 lipce 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
się na rzecz banku hipotecznego lwowskiego 
2386 złr. 60 et. w. a. z p. n. egzekucyjna 
sprzedaż realności Mojżesza Grr.nera pod 1. 
265 w Brzesku położonej, ciało tabularne 
stanowiącej. Cena szacunkowa 8000 złr. w. a.

Wadyum 600 złr.

Sprzedaż nie nastąpi niżej eeuy szccun- 
kowąj.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­
ny i wyciąg z oszacowania przeglądnąć mo­
żna w registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Brzesko 38 lutego 1879.

(3085 2—3) E i y k t ,
L. 1387. Ze strony c. k. sądu obwo­

dowego w Złoczowie rozpisuje się na pod­
stawie uchwały c. k. sądu krajowego we 
Wiedniu z dnia 24 stycznia 1879 1. 2826 
ćelfcin zaspokojenia wierzytelności c. k. Au- 
st.yacko Węgierskiego Banku a to:

a) resztującej wierzytelności kapitalnej 35813 
złr. 39 et. z 6 proc. odsetkami od 18 
listopada 1877, i 6 prc. oesetkami. zwło­
ki od pojedynczych rat od dnia zapa- i 
dłości bieżąeemi, dalej

b) rusztującej wierzytelności kapitalnej 1933.1 
złr. 60 ct. z 6 prc. odsetkami od dnia 
3 stycznia 1878 i 6 prc. odsetkami zwło­
ki od pojedynczych rat od dnia zapadło­
ści bieżąeemi nareszcie kosztów sporu 
23 złr. 63 ct. i 98 złr. 32 ct. już_ przy­
znanych i nadal przyznać się mających 
— przymusową publiczną sprzedaż dóbr 
Szum lany wielkie w powiecie Podhajec- 
kira położonych wedle Dom. 182 pag. 
121 n. 23 haer. Ferdynanda i Heieny 
Ender własnych w terminach 10 czer­
wca i 15 lipea 1879 zawsze _ o godzinie 
10 przed południem w tutejszym c. k. 
sądzie obwodowym.
Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 

przy udzieleniu pożyczek w sumie 116.000 
złr. przyjęta.

W pierwszych dwóch terminach dob.a 
niżej ceny wywołania sprzedane nie będą.

Dobra te sprzedane będą ryczałtowo 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze, i bez wszel­
kiej ewikcyi.

Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacji dziesiątą część ceny wy­
wołania mianowicie sumę 11.600 złr. bądź 
w gotowiźnie lub w książeczkach gal. kasy 
oszczędności, bądź w listach zastawnych gal. 
Towarzystwa kredytowego, lub Aust. Banku 
narodowego, albo też w gai. Obligacjach in- 
demnizacyiuyeh wedle ostatniego tychże kur­
su do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
złożyć.

Wadyum w gotowiźnie złożone nabyw­
cy w cenę kupna wliczonem, innym zaś li­
c y t u j ą c y m  po ukończeniu licytacji zwróconem 
będzie.

Resztę warunków licytacji można przej­
rzeć w tutejszo sądowej registraturze.

Gdyby dobra te w powyższych dwóch 
terminach niezoateły przy najmniej za cenę 
wywołania sprzedane, ustanawia się celem 
ułożenia '••mków ułatwiających dzień sądo­
wy na lo  iipca 1879 o godzinie 10 przed 
południem z dodatkiem że nie stawający na 
tym L rminitt wierzyciele hipoteczni uważani 
będą jako przystępujący do większości gło­
sów stawającyeb.

O rozpisaniu tej licytacji zawiadamia 
się strony sporuiące, tudzież wierzyciele hi­
potecznych do rąk własnych, tych zaś, któ­
rzy by po dniu 21 listopada 1878 do tabuli 
krajowej weszli, lub którymby niniejsza, u- 
ehwała lub jaka dalsza w tej sprawie z ja­
kiego bądź powodu albo wcześnie Gbo wca­
le nie mogła być doręczoną — do rąk usta­
nowionego kuratora adwokata Mijakowskiego 
z zastępstwem adwokata Billeta i przez e- 
dykta.

Złoczów dnia 29 marca 1879.
(3158 2—3) E 4 y k  t .

L. 1305. Ok. sąd powiatowy w Szczer­
eu uwiadamia, ze celem zaspokojenia sumy
4-48 złr. 18 ct. a. w. z pn. jako reszty z 
pierwotnej pożyczki 500 złr. przez c. k. ga- 
iie. akc. bank hipoteczny we Lwowie prze­
ciw Urynkowi Kretkowskieniu spadkobiercom 
Oleuy Kretkowskiej wywalczonej przedsię- 
weźmie w tusądowej kancelaryi w dniach 
11 czerwca. 11 lipea i 28 sierpnia 1879 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
przymusową przetargową sprzedaż realności 
dłużników pod 1. 15 w Lubianie w staros­
twie Lwowskiem położonej, ciało tabularne 
stanowiącej.

Ceuę wywołauia stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta 1130 złr 

Zakład wynos: 113 złr.
W terminach powyższych sprzedaż na­

stąpi nie niżej ceny wywołania a gdy­
by takowej nie uzyskano, ustanawia się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
28 sierpnia 1879 o godzinie 8 po południu.

Dla wierzycieli którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realnoś­
ci po 12 stycznia 1879 uzyskali, ustanawia 
się p. Mikołaja Machowskiego z Szcz.erca ku­
ratorem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
regisiraturze

Szczerzee 4 kwietnia 1879.
(3165 2—8) L. 21404.

W celu zburzenia budynku  par te row e­

go istniejącego na placu koło ck. szkoły po-
litechnickiej we Lwowie, tudzież sprzedania 
materyału uzyskanego z tego zburzenia, od­
będzie się na dniu 12 maja 1879 o godzinie
12 w południe rozprawa ofertowa w hiórze 
departamentu technicznego e. k. Namiestni­
ctwa, gdzie warunki licytacji i plan domu 
w mowie będącego w godzinach urzędowych 
przejrzane być mogą.

M .jących chęć do tego przedsiębiorst­
wa wzywa się, by w terminie wyznaczonym 
wnieśli swojo oferty do c. k. Namiestnictwa, 
które oferty ułożone być mają według wzo­
ru podanego w warunkach.

Oferty wniesione nieułożone podług po­
danego wzoru, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 3 maja 1879.

(299912— 3) E  d  y  k  t .  L. 888.
Ck sąd powiatowy w Radziecko wie o- 

głasza, że na zaspokojenie 350 złr. a. w. z 
pn. odbędzie się licytacja realności pod 1.49 
w Chołojowie położonej Jana i Naści Pro- 
kopezuków własnej na zzecz Abrahama Mo- 
zesa w terminach dnia 10 czerwca 10 lip ­
ea i 12 sierpnia 1879 zawsze o godzinie 9 
rano w sądzie tutejszym.

Cena wywołania 1940 złr. w. a.
Wadyum 194 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tusądowej regi.itraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Radziechów 25 marca 1879.
(3050 2—3) E d y k  t .

L. 8866. O. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu rozpisuje ponownie celem zaspokoje­
nia wywalczonej przeciw Augustowi baron. 
Kunsberg Langoustadt wierzytelności 15000 
złr. mon. baw. z p. n. na rzecz Frydryka 
Feustel egzekucyjną sprzedaż przez publiczną 
licytacyę dóbr Ustrzyki górne i Wołosate w 
byłym obwodzie Sanockim położonych, daw­
niej Augusta br. Kunsberg Langenstadt wła­
snych, pod warunkami w tusądowych uch- 
wałach z dnia 28 czerwca 1876 1. 6874, z 
dnia 17 lipea 1878 1. 9079 i z duia 2 sty­
cznia 1879 1. 15826 wyrażoaeml, — i wy­
znacza w tym celu jeden termin sądowy na 
dzień 5 czerwca 1879 o godzinie 10 rano, 
na którym dobra powyższe także niżej ceny 
szacunkowej kwotę 66109 złr. 75 ct. w. a. 
wynoszącej, za jakąkolwiekbądż cenę sprze­
dane zostaną.

Wadyum wynosi 5000 złr. w. a.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny rzeczoayen dóbr przejrzeć 
można w tusądowej regisiraturze.

O tom zawiadamia się te raźn ie jszeg o  
właściciela powyższych dóbr p. Bartłomieja 
Sehnellen do rąk kuratora adwokata Dr. L u­
zackiego, dalej wierzycieli hipotecznych: Jó ­
zefa Karola Hait, i Franciszka bar. Kunsberg 
przez kuratora adwokata Dr. Mochnackiego, 
zaś Feiwla Połturaka, J. G. Deutseha i Sp. 
Maryę Czajkowską, J. G. Postelberga, Sehein- 
dlę Hessles, tudzież wszystkich wierzycieli 
którymby uchwała Lcytm jjna przed term i­
nem doręczoną nie została, lub którzy by po 
dniu 21 lutego 1876 prawo zarUwu ua rze­
czonych dobrach nabyli przez kuratora ad v. 
Dra. Regera i przez edykta.

Przemyśl 16 kwietnia 1879.
(3140 2— 8) JR. dl y  k t

L. 10865. Osiem zaspokojenia sumy 
128 złr. 41 Va ct. odbędzie «.i« na rzecz Ro­
zalii Hercowej w c. k. sądzie powiatowym w 
Bochni egzekucyjna sprzedaż połowy real 
ności Józefa Goca pod 1. 834 w Bochni na 
Rozborni położonej ciała tabularnego nie sta­
nowiącej w dniach 26 m -ja, 23 czerwca i 
4 sierpnia 1879 o godzicie 10 rano.

Cena wywołania wynosi 129 złr. 64 ct. 
a zakład 13 złr.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania oraz resztę warunków przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy
Bochnia dnia 9 kwietnia 1879.

(3147 2— B) E  d  y  b  t .
L. 7209. O. k. sąd powiatowy w Le­

żajsku podaje do publicznej wiadomości, iż 
na zaspokojenie wierzytelności Szmai Birn- 
bacha w ilości 39 złr. w. a z pn. odbędzie 
się w gmachu sądowym na dniu 13 maja,
13 czerwca i 15 lipea 1879 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, przymusowa 
publiczna licytacja gruntu pod nr. k. 51 w 
Wulce Biedźwiedzkiej położonego ciału tabu­
larnego nie stanowiącego do Karola Lorenca 
należącego, który to grunt na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej, a na 
trzecim niżej ceny szacunkowej sprai dany 
będzie.

Wadyum wynoszące 16 złr. w. a., akt 
opisania i oszacowania i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Z c. k. sądu powiaiow ego
Leżajsk duia 20 lipea 1878.

(3099 2— 3) JE d  y  te  4.
L. 201. O. k. sąd powiatowy w Niepo­

łomicach niniejszem ogłasza, że celem zaspo­
kojenia resztującej sumy dłużnej w kwocie 
1875 złr. 14 ct. w. a z pn. przeprowadzi 
na rzecz galic*. uprzy w. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie na jednym tylko

terminie licytacyjny/m na dniu 5 czerwca 
1879 o godzinie lOtej przed południem 
przymusową publiczną sprzedaż realności w 
Niepołomicach pod 1 k. 31 i 22 położonych 
a wykazami hipot. 1. 911, 31 i 22 objętych, 
dłużników Michała i Maryi Biernatów wła­
sność stanowiących:

Cena wywoławcza realności nr. 31 wy­
nosi 2250 złr.. wadyum zaś 225 złr.

Cena wywoławcza realności nr. 22 wy­
nosi 1750 złr. a wadyum 175 złr.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciągi hipoteczni 1. 911, 31 i 22 tychże real­
ności przejrzeć można w tutejszo sądowej 
registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Niepołomice dnia 4 lutego 1879.

(§135 2—3) E  d  ;  te  *.
L. 1237. Łańcucki sąd powiatowy usta­

nawia w sprawie Izraela Kestechera przeciw 
Stanisławowi i Ewie małż. Zielińskim o 150 
złr. nieobecnemu i z miejsca pobytu niewia­
domemu Stanisławowi Zielińskiemu kuratora 
w osobie p. Antoniego Hanusza z Łańcuta.

Do rozprawy drobiazgowej wyznacza 
sąd termin ris 26 maja 1879 o godz. 10 
rano.

Pozwany ma kuratorowi informacji 
udzielić lub innego zastępcę sądowi wskazać.

Łańcut 28 kwietnia 1879.
(3086 3— 3) O b w ł e s z e z e n l e .

L. 4449. O. k. sąd powiatowy w Dą­
browie zawiadamia, iż calem zaspokojenia 
należytości spadkobierców śp. Wawrzyńca 
Marchwickiego do Sob.-siy^na Rzeszuta w 
kwocie 100 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 26 maja, 23 czerw­
ca i 7 lipea 1879, każdym razem o godzinie 
9 rano, egzekucyjna publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. -38 w Laskówce ad Delastowice 
położonej, Sebastyana Rze-zuto własnej, cia­
ła tabularnego aiesłaanwiaeej.

WARUNKI:
1. Cena wywołania w kwocie 2620 zł. 

w. a. jako ceua szacunkowa.
2. Wadyum 262 zł. w. a.
3. Na pierwszych dwóch terminach 

sprzedaną zostanie powyższa realność tylko 
ze, lub w y żej ceny wywołania na 3cini ter­
minie zaś niżej takowej.

Resztę warunków 1 akty zastawniczego 
opisania i oszacowania przejrzeć można w 
tutejszo sądowej registraturze.

C. k sąd powiatowy.
Dąbrowa dnia 21 wrz-ńcia 1878.

(3088 3—3) O h w fe iiK tfB en le .
L. 4942. Na duiu 31 maja, 30 czerw­

ca i 21 Jerpnia 1879 zawsze o godzinie 9 
rano sprzedaną zostanie w tusądowym zabu­
dowaniu realność Wasyla Metryka w Pecze- 
uizynie pod lk. 64 położona nie intabulowa­
na i na 300 złr. oszacowaną na zaspokojenie 
pretensji c. k. uprz. zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 150 złr. a względ­
nie 147 złr.

Wadyum wynosi 30 złr.
AVt apisaaht i oszacowania tndz'ei wa­

runki licytacyjne mogą być w sądzie tutej­
szym przejrzane.

O. k. sąd powiatowy
Peczeniżyn 1.5 sierpnia 1878.

(3087 3—8) ‘ M  d  j  te i .
L. 12998. C. k. ad powiatowy w Pc- 

czeniżynie zawiadamia że na rzecz c. k. 
u p rz y w . zakładu kredytowego włościańskiego 
pto 500 złr. 250 złr. w. a. przedsięwziętą 
zostanie przymusowa sprzedaż realności Te­
ofila Jaromeckieg.) i ON 84 et. 262 sub '. 62 w Pe- 
ezeniżyaie ciało tabularne stanowiącej tndzie; 
nieintabulowanęi Nro 125 w Rungurach po­
łożonej w terminach duia 3 Igo maja BOgo 
czerwca 28 sierpnia 1879 na dwóch pierw­
szych tylko za cenę szacunkową 1500 zł. na 
trzecim zaś także poniżej takowej.

Wadyum 150 złr.
Warunki i akta w registraturze sądu 

do wejrzenia.
Pecżeuiżyn 29 stycznia tS79.

(3152 1— 3) O g ż o N z e n le .
L. 2218. Wasyl Stcrożyszyn rolnik z 

Staromieszj zyzny, został marnotrawcą uzna­
ny a Hrye Pastuch tegoż kuratorom ustano­
wiony.

O. k. sąd powiatowy.
Nowesicło dnia 1 maja 1879.

(3187) L. 55409.
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

Celem nadania stypendyum z fu n d a c j i  
Przemyskiej o rocznych 110 zł. ogłasza się 
niniejszym konkurs.

Stypendyum powyższe otrzymać może 
tylko taki uczeń gm nazyum  Przemyskiego, 
który pochodzi z rodziców zamieszkałych w 
obwodzie Przemyskim ukończył czwartą kla­
sę gimuazyaluą z pierwszym stopniem celu­
jącym.

Prawo nadania stypendyum wykonuje 
c. k. Namiestnik G alb ji.

Należycie udokumentowane podania 
wnieść należy na ręce c. k. Dyrekcyi gim ­
nazjum Przymyskiego dc wydziału krajowe­
go najdalej do 5 czerwca r. b.

Stypendyum nadane zatrzymać może 
stypendysta aż do zupełnego ukończeniu 
gimnazyum w Przemyślu.

Z Wydziału kratowego
Lwów dnia 6 maja 1879.



(3040 1— 3) E d y k f c
L. 7707. O Ir. wyższy sąd krajowyfrjo- 

dąje do wiadomości, że projekt nowych ksiąg 
grantowych według ustawy z 20 marca 1874 
Nr. 29 Dz. ust. kraj. wygotowany dla nastę­
pujących posiadłości tabularnych i gminnych 
od dnia Igo ezerwca 1879 za nową księgę 
gruntową uważanym być ma:

I. Di* majętności tabularnych:
1. Żydatyeze, w okręgu Lwowskiego e. 

k. sądu powiatowego mięj. d 1. sek. II.
2 Stawki, w okręgu Janowskiego c. k. 

sądu powiatowego.
3. Pikułowice i
4. Hermanów, w okręgu Winnickiego 

c. k. sądu powiatowego.
5. Witków'
6. Przewodów i
7. Góra, w okręgu Bełskiego c. k. sa­

du powiatowego.
8. Wola czyli Wólka żołtamecka, w ®- 

kręgu Kulikowskiego c. k. sądu powiatowego.
9. Niemirów i
10. Szczerzec z przyległośeiarai Jasio­

nów i Kiepurów, w rkręgu Niemirowskiego 
c. k. sądu powiatowego.

11. Mikulińce, w okręgu Sniat} ńskiego 
c. k. sądu powiatowego. ^

12. Słońsko, w okręgu Medeaic.-riego 
c. k. sądu powiatowego.

13. Kołodruby, w okręgu Komarzan- 
skiego c. 1  sądu powiatowego.

14. Pietuiezany, w okręgu Stryjskiego 
c. k. sądu powiatowego.

15 Babianka czyli grunta w D norni­
kach, w okręgu Tyśmienu-kiego c. k. sądu 
powiatowego.

16. Bszbrudy,
17. Kutkorz,
18. Bałuezyn i .
19. Folwark Podbór, (18 i 19 w gm. 

kat. Bałuezyn), w okręgu Złoczo wskiego c. 
k. sądu powiatow. m. dcl.

“ 20. Czernica i
21. Zalesie (gmina kat. Czernica), tu­

dzież . , ,
22. Ponikwa wielka, w okręgu Brodz-

kiego c. k. sądu powiatowego.
23. Poboez,
24. Dzwoniec,
25. Grabowa, _
26. Chomiec i
27. część Stawki czyli Zatrudy (gmin. 

kat. Poboez), w okręgu Oleskiego e. k. są­
du powiatowego.

28. Kocurów, w okręgu Bobreckiego 
c. k. sądu powiatowego.

29. Kropiwna, w okręgu Kozowskiege 
c. k. sądu powiatowego.

30. Jakłusz, w okręgu Rohatyńskiegc 
c. k. sądu powiatowego.
II. Dla posiadłości mniejszych w gminach 

katastralnych:
1. ŻydUrcre, ńodlegających Lwowskie­

mu k. sądowi powiatowemu in. Biegów. 
Sek. II.

2. Stawki, podlegających Janowsk mu 
c. k. sądowi powiatowemu.

S. Pikułowice i
4. Hermanów, podlegający eh Winnic­

kiemu c. k. sądowi powiatowemu.
5. Witków,
6. Przewodów i i
7. Góra, podlegających Bełzkiemn tg k.

sądowi powiatowemu.
8. Wola żcłtaniecka, podlegających Ku­

likowskiemu c. k. sądowi powiatowemu.
9. Niemirów i
10. Szczerząc, podlegających Niemiro- 

wskiemu c. k. sadowi powiatowemu.
11. Huta lubycka, podlegających Ra­

wskiemu c. k. sądowi powiatowemu.
12. Mikulińee, podlegających Smatyn- 

skiemu c. k. sądowi powiatowemu.
13. Słońsko, podlegających Medeniekie- 

mu c. sądowi powiatowemu.
iC  Kołodruby, podlegających Konta- 

rzańskiemu c. k. sądowi powiatowemu.
15. Pietnicziny, podlegających Stryj - 

skiemu c. k. sądowi powiatowemu.
16. Bi blanka, podlegających Tyśrokn'- 

ck iem u c. k. sądowi powiatowemu.
17. Bezbrudy,
18. Kutkorz i
19. Bałuezyn, podlegających Złoczow- 

skiowu c. k. sądowi powiatowemu miejsko-
delegow.

20. Czernica i
21. Ponikwa wielka, podlegających 

Brodzkiemu c. k. sądowi powiatowemu.
22. Ubinie, podlegających Buskiemu 

c. k. sądowi powiatowemu.
23. Poboez, podlegających Oleskiemu 

c. k. sądowi powiatowemu.
24. Kocurów, podlegających Bobreckie- 

ntu c. k. sądowi powiatowemu.
25 Kropiwna, (Pokropi-*na), podlega­

jących Kozowskiem u c. k. sądowi pow iato­
w em u.

26. Jakłusz, podlegających Rchatyńskie- 
xnu c. k. sądowi powiatowemu jako instancji 
realnej.

Sporządzony pio jek t dotyczących ksiąg 
p rze jrzanym  być może, a to dla posiadłości 
tabu larnych  pod I 1 do 10 w ym 'en ionych  
w  tabuli  krajowej e. k. sądu krajowego dla 
spraw cywilnych we Lwowie, pod I  11 w

urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwodowe­
go w Kołomyi, pod I 12, 13, 14, w urzę­
dzie hipotecznym c. k. sądu obwodowego w 
Samborze, pod 1 15 w urzędzie hipo­
tecznym c. k. sąd a obwodowego w Stanisła­
wowie, pod 1 16 d> 30 w urzędzie hipote­
cznym c. k. sądu obwodowego w Złoczowie, 
zaś Ja posiadłości p o d li  poszczególnioaych 
w biórze dotyczącego o. k. sędziego powia­
towego.

Od dnia wyżej wspomnianego wszelkie 
‘ nowe prawa czy to własności, czy zastawu,
| czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odao- 
j sząee się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 

} nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
1 lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa e. k. wyższy sąd kra- 
j jo wy wszystkich, którzy by 
j a. na podstawie jakiego prawa przed dniem
j otwarcia tych nowych ksiąg nabytego

domagali się jakiej zmiany wpisów h i­
potecznych, odnoszących się do stosun­
ków własności łub posiadania, a to bez 
różnicy, ezyhy ta zmiana przez dopisa­
nie. odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych, lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić miała,

b. 'już przed dniem otwarcia tych nowych 
ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej nie­
ruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
jej części jakie prawo zastawu, służeb­
ności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpku hipotecznego przydatne, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego 
należące wpisane być mają a już przy 
założeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane nie zostały, ażeby z temi pra­
wami zgłosili .się, a to codo majętności ta­
bularnych wyżej wymienionych pod I. 1. 
do 10 do c. k. sądu krajowego dla spraw 
cywilnych we Lwowie, pod I  11 do
c. k. sądu obwodowego w Kołomyi : 
pod I 12 do 14 do c. k. sądu obwodo­
wego w Samborze; pod I 15 do c. k. 
sądu obwodowego w Stanisławowie, pod I 
16-80 do c.k. sądu obwodowego w Złoczo­
wie ; zaś co do posiadłości wyżej 
pod’ 11 poszczególuionych do dotyczą­
cych ces. król. sądów powiatowych 
najdalej do dnia 1 czerwca 1880, gdyż w 
przeciwnym razie utracą prawo do 
poszukiwania zgłosić się mającej preten­
s j i  przeciw osobom, które na mocy nie­
zaprzeczonych wpisów w nowej księdze 
zawartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.
Od obowiązku zgłoszenia się w tym ter­

minie z pomienionemi prawami lub roszcze­
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mające prawo było już zapisane w dawniej­
szej " księdze hipotecznej, w miejsce _ której 
nowa księga wstępuje, lub że było wiadome 
z jakiej rezolucji sądowej, lub jest przedmio­
tem dochodzenia wskutek podania przed sąd 
wniesionego.

Termin powyższy nie może być ani 
przedłużonym, ani też w razie zaniedbania 
go, do pierwotnego stanu przywróconym.

Lwów dnia 1 kwietnia 1879.
(3142- 1— 3) o ts ^ le s E s e s e it l© .

L. 10597. Ges. król. Sąd powiatowy w 
Czortkowie podaje do publicznej wiadomości 
że na dniu 3 czerwca na dniu 24 czerwca 
i na dniu 15 lipca 1879 zawsze o godzinie 
10 rano przedsięweźmie w tutejszosądowem 
zabudowaniu przymusową publiczną sprzedaż 
parceli gruntowej 1. k. 206, 207 i 514 wedle 
wykazu hipotecznego i. 111 dla goiiny Cho- 
juiakówki do gospodarstwa pod i. 8 tamże 
należących na imię Józefa Papiernik zapisa­
nego, celem zaspokojenia wierzytelności Ela 
Mezera. w kwocie 154 zł. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 738 złr. 23 
ct. a. w.

Wadyum 74 zł. a w.
Na pierwszych dwóch terminach parce­

le te tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na trzecim zaś także niżej ceny szacunkowej 
sprzedane zostaną.

Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 
reszta warunków licytacyjnych w tusądowej 
registraturze przejrzeć można.

Ozortków 28 grudnia 1878.
(3115 1—3) 15 d  y  k  t .

L. 6231. O. k. Sąd powiatowy w Rop­
czycach podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności; 
Franciszka Salomona w kwocie 150 zł. w. i 
a. z po. dozwoloną została sprzedaż egzeku­
cyjna realności gruntowej pod i. 55 w Bor­
ku W ihkiem dłużników Jędrzeja Łabędzia 
i nieobjętej masy Magdaleny Łabędziowej 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej w 
w trzech terminach w dniu 3 ezerwca 1879 > 

dniu 7 lipca i 11 sierpnia 1879 każdym j 
razem o godz. 10 rano. , j

Couę wywołania stanowić bodzie war- ; 
tość szacunkowa 170 zł.

Wadyum 17 zł. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych przej- j 

rżeć można w registraturze tutejszo sądowej. I 
Ropczyce dnia 23 kwietnia 1879.

(3174 1—3) C u łsw le sa ie se ttie .
L. 1566. W tutejszym Sądzie odbędzie I 

się 27 maja 30 czerwca i 21 lipca 1879 ka-

. żdym razem o tOtej godzinie, rano przymn- 
: sowa sprzedaż realności nietabularnej port 1.
| 64 w Lessezańcaeh położonej Nikoły Łucy- 
! ssyn własne; na rze-z zakładu kredytowego 

włościańskiego o i 33 zł. 76 ct.
Oena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Reszta warunków w tutejszej registra-

turzu.
O. k. Sąd powiatowy 

Buezaez dnia 25 lutego 1879.
1(3:85 1— -3) % m?

L. 21400. W celu wypuszczenia w 
przedsiębiorstwo budowli regulacyjnych po­
wyżej mostu rządowego na Rabie pod Książ­
nicami, odbędzie się w e. k. Starostwie- Bo- 
cheńskłem na dniu 30 maja 1879 publiczna 
licytaeya za pomocą olert.

Koszta burtowy 3 tam faszynowych
w y n o s z ą   6561 zł 70 ct.
koszta wybrania dwóih
przekopów . . . • 886 zł. 34ł/a ct.
r a z e m   7.448 zL 04% ct.

Wasmaki budowy mogą być przejrzane 
w rzecze nem e. k. Starostw ie, gdzie w po- 

j wyższym terminie najdalej^ do godziny 12tej 
w7 południe wniesione być mają oferty zao­
patrzone w wadyum 5 prc.

Oferty oddane po terminie lub nieuło- 
żone w sposób przepisany nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 1 maja 1879.

(3182 1— 3) S  *i y  k  t>
L. 385. O. k. Sąd powiatowy w Woj­

niczu zawiadamia z miejsca pabytu niewia­
domego Kaspra Błotniarczyka iż przeciw 
niemu i wspólnikom wniósł do tutejszego 
śądu Franciszek Blotuiarczyk na dniu 21 go 
stycznia 1879 r. i. 385 pozew o uznaum po­
woda za właściciela gospodarstwa pod 1. 61 
w Budzie oddanie takowego i złożenie ra­
chunków, że na tea pozew term in do roz­
prawy ustnej na 19 maja 1879 r. o godzi­
nie 9 tej rano wyznaczono i kuratorem dla 
niego Jędrzeja Scanuszia ustanowiono.

Wojnicz d. 27 marca 1879.
(3176 1—3) 23 d  y  te t .

L. 2513. O k. Sąd po wiato wv w O- 
święcimiu donosi do publicznej wiadomości 
że w sprawie egzekucyjnej Salomona Mehla 
przeciwko Stanisławowi i Mary a nule Sz-.ła- 
śnym o zapłacenie 1000 zł. w. a. r pn. po 
bezskutecznym upływie dwóch pierwszych 
terminów li -ytasyjnych a po upływie term i­
nu do ułożenia warunków ułatwiających wy­
znaczonym do egzekucyjnej licytacji realno­
ści młyńskiej pod 1. 30 w Oświęcimiu poło­
żonej wyznacza się trzeci term in na dzień 
25 czerwca 1879 o godzinie 10 prze! połu­
dniem w tutejszej kaneelaryi sądowej przy 
przy którym terminie egzekwowana realność 
młyńska ‘ też i niżej wartości szacunkowej 
6930 zł. 70 ct. w /a . pod wrrunksmi. edy­
ktem z dnia 29 listopada 1878 do 1. 6309 
ogłoszonemi sprzedaną będzie.

Warunki licytecyjae protokół oszaco­
wania i ekstrakt tabularny przejrzane być 
mogą w tutejszo sądowej kaneelaryi.

Oświęcim dnia 19 kwietnia 1879.
(3136 1—3) L. 2310.

K o n k u r s .
Przy sądzie obwodowym rzeszowskim 

opróżnioną została posada woźnego z r. cz- 
ną płacą 300 złr. dodatkiem aktywabym 75 
złr. umundurowaniem i prawem postąpienia 
na wyższą płacę etatową. *

Podania o tę lu b 'm n ą  przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo­
gącą posadę woźnego, w myśl rozporządzę- , 
n a  Ministerstwa obrony krajowej z 12  ̂ lip­
ca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone. wnos:ć na­
leży w czterech tygodniach od 10 maja 1879 
do Prezydyum sądu obwodowego w Rzeszo- ; 
wie.

Prezydyum sądu krajowego wyższego. 
Kraków 2 maja 1879.

(3134 1— 3) © lm ie B * € * e n fe .
L 1025. O. k. Sąd powiatowy w Ula­

nowie ogłasza niniejszym, iż celem wydoby­
cia pretensji Mateusza Jarzynki pw. Bzy- • 
monowi i Aaińe Prąeikom o 200 złr. a. w. , 
z pn. odbędzie się w dniach 9 czerwca, 7 i 
lipca i 4 sierpnia 1879 o godz. 11 raoo w 
tutejszym sądzie publiczna przymusowasprze- j 
daż realmśei pod 1. k. 39 w Wóf*e tanów- \ 
sklej położonej. j

Oeaa wywołania stanowi kwota 160 { 
złr. a. w. poniżej której reab ośe ta dopiero { 
przy trzecim W ann ie  sprzedaną zostanie. j 

Wadyum wynosi 16 złr. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

zastawniczego opisania i oszacowania tej re­
alności przejrzeć można w registraturze tu- 
tejszosądowej.

Ulanów 26 marca 1879.
(3158 1 —Bi £7 *3 y  te

L. 19777. C. k. sąd krajowy we Lwo- | 
wie ogłasza niniejszem, iż n»d Kazimierzem | 
hr. Miączyńskirn właścicielem, dóbr T śrn e- ; 
ni ca z przvległościami z powodu słabości u- j 
mysło w ej, kurateli zawieszoną została, i że > 
dla m a jtk u  i osoby Kazimierza hr. Miączyń- jj 
skiego kurator •• w Emila hr. Potockiego u-1  
stanowiono.

LwóiV 3 maja 1879.

(3145 1—3) E  i  y  k t
L. 524. O. k. sąd powiatowy w Kol bu- 

, ssowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensji Sśhg* Laufera w kwocie 40 złr.
w. a. z przynależy ijściami, realność włościan- 

I ska w Komor jwie pod 1. 2 położona Jana 
Wrony własna, cisła tabularnego niestaao- 
wdąca, w dniach 4 czerwca 1879, 9 lipca 
1879 i dnia 13 sierpnia 1879, każdym razem
0 godzinie 10 rano w drodze egzekucji w 
tutejszym sądzie sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 191 złr. w. a. 
a wadyum 19 złr. w. a.

Bliższe warunki w registraturze tutej­
szego sądu przejrzeć możua.

Kolbuszowa dnia 10 marca 1879.
(3167 1— 3) K o n f c u r s .  L. 8373.

Na posadę e. k. pocztmistrza wT Potoku 
złotym w p o w ie c ie  Buczackim za kontraktem 
służbowym i kaucyą 400 złr. z rocznemi 
poboram i: płacy 400 złr., ryczałtu kancela­
ryjnego, i.00 złr . i ryczałtu 900 złr. za utrzy­
mywanie jazdy posłańcze i do Buozaeza i 
Dapowrót.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do e. k. dyrekcji poczt 
we Lwowie.

Lwów dnia 5 maja 1879.
(3166 1— 8) K o n k u r s .  L. 524.

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
dwie posady nauczycielskie przy 4 klasowej 
szkole męzkiej w Rzeszowie a mianowicie:

1. Na posadę nauczyciela kierującego 
z płacą w kwocie rocznej 500 złr. tudzież 
dodatkiem za kierownictwo rocznie 50 złr.
1 rehitum na pomieszkanie 200 złr.

2. Na posadę nauczyciela starszego *z 
płacą w kwocie rocznej 500 złr.

Kandydaci, ubiegający się o powyższe 
posady mają wnieść podania, zaopatrzone 
w dotyczące dokumerda służbowe, za pośre­
dnictwem swych władz przełożonych do c. k. 
okr. radv szkolnej w Rzeszowie najpóźniej 
do końca czerwca iS79 r.

Rzeszów dnia 1 maja 1879.
© g ł o s z e n i e

L. 18937. O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie, ogłasza niniejszem, że w 
rejestrze Towarzystw gospodarczych i zarob­
kowych przy Lwowskiej spółce zaliczkowej 
Stowarzyszenia urcednii-ó - z nieograniczoną 
poręką dnia 18 kwietnia 1879 uwidoczniono, 
iż z grona Dyrekcji tegoż stowarzyszeńia wy­
stąpili następujący

a) członkowie:
Dr. p. Aleksander Balko
Dr. Czesław Rodecki, dyrektor wyższej
szkoły realanej
Dr. Wilhelm Zueker adwokat kraj;
Jan Ładoś sekretarz poczt;
Franciszek Maksymowicz; oficjał e. k. 
głównej kasy krajowej

b) zastępcy:
Antoni Diiiiz rewident rachunkowy ck. 
krajowej dyrekcji skarbu:
Marceli Gramski; prof. wyż. szkoły re­
alnej.
Jakób Małuja dyrektor urzędów pomoc,
e. k. wyższego sądu krajowego.

Natomiast zostali wybrani
a) na członków Dyrekcji p. p.

Dr. Aleksander Balko;
Dr. Czesław Rodecki;
Franciszek Maksymowicz;
Antoni Dilltz,
Jędrzej Lunda, sekretarz poczt na czas 
trzyletn i,
Jan  Bicza! zastępca naucz, seminaryum 
nauczyciel, męskiego, na czas dwulet­
ni, jako uzupełniający wybór, 
Pierwszych czterech wybrano powtór­
nie, ostatnich dwóch po raz pierwszyj;

b) na zastępców :
Michał Wolański adjunkt e. k. głów­
nej kasy krajowej;
Wiktor Rimski c. k. radca sądu kra­
jowego ; i Eustachy Jachimowicz dy­
rektor głównej szkoły im. Elżbiety.
Na prezesa p. Wincentego Hubricha c. 

k. nadradcę skarbu, a na tegoż zastępcę p. 
Franciszka Maksymowicza oficjała ck. głów­
nej kasy krajowej.

Lwów doia 26 kwietnia 1879.
(3144 1—3) 25 «* y_ te U

L. 1467. G k. powiatowy sąd w Kału­
szu zawiadamia, że Nykoła Baziuk z Podmi- 
chak  uznany uchwałą c.k. obwodowego są­
du w Samborze z dnia 18 lutego 1879 1. 
2370 za umysłowo chorego i że temuż Iwan 
Baziuk za kuratora nada; y został.

Kałusz 12 marca 1879.
(3177 1—3) @ ł» i I t.

31. 12695. ©om !. f. ©ejirfsgericfjte 
tuirb fcfannt gege&en, e! toerbe ju r ©utbrin* 
gung ber gorberung bel Moses Źeichncr pr. 
112 fl. j. 91. ®. bie geilbiet^ung ber bem 
Ilawryło u. Paraska Soniuk gc^origett Jłealt* 
tat ©. 91. 158 iit Jabłonów beiutfiigt, uitb 
biefe getlbictljuttg in brei Sierminen, uub 
jk a r  : am 31 9Jłat, 30 Suni unb 6 Sluguft 
1879, jebelmal um 10 Uljr ©ormittagl bor* 
genommen.

Die Stjitationlbebingtiijfe, ber jpfan 
bungl* unb Sdjaiymtglact, lonnen lj. g. ein* 
gejeijen werben.

Peczeniżyn am 12 2>ejem&er 1878.



Doniesienia prywatne. C. k. uprz. kolej

I Lwowsko-Czerniowiecko-JassKa
Arabskie liczby odnoszą się do poc. linii austr. 
Rzymskie „ „ „ „ „ rum.

ważny od 15 m aja 1879
Przy wszystkich pociągach mieszczą, 

się wagony I., II. i III, klasy

L. 3075 (1925 1— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Tow arzy­

stw a kredytowego ziem skiego obw ie­
szcza niniejszem, że na podstawie § 6 3  
nstaw , kapitały 2145  zł. 25 gr. m. k. 
czyli 2252  zł. 69 ct. w. a. i 5 .679  
zł. 60 ct. w. a. listami zastawnem i, 
z w iększych sum 3.900  zł. m. k. io
5.800 zł. w. a., na hipotekę dóbr 
Topolnica w pow iecie Staromiejskim  
p o łożon ych , Ansberty Rudnickiej 
w łasnych, z tego Tow arzystwa  
w ypożyczonych, z dniem Igo  lipca 
1877 jeszcze pozostałe, wraz z od­
setkami i należytościam i podrzędne- 
m i, w łaścicielce tych dóbr w ypo­
wiedziane zostają, z tym  dodatkiem  
ażeby w przeciągu sześciu m iesięcy  
takowe pod rygorem  egzekucji, m ia­
now icie licytacyi dóbr hipotece podle 
głych  do kasy galic. Tow arzystwa  
kredytowego ziem skiego by ły  złożone 

W e Lw ow ie d. 2 kw ietnia 1879

-w n
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-ł W 
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L. 1927 (3077 1— 3)

Obwieszczenie.
D yrekcya galicyjskiego Tow arzy­

stw a kredytowego ziem-.kiego obw ie­
szcza niniejszem , że na podstawie § 
63 ustaw , kapitały 1848 d r .  18 kr 
m. k. czyli 1 .940  zł. 7 1 1/2 ct. i 13.858  
zł. 25 ct. w. a. listam i zastawnem i. 
w iększych sum 3 .000  złr. m. k. i 
14.000 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
K ulczyce w pow iecie Samborskim  
położonych, Aleksandra R om anow skie­
go w łasnych, z tego Tow arzystw a w y  
pożyczonych, z dniem 1 stycznia 1878  
jeszcze pozostałe wraz z odsetkami 
i należytościam i podrzędnemi, w ła śc i­
cielow i tych dóbr wypow iedziane zo­
stają, z tym dodatkiem, ażeby w prze- 
c :ą g u  s  wśeiu m iesięcy takowe p o d  ry­
gorem egzekucyi, m ianow icie licytacyi 
dóbr hipotece podległych do kasy 
galic. Tow arzystwa kredytowego ziem ­
skiego były  złożone.

W e Lw ow ie d. 9 kwietnia 1879.

L. 1900. (3072 1 - 3 )

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Tow arzy­

stw a kredytowego ziem skiego obw ie­
szcza niniejszem , że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 30 .290  zł. 18 ent. 
w. a. listam i zastawnem i, z większej 
sum y 30 .600  zł. w. a. na hipotekę 

wdóbr W ysoka  
skim położonych, 
wskiej w łasnych, 
wypożyczonej z 
1877 roku 
odsetkami

pow iecie Rzeszo w- 
Haliny Bioniasze- 

ztego  Towarzystwa  
dniem Igo lipca 

jeszcze pozostały wraz z 
i należytościam i podrzę­

dnemi, w łaścicielce tych dóbr w ypo­
wiedziany zostaje, z tym dodatkiem, a- 
żeby w przeciągu sześciu m iesięcy  
takowy pod rygorem  egzekucyi, m ia­
now icie licytacyi dóbr hipotece pod­
leg łych  do kasy galicyjskiego Tow a­
rzystw a kredytowego ziem skiego był 
złożony.

W e Lw ow ie d. 2 kw ietnia 1879.

418
716

11
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188
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242
252
265

266
272
286
300
307
318
326
332
338
348
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237
467

(2974 2-3) L. 9261.

S T A C Y E
5ic a h& c3
1  g -■Sh.2 !zs a

Odjazd

Przyj.

Odjazd

Berlin (czas Berliński .
Wiedeń (czas Pragski). .
Wrocław (czas Wrocławski) 

przez Mysłowice . .
Kraków (czas Peszteński) .
Lwów (czas Peszteński) .

LWÓW (czas Peszteński) .
S ie c h ó w .............................
Staresioło ............................  „
Bobrka * ) ............................  „
W ybranówka....................... „
Borynicze............................. „
Chodorów * ) .......................  „
B o r tn ik i ............................  „
Bukaczowee (Restauracya) „
B u rs z ty n ...................................... .
H a lic z .................................. „
Jezupol . . . . . .  „
STANISŁAWÓW (Bestr.) Przyj 

(złączenie do Stryja odchodzi 
( „ ze przychodzi

1 1 1 —  i
11 . -

6.38

£SJo a  d °  2 £

8— 30

Stanisławów..........................Odjazd
Mark ow ce............................  „
O t t y n i a ............................  n
K o rs z ó w ............................  „
T u r k a ..................................

KOŁOMYJA
Zabłotów . 
Sniatyn-Zalucze 
Nepolokoutz . 
Lniany *) . .

(Restauracya) { ^

Sadagóra

CZERNIOWCE 

*)Yolksgarten
(Eestaur.) { ^

Kuczurmare 
Hliboka
Ozerepkowce-Sereth 
Ruda *) . . . 
Hadikfalva -Radowce 
Istensegits *) 
Milleszowce . . 
Hatna

SUCZAWA ^

Yeresti.

9.13
5.20

rano
6.10

7.1

7 26 
7.44

8.20
8.39
8.57

9.36
9.46

10.50

pzyjazd

odjazd
przyj.

9.41

10.14

11.3
11.6
11.33 
11 57

12.25

12.45
12.53

1.3
1.27
2.—
2 . J 2
2.35
2.56
3.7
3.18
3.33 
3.46

po połud.

11—
prz. poł.

11.50 
12.21 
12 59 

1.25 
1.44 
2.L0 
2.43 
3.3 
3.53 
4.27 
5.2 
5.37

10 48

L  M l  I

5.31 
6.50 ] I 
7.23 
7.58 
8.48 
9.9 
9.27
9.40 

10.28 
11.9
11.38 
12 4 
12.33
12.38

S  
2.2 
2.53 
3.12 
3.46 
4.11 
4.26
4.41 
5.4 
5.22

9.7 
w nocy 

10.50 
j 1.25 
12.5 
12.33 
12.54 

1.20 
1 51 
2.11 
2.57 
3 30 
4.4 
4.38 
5.13

i'COo c —*
W ,'-CiO £ I

S T A C Y E

s-,
C3-> Ca >— csjC co ej
S 2 £

a

5 cocS» ct w •—< tao w ,• o c

226

40

85

rano
Vp. posp.A ( p. msz.A

 ̂ IV. )  1  X. J
bo  
5 30

6.40
7.18

( złączenie do Botuszan 
( » z »

Y e r e s t i ...............................odjazd, j
PA.SKANY (R es tau racya)  przyjazdjj

p. m. XI. p. m. XIII.) 
p. m. XIV p. m. XII) 

“ 1 .35  7.88
6.51 I 9.30

( Złączenie 
(.

do Jass p. m. YI1 p. pos. 1) 
p. p. IJ. p. m VIII)
(p . p. I I )  (p.m. VIII)

P a sk an y

ROMAN (Restauracya) |

G ałatz ....................................
B ukareszt.......................
Yarna
Konstantynopol

odjazd
przyjazd

odjazd

JLBł  
6 . 8 ' 

5.42 
7.41 
8 6 
8.26 
8.4 ‘ 
9.36 

10.27 
11—  
11.30 
12.2 
12,7

po pot.
(/.ł; oze­
n ie  poc.
Nr. 1)

103

f 9 
18 
24 
31 
39 
49 
56 
71 
84 
90

92
104
114

125
141
(61

169
177
193
201
21.6

231
245
256
268
286
293
306
313
321
831
345
356

342

"60

*) Przy pociągach Nr. 1. i Nr. 2 warunkowe zatrzymanie 1 min.

e r e s t i - B o t o s z a n y .

Konstantynopol  ............................
Y a r n a .............................................
Bukareszt (czas Bukaresz.) Odjazd 
Galatz
Roman „ n Przyjazd

ROMAN (rest.) „ „ Odjazd
Paskany (restauracya) Przyjazd])

9—
12.45
9.-

8.25
"4.25

pr. poł. po połud
(p . p. I .)  (p.m. VII)! 

9.15 1 5.2 1
10.16 ! 6.36 I

( Złącz enie do Jass
( «  ̂ n

p. p I. p 
p. m. YIII

m. IX) 
p.p. II);

Paskany
YER E STI

(p. p. 111) (p.m. IX)

( złączenie do Botuschan 

YERESTI
/Restaur.) °zas 

Bufear.
SUCZAWA !

rewizya 
(pakunk. / Peszt.

H a t n a .................................
Milleszowce 
Istensegitz *) 
Hadikfalwa-Radowee . .
Ruda *)
Czerepkowee-Sereth . . .
H l i b o k a ............................
Kuczurmare
Yolksgarten * ) , . . .  
CZERNIO W CE (restaur.)

Odjazd
Przyj.j

10.82 
1 LAB

7.30
9.30

p.m.' XIII p.m. VII) 
p. m. XII p m.XIY)

Odjazd]
przyj.

11.53
12.18

9 50 
10.28

odjazd

( P. r .
•)!(<■-, r )

Sadagóra .......................
Lniany *) .
Nepolokoutz . . . .  
Sniatyn-Załueze . . .
Z ab ło tó w .......................
KOŁOMYJA (restaur.) .

Turka .............................
Kossów. . . . . .
O t t y n i a ..........................
Marko w c e .......................
STANISŁAWÓW (restr.) 

(złączenie ze Stryja 
( „ do

Stanisławów
Jezupol............................
Halicz .......................
Bursztyn

Przyj.
Odjazd

Przyjazd
Odjazd

Przyjazd
»

Odjazd
Odjazd

Bukaczowee 
Bortniki . . . .  
Chodorów *) . 
Boryi;j*ze . . . .  
Wybranówka . . .
Bobrka *) . . .
Staresioło . . . .  
Siechów . . . .  
LW0W (restauracya) Przyjazd

OdjazdLwów (czas Peszteński).
Kraków (czas Pragski) . .
Wrocław (czas Wrocławski

przez Mysłowice . . . Odjazd 
Wiedeń (czas Pragski) . . Przyjazd 
Berlin (czas Berliński) .

1 12 29 10.45
12.41 11.5
12 55 11.29

1.3 ' 11.44
1.18 12.7
1.29 12.29
145 12.57
1.57
9 o o

1.20
9 Q

2 44
t.ó
2.39 (złączeń.

2.54 2.55 z poc. 2'
3.1 3.17 3.15
3.4 3.24 3.22
3.21 3.57 3.54
3.34 ; 4.23 4.19
3.51 1 4 5 7 4.54
4.14 1 5.41 | 5.85
441 6.28 ~6?20“J
4.44 6 41 6.33
— 7.4 6.55
— 7.30 7.19

5.32 8.17 8.5
— 8.43 8.3°

S 6.8 | 9.12 8.58 ;
5.11 —
— 6 46 — )

" 6 13 9.87 9.20
10.8 9.58

6.54 10.45 10.38
7.11 11.18 11.9
7.30 11.50 11.48
— 12.28 12.31

8.4 12.51 12.50
8.25 1,24 1.27
— 1.43 1.47

8.46 2.1 2.8
— 2.31 2.41
— 3.8 3.20

9.40 3.32 3.45
w nocy po poł. rano !

10 30 4 49 4.33
6.55 5.40 3—

2.44
/i in —

9.19
5.16

P a s k a n y - J  a s s y .

a O G
SJ 1—1 N •—i >>

S3
O

S T A C T E • S M
a . a

CD

a S T A G Y E
s

<D >—( OJ
a

S o  ^  o
O-i po

c. N
r

3
U

6 ^
o
P-,

'N•ood

Złączenie z Suczawy 

„ Ronie n 

„  J a s s . .

p. m  
IV. 

p. m. 
VII. 

p. pos.
II. 

w nocy

p. msz.

p. pos 
[-p. msz. 

VIII. 
po poł.

45
Botoszair (rest) odj. 
Yeresti („) przyj.

Złączeń, do Suczawy

„ Roman

„ J  ass

1 rano 1
L m

7.8 
p. pos.

Ili. 
p. tnsz.

X. 
p. msz. 

A.

po poł. 
3.26 
5.20 

p. msz.
IX. 

p. pos 
IV. 

p. pos. 
IV.45

Veresti (rest.) odjazd 
Botosehani(„) przyj.

! ii
| u j M

12. W 
1.5: 76

S T A C Y B

Bukareszt 
Gałatz .

odjazd

1 przyj. 
Roman (rst.)j odjazd
Paskany (rest.)przj- 
(złączenie z Suczawy 
Paskany . odjazd 
Jassy (rest.) p rzy j.

Złączenie do Kisze- 
niewa i Odessy . .

1
po

cią
g 

po
sp

 
N

r. 
I.

po
e. 

m
ie

sz
. 

N
r. 

V
II

.

K
ilo

m
et

ry

i y- -1! 12-451 8.25
0. - 4.-25
9.15 5.2

761016 j 6.36 i
p. m. X. p.p. W.
10.26 1 7.201
12 45 S10.4 116

po poł. w nocy 23?

467

S T A C Y E o-
ó iz;
oa,_

a i.- 
.*5

Złączenie z Odessy i 
Kiszeniewa

Jassy (rest.) odjazd 
Paskany (,,) przyj. 
(złączeń, do Suczawy 
P askany . . odjazd

Roman 
G ałatz . . przyjazd

(rst.)J* odjazd

Bukareszt przyjazd

rano jpo poł. 
6.37 i 4.29 
9.43 || 7 . -  j 

p.p. I lljp.m. IX 
7X6 < 
8.12 
8.30 
4.5

wtecz. 1 rano 
— ! 7.50

Zamieszczony czas w rubrykach od godziny 6 wieczór do godz. 5 i minut 59 jest ramkami | J uwidoczniony.

12 godzina czasu PeszteiLkiego =  11 godz. 42 ta. Pragskiego =  11 godz, 50 m. Wiedeńskiego =  12 godz. 29 min. czasu Bukaresztu.

(Przedruk nie będzie honorowany.)



C. k. uprz. kolej Lwowsko-Gzerniowiecko- Jasska.

(3104)

L. 9629.

W Y L O S O W A N I E
Akcyj i

Na dniu dzisiejszym zostały w edług protokołu notaryalnego nastę­
pujące akcye i priorytety wylosow ane :

Akcye.
Nr. 4052, 10257, 14652, 20646, 33464, 42352, 47833, 52463, 56321, 66119,75172. 

75193, 77680, 81124, 83780, 91095. 100477, 105238, 110430, 118237. Razem 20 sztuk, ■
Priorytety I. Em.

Nr. 144, 488, 1231, 1262, 1460, 2393, 2521, 2639, 2704, 2711. 2766, 3021, 3206, 
3476, 4492. 4626, 4664, 5257, 5360, 6080, 6191, 6699, 8497, 8502, 8719, 9074. 9473, 
9858, 11537. 12327, 12517, 12881, 13366. 13746, 13785, 13925, 15761, 16334, 16635, 
16958. 17099, 17158. 17443. 17695, 18202, 18546. .19591, 19733, 20060, 20215, 20253.
20300, 20756, 20795, 21100, 21-348, 21416, 21561, 21913, 21934. 21944, 22053, 22563,
22650, 22867, 2295L 23055, 23251. 23847, 23823, 24133, 24468. 24736, 25272, 25517,
25649, 25693, 26007, 26269, 26776, 27758, 28907, 29081, 29762, 29820. 29926, 30474.
30699, 31060, 31070, 32148, 32367, 82618, 33174, 33307, 33369, 38554, 33826, 34167,
85231. 35710, 36272, 36478. 36640, 36722, 3b778, 36830, 37237, 37493, 3759 4 37741,
38410, 39012, 39268, 39466, 39491, 39581. Razem 117 sztuk.

Priorytety II. Em. !
Nr. 1404, 2040, 2393. 2483, 3046, 3265, 4876. 4515 4629, 4943,5146,5922, 6080, 

6890. 7016, 7795, 8542, 8626, 8678, 8709, 8906, 9351, 10074, 10743, 10769. 10793, 
10906, 11174, 11499, 11650, 11803. 13577, 14009, 14662, 14765, 15687, 1.6169, 16394.
16789, 18038, 18119, 18238, 18284, 19028, 19344, 19785. 19.888, 19901 19936, 20714,
20719, 21069, 21126. 21316, 21549. 21737, *21899, 22084, 22912, 23788, 24288, 24399,'
25060, 25319, 25602, 26074, 26344, 26536, 26564, 27142, 27307, 27767, 28050, 28696, ‘
28880, 29124, 29337, 29877, 29950, 31018, 31192, 31305, 31803, 32158, 32305, 32330,;
32392, 32405, 33248', 33268, 31116. 34219, 35723. 36090. 36817, 36866. 37819, 38789, i
39120, 39787, 39834. Razem 101 sztuk.

Priorytety Ul. Em. i
Nr. 1, 284, 649, 832. 1047, 1099, 1717, 1982, 2771, 2987. 3192. 3265, 3 3 1 2 ,3 3 7 3 /

3421, 3507, 3537. 4190 4272, 4654, 6391, 6623, 6742. 6810, 7297, 7541, 7545. 7812,-
7871, 8060, 8228. 8236, 8504, 9428, 05al, 10903, 11079, 11658, 12298, 12355, 12587,!
12655, 13010, 13274, 13491, 13614, 13682, 141.05, 15341, 15555. 15730, 15899, 16557, !
16793, 16876, 17394, 18291, 18362, 18428, 18152, 18509, 18562, 18804, 19003, 19214, I
19283, 19876, 20283, 20525. 20928, 21081. 21274, 21717, 21975, 21976, 23658, 24246.
24253, 24599, 25202, 25245. 25246, 25770, 25906, 26211, 26312. 26360, 26366, 26379,
26488. 26903, 26915. 26987, 27039, 27270, 272'; 6, 28162, 28467, 29071, 29459. 29871.
30206. 32119, 32386, 33229, 33948. 37386. 39359, 39383, 39941, 42004, 43113, 43301, *
43404' 43464, 43513, 43758, 43859, 44000, 45988, 48442, 49701, 51776, 51788. i
Razem 124 sztuk. 'i

Priorytety IV . Esu.
Nr. 271, 584, 814, 1161, 2468, 2530, 2609. 2943, 2961, 3295, 3604, 8633, 3679,

4220, 6473, 7590, 7884, 7-983. 8177, 8211. 8330, 8337. 8638, 8781, 8833, 9944, 1 1 2 7 1 /
11557. 12082, 13055, 13158, 13663, 14290, 14415, 14972, 16215, 16263, 16790, 17119,;
17132, 17258. ' Raz^m 41 sztuk. j

Właściciele tych wylosowanych 20 akcyj i 383 priorytetów podjąć mogą zacząwszy 
od dn a 1 listopada b. r. wartość nominalną tychże mianowicie: za jetluta alccyę 
dwieście (2 0 0 ) zlr. w. a. w srebrze, zaś z& jed n ą  p riorytctę trzysta  
(3 0 0 ) z ł r .  w. a. w  s r e b r z e  wraz z odsetkami bieżąeemi do 31 października b. r. 
w głównej kasie towarzystwa w Wiedniu za ściągaifniem dotyczących obligów (Titres) ze 
wszystkie*./ kuponami i Talonami.

Równocześnie wymienione zostaną wylosowane akcye, w myśl §. 56 statutów na osobne 
na okaziciela tychże opiewające listy użytkowania. j

Z dawniejszych wylosowań pozostały następujące akcye i priorytety jeszcze nie wy- \
kupione,

Priorytety IV. Em.
Nr. 196, 438, 12327. .14335.

Z wylosowania, z 1 maja 1875 r.
Akcye.

Nr. 12616, 32060, 41606, 55000, 77521.
Priorytety I. Em.

Nr. 9690, 11540, 11673, 12616, 15342, 15652, 19872, 19939, 32569, 34537.
Priorytety II. Em.

Nr. 1724. 4602, 22433, 22915. 26092, 30278 34850.
Priorytety III. Em.

Nr. 3305, 4315, 5536, 9056, 11788, 14566, 15240, lb04T 22683, 30028.
Priorytety IV. Em.

Nr. 850, 3649.

Z w ylosow ania z 1 maja 1874 r.
Akcye.

Nr. 15011, 69341, 106924.
Priorytety I. Em.

Nr. 21096, 27242, 29459.
Priorytety II. Em.

Nr. 14358.
Priorytety III. Em.

Nr. 5678, 16434, 26974, 43377.
Priorytety IV. Em.

Nr. 2697, 15292.

Z w ylosow ania z 1 maja 1873 r.
Akcye.

Nr. 89332, 106773.
Priorytety I. Em.

Nr. 12292, 15198, 17709, 24238.
Priorytety II. Em.

Nr. 9451, 11257.
Priorytety III. Em.

Nr. 2205, 2841, 17974.

Z w ylosow ania z 1 maja 1872 r.
Priorytety I. Em.

Nr. 6222.

Nr. 13348.

Nr. 90856.

Nr. 35090.

Nr. 16762.

Priorytety III. Em.

Z w ylosow ania z l maja 1871 r.
Akcya.

Z w ylosow ania z 1 maja 1870 r.
Priorytety II. Em.

Z w ylosow ania z 1 maja 1869 r.
Priorytety I. Em.

Z w ylosow ania z 1 maja 1878 r.
Akcye. I

Nr. 641, 5195, 16291, 30074, 66004, 70634, 79350, 82930, 104075, 108427.
Priorytety I. Em. {

3  S , Isll; 8
Priorytety II. Em.

w»?wmSo% !» S ' » !
32622, 33036: 33834, 35770, 37298, 37693,’ 38166.’ ’ 33204- j

Priorytety III . Em. i
Nr. 6117, 6413, 6478, 6613 763!, 7916 87 rzystw

13833, 14301, 15544, 15065. 16354, 16555 17372 
24173, 25265, 26187, 27647, 29965, 30287, 30371,

Priorytety Bv. Ern.
Nr. 821, 5347, 6040, 6207, 670®, 9850, 10983, 11638, 11768 15260.

Z w ylosow ania z 1 maj a 1877 r .
Akcye.

Z wylosowania z 1 maja 1868 r.
Priorytety I, Em.

Nr. 3552, 34881.

W iedeń dnia 1 maja 1879 r.

C. k. uprzyw. kolei Lwowsko -Czerniowiecko-jasska.
(3082 1—3) L- 1933 K rywka w pow iecie Liskim położonych

n h w i A < i 7 P 7 P T lip  Józefa Fellera w łasnych, z tego To-
U \ j  W lU o L L A L lI lC i } w arzystw a wypożyczonej, z dniem 1

lipca 1877 jeszcze pozostały, wraz z 
D yrekcya galicyjskiego Towa- ; odsetkami i należytościam i podrzędne- 
wa kredytowego ziem skiego ob- mi, w łaścicielow i tych dóbr wypo-

odstawie j  wiedziany zostaje, z tym dodatkiem, 
sum ie 2004 j ażeby w przeciągu sześciu m iesięcy  

zł. 25 kr. m. kon. czyli 2104 zł. 64 takowy pod rygorem egzekucyi, mia-

Nr. 12535, 21575, 31511, 67207, 75885, 101569, 107875, 111678.
Priorytety I. Em.

ct. wa. listam i zastaw nem i z większej 
sum y 4200 zł. monety konwencyjnej 
na hipotekę dóbr Kurów i W o­
la kurowska w  pow iecie N o w o -S ą  
deckim. położonych, Piotra Szuyskiego
w łasnych, z tego Tow arzystwa wypo

5E5?l»c69i®iioo4‘>Sw&'' s a n i? 0, 14225, ,4528> 19074> 204]8. 20437, życzonej, z dniem 1 lipca 1877 jesz­
cze pozostały, wraz z odsetkami i na- 
ieżytośeiam i podrzędnemi, w łaścicielo

4-TTftU rJALi* tA7A7r\At7t7iiâ 7ięłyix7

20894* '22510', 23661, 24426, 26698, 27034, 36012.
Priorytety II. E m .

ifiR73Nriq s ? ? ’2i844 2409? 3SS577^4373fP58°9’ 13911’ 1556°. 156°9, 16582, w f t y c h  dóbr wypowiedziany zostaje,16873, 19b-b, 21844, 2409„, 2b«?o4, *,9*95, - , ( 08. % dodatkiem, ażeby w przeciągu
Priorytety III. Em, tł9sze śc iu  m ie s ięcy  ta k o w y  p o d  rygorem  

Nr. 1657, 5611, 8574, 8581, 12993, 17403M 7449,,18239, 18797, 26036, 29346, eg zek u cy i. m ian o w ic ie  lic y ta e y i d ó b r
hipotece podległych, do kasy galie. 
Towarzystwa kredytowego ziem skiego 
b ył złożony

(3071 1— 3) L. 1899.

Obwieszczenie.

29801* 31793,'-35105, 37940, 39934, 48123, 43452, 43822, 49179.
Priorytety IV. Em.

Nr. 5098, 14169, 15777, 16399.

Z w ylosowania z i  maja 1876 r.
Abcye.

Nr. 43901, 88021.
Priorytety I. Em. 1 -

Nr. 6873, 7556, 11463, 13460, 13508, 20617, 22504, 26758, 29068, 32279, 34023, D yrekcya galicyjskiegoTow arzyst- 
34784, 36326, 38483. Wa kredytowego ziem skiego obwiesz-

Priorytety i i . Km- cza niniejszem , że na podstawie §. 63
Nr. 7647, 11843, 17346, 21473, 22013, 26230, 35441, 35606. ustaw  kapitał w  sum ie ?9G2 zł. 45

Priorytety i i i . Km. gr. m. k. czyli 2060 zł. 89 ct. w. a.
Nr. 13804; 16907, J7776, 18853, 18857, 20174, 24003, 20221, 27272, 27382, 31799 listami zastawnemi, z większej sum y

43446, 49901. 3400 zł. mon. konw. na hipotekę dóbr

now icie licy tacji dóbr hipotece pod­
ległych, do kasy galic. Tow arzystwa  
kredytowego ziem skiego był złożony. 

We L w ow ie dnia 2 kw ietnia 1879.

L .T 9 2 6 ~  (3076 1—3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego T ow arzy­

stw a kredytowego ziem skiego obw iesz­
cza niniejszem, że na podstawie §. 63. 
ustaw , kapitał 11 .327  zł. 83 ct. w. a. 
listami zastawnemi, z większej sum y  
12.000 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
Głruszów w powiecie Dąbrowskim  po­
łożonych, Emilii z Bzow skich Zieliń-

We Lw ow ie dnia 9 kw ietnia 1879. | skiej w łasnych, z tego Towarzystwa
rytywypożyczonej, z dniem 1 lipca 187  

jeszcze pozostały, wraz z odsetkami i 
należytościami podrzędnem i, w łaścic ie l­
ce tych dóbr w ypow iedziany zostaje, 
z tym  dodatkiem, ażeby w  przeciągu  
sześciu  m iesięcy takow y pod rygorem  
egzekucyi, m ianow icie łicytacyi dóbr 
hypotece podległych do kasy galic. 
Tow arzystwa kredytowego ziem skiego  
był złożony.

W e L w ow ie dnia 9 kw ietnia 1879.



I h f J c a . r z ;  s p e c j a l i s t a

B r .
w sła b o śc ia c h  w ło s ó w  i skórnych ,

leczy wypadanie włosów, wyłysienie, przedwcze­
sne posiwienie, łup ież, trędowato,śc. liszaje, 
wrzody, brodawki, piegi, plamy z wątroby, tu ­
dzież 7, brzemiennosci pochodzące, pęcherze na 
ciele, zaskórniki, świerzbiące i wszelkie inne 

wrzody i wysypki.
W bdieeJiUE!, F ran K -J  ©seCs- Si a  i 

Nbrn 3 3 .  (2696 5 - 20)

t a n i e j  !

S k ła d u  ko m iso  w e :
w  T a r n o p o l u  u AL Ii achanego, filia Ban­
ku hipotecznego, w  P r z e m y ś l u  u 31. Ko­

złowskiego.
   (2844 2 - 6 )

W y s z ł y  z  d r u k u  n a j l e p s z e

h o m i l i e  p o l s k i e
Av

m m . ' ł L . ® a E ©
| &■%. dBgjbfi

i 3021 2 - 3 )

J e s t  n a b y c i a  

S z k l a n n y  d a c h  o a  f o t e g r a f i c z '  

o s  a t e S I e

! #  A l M

i brania żelazna podwójna. Bliższa 
wiadomość w składzie fortepianów 

J a n a  B f t l h a  ulica Karola Ludwika Nr. 7.
(2501 12 12)

M

& - - - - - - ^  - - - U
K  
<
Knadessfy już d « głównego skladn ^

I PIOTRA MIROLISCHA w© Lwowie.^

\w D »\t$  v | j . 3 L ’
O  '-V  W*
W

(26*2510—12)

V \ A / V \ A A A * A A A A A A A ^

< W Instytocie naukowym 
J  w o j s k o w y m

JSLd ' u w o
C. k. Zakład zdrojow y

1 $ ± ± : t ó £ ± ± 0 ± ± ± ± ± ± ^  #  

JL. J .  M a l e w s k i
ulica Pańska Nr. 13

_6Ł» W W ~  CS?
Poleca

Pierwszy galicyjski wyrób

ii*
katalośskich

K«loKO?sy w  r o k u  I W ?
Zaręczając za spieszną wysyłkę, tak 

PP. aptekarzy, kupców, piwowarów, jak 
w ogóle osoby używające korków do bu­
telek i beczek, jak również drzewo kor­
kowe. C enniki g ra tis .

ulic-a Piekarska Nr. 21szy, rozpoczął

s o w y  I s im p s s

ietoorocziiycli ocioiii
i wszelkich nauk przygotowawczych wojskowych
w. d n i e m ,  l  iB k a rc s a  187SB*.

Zakład utrzymuje także

P ensjonat
znany ze starannej opieki nad młodzieżą sobie 
powierzoną.

Zgłaszać się można eodzień od 
4tej do 7mej popołudniu.

F .  K o e s f M c h

>

z  d n i e m  1 5  m a j a o e *o o t w a r t y
posiada 1 8  ?fd r o { d v  s z c z a w y  a l h a l l c s u o - i e l a f i s t c j ,  z których 6 świeżo 
chemicznie zbadanych — 7 9 0  p o k o j ó w  g « lS c$ n a](eh  — 7  p u b l i c z n y c h
r e s t a u r a c j i  — 8  h o t e l e  — g i n a c h  taa tie fo n y  o  7 2  g a b i n e t a c h ,

godziny

3  c. k. kapitan, przełożony zakładu.
<  (2373 4 —>)
❖ v v v w v v v 0 v v ' v v v v v e

• 4 >
#

%

.Królestwa Galicy i i Lo- 
domeryi z wielkiem  

księstw . Krakowsldem
n a  r o k

1879
nabyó można po cenie 2  a l .  O ®  c t .  

w E kspedycji 

„  G a z e t y  Ł w o w s J c i e j f *  

Zamiejscowi seclieą przesłać 2  z ł .  
T O  c t .  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.
g35*T SaewiaŁyzm gM-Kesy Sarny lylku *a  

nim zen iem  nałeiyĄości »  Róry. 
Z a  pobraniem  nałoży ło**! ule  
praesyłam y S*e«aaty*!»B  

ę̂jSHS8BHS®?BWBłiraHBSBBES!2?5Ę!!8BSm i i

WYKA Z
Zmian terytorialnych

w okręgach sadowych i politycz­

t a r a t ^ n y c b  
»  4 ą fem  I. s ie rp n ia  1 8 7 8 , 

nabyć można po cenie 55 e t  w . a 
a z przesyłką pocztową S8 ot. w . a

asa

w Skspedycyi
G a z e t y  I / w o w s M e j ,

*b v ' ‘ ^
>$r ^#  « d '  S -  

# >

♦v  j e *
a V  9

w . 0

A ® * 4 !  Av  ♦  j

z w szystkiego rodzaju kąpielam i, ogrzew anem i parą  w ediug  metody Schw artza. 
A pteko ze sk ładem  wód m.i»eralny<sh zam iejscow ych, tru d n iącą  się  w yrobem  p a s ty ­

lek kryuie.birh i w yciągu z ig liw ia  na  k ip ie le  balsam iczne.
C zy te ln ię  g a z e t  i w y pożycza ln ię  ks iążek .  ,
Zakł; d gimnastyczny i kąpiel rzecznych, tudzież doborową orkiestro. 
l*©t£r«K« «S© S a h l a d n  z d r o jo w e g o  koleją żelazną (od .5 czerwca do 

15 wrześniu, dwa razy dziennie) ostatnia staeya S n s o y n a * H r y n l c a .
K a m ó w ie n i t t  n a  w o d y  m i n e r a t n e  tudzież n a  p o m i c n a h a n l a  

przy jm uje

C. k Zarząd zdrojowy w Krynicy.
I Poczta i stacja telegraficzna w miejscu).

IffEffia,
(2 '95 1

C r  A  

, 4 >

mm

f f iO B A  C E M E 1 :T U !
Waaaae d la  prźedgSęM orstw  budow li, bndon-niezyeh itd.

Aby skonstatować dobroć i wytrzymałość bezwzględna u nas w kraju używanych gatunków 
ntu, przedsięwzięła kom isja złożona z Bp. Wgo Karola 'S łapa c. k. nadinżyniera jako delego-jijs cement

jsj.j wanego wyg. e. k. Namiestnictw a: Wgo Fi. Ó tscbcnw kek c. k porucznika Igo pułku inżyn. jako 
fc ł ij d ć lo g o w s u io g u  w y s .  v. k .  J e i t e r . i J n e j  k o m e n d y  ' - k o w e j  ■ W po  J’. K o e ib o r s k ie f jo  n a e .z e ln . i n ż y n i e r a  
juSjj wys. Wydziału krajowego; Wgo (>. 1’cnit inżyu wys. Wydziału kraj.; Wgo Z. Kędzierskiego inżyn. 
| »  eyw\ z upoważn. rząd., próby na podstawie norm austr stowarzyszenia inżynierów i architektów za 
§ jk  pomocą aparatu normalnego „Priihling Miehaeiis ot Comp.“. a po ddkładnem zbadaniu okazało się, 
M j| ż.e co do wytrzymałości na rozerwanie w następującym po sobie porządku następują :

1. C em en t d ro ^ z o u ie e k i  p o s ia d a  s ile  ro z e rw a n ia  15-54 b ig . n a  ! □  c e n t. 
«kjf 3. Cent e n  t st P e r ltn o o g  . " 13-54 k lg . n a  ! □  c e n i.
Kfa S. C em en t G ro d z ie e k i „ .. 11-84 Itlg . n a  1Q e e n t.

4. C em en t B a d o w ie c k i , 10-75 k lg . n a  1Q c e n i.

i

/

<t>v

L. i 5 OB !07i —3)

Obwieszczenie.
Dyrelrcya galicyjskiego Tow arzy­

stw a kredytowego ziem skiego obw ie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
6B ustaw ,' kapitały w sum.udi 4587  
zl. 8 ct, w. a., 1386 zł. 54  ct. w. 
a ., 7680  zł. 6 et.Av. a. listami zasta- 
wnem i, z w iększych  sum 6500 zł. 
w . a. i 7800  zł. w. a. ra  hipotekę 
dóbr Rab be i Zadwórze w  pow iecie  
Liskiru położonych, Franciszka Ziętar- 
;5 ki ego w łasnych , z tego Tow arzystwa  
w ypożyczonych, z dniem Igo  stycznia  
1878 jeszcze pozostałe, wraz z odset-

/ powyższego wynika, żo

C r F O i i ^ o w i e c k i  C e s M © n t  P o r t l a n d z k i
w każdym kierunku jako U L « a t ę j | j l l . e B • j ^ s s a B y "  się okazał. 

WyłĄCKity rtliliJfS int Galicyę

Groszowieckiego Cementu Portlandzkiego
u t r z y m u j e

J. M A U R Y C Y  D IA M A N D
u l ic a  K a r o la  J ju d w ik a  l. 3 9 . 

i »|>. zciSssjc takowy po najniższej cenie. '^ S
Protokół wz.micnionej koaiisyi zasyłam na żądanie). (2804 3—3)

O l

Arcyks.
uprzyw .

Albrechta.
c i

m  % 0 $

(Zniżenie eeny przewozu ziemniaków,)
Z dniem 15 maja 1879, przenosi się artykuł

Mm  a  m  t o b  a a  * .  »  k  a .
( k a r t o f i e )

przy nadaniu w ilościach 10.000 klg. za jednym listen 
aiezytośeiam i poarzędneim , | ^^(.atowym do transportu w ruchu tuk lokalnym jakoteż
w i tych dóbr w yp ow ied zia ł- • i j   i i f  -

i
kami. i nai€

w łaśc ic ie low i "tych dóbr "wypowiedzią j • '  Z w i ą z k o w y m  t u b "  t r a n s i t o  z  t a r y f y  w y j ą t k o w e j  1. 5  d o
ne zostaja, z tym dodatkiem, ażeby . , °  ̂ i i • i - - i
W p ™ c i ,g a  sz eśd u  m iesięcy takowe t a l 7 b  w y j ą t k o w e j  1. 1 ,  n a s z y c h  o b e c n i e  O b o w i ą z u j ą c y c b  
pod rygorem  egzekucyi, mianowdcie l o K a l n y c h  t a r y t  t o w a i o w ^ c n  z  d n i a  1  P a ź d z i e r n i k a  l b f t >  

licytacyi dóbr hypotece podległych,
do kasy galic. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego były złożone.

kwietnia 1879.

(strena 77). 
Lwów 1 maja 1879.
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